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3)r. PBohdan JZipińskiStadjoam atorzy do roboty 

‘ICwagi o odbiorniku dioyta
^jak zam ienić zw ykły odbiornik na superheterodynę?

• z laboiaiorjum ..Radja Polskiego".
Z/Lała stacja nadazucza na krótkie fale

z laboratorjum .,Radja Polskiego".
Odbiornik na fa le  20— 100 metrózu

z laboratorjum ,,Radja Polskiego".
Odbiornik kryształkow y o zuiększym zasięgu i sil (pif

Salom ierz lampozuy, zasilany prądem od sieci
z laboratorjum ,,Radja Polskiego" P

O lampach katodowych  
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Zh ozuości radjozue, Sukces polskiej fabryki, ‘W ypróbow ane przez nas, EKsiążk nadesłane, Stadjogramy, 
Odpowiedzi Stedakcji. Stad j o  poznańskie, Z  Stadjokluba Z achodni o-OBo l skieęjo: a ) Z jazd , b) [Przemówienie 

S)r. ZllkiezuTcza, c )  [Kom unikaty Stadjoklubu, Stadjoklub [Przemyski. —  Ogłoszenia.
Prawo przedruku i reprodukcji zastrzeżone.

Radjoamatorzy do roboty!
R ozw ój ra d jo fo n j i  w R olsco  zaczyna  w stęp ow ać  

na szersze tory w o b f c  p ow stan ia  k ilku  stacy j n a d a w 
czych . / r o z u m ie n ie  idei radjofonicz:nej zaczyna prze
n ikać  w szersz&p warstw y ludności.  W ob ec  to g a c z a s d  
już p o m y ś l e ć 'o  organizacjfSfśfeerokiegS r u c h u  armator
skiego iw" śc is lem  znaczeniu  tego -słowa, a w ięc  n a d a 
wania i r a d io k o m u n ik a c j i  am atorskie j na fa lach  
krótki, ch.

W  dziedzinie tej od k ryc ia  techniczne ^ostatnich 
kilku  lat za ry sow u ją  przed am atorem  n iezw yk le  sae- 
rok ie  pmlżliw ości. K o m u n ik a c ja  na wysyjętkie od leg łośc i  
dzięki z.a$tos-o\ aniu fal krótkichaotlgoło 40-metrowjrah 
jast obecn ie  możliwą, przy użyciu  zupełn ie  -skrom nych 
środków dostępn ych  nawet p rzec iętnem u a m a toro 
wi. I bez przesady" m ożn ą  rpow ieęlzieć, żM sk rom n a  
praca  a m a torsk ą  wv tymi w y p a d k u  wska^ąia  now e 
drogi, pa k tórych  posz ły  następnie  w ie lk ie  k o m p ą n je  
pi z om yslow ag 'jak  Marócęiii, T c le fu n k o n  i inne.

A m atorzy  tycli krajów gdz ie*ru ch  ten ro zw in ą ł  
się wc-ześn.i,ej i s ilniej, m a ją  za sobą  już cały  szeregj; 
w y czy n ó w , jak ie in i szczycić  się m oże  kraj;, w k tórym  
one zostały d okonah e . K om u n ik a c ja  przez. A tlantyk  
m a łą  energ ją  na fali 100-metrowej osiągnięta  z ła t
wością. przoż a m a tora  francu sk iego , Lięona I)eloy 
z w róc i ła -  lifąr ś-iebie u w a g ę  ca łego  świata radjowmgo,

i to nie ly łk ó j  am atorskiego.. .  A m eryk a ń sk i  am ator  
Jack B arnsley  p ierw szy  potrafił n a w ią zać  regularną 
k o m u n ik a c ję  z ek sp ed yc ją  okrętu Row dniu". zn a j
d u ją cą  się w ów cza s  w, lodach  jScl b iegu n ów  ccii . Kkspe- 
dycja- > R ic c i i  do źródeł A m a zon k i  p od trzym yw ała  
łączność  ze św iatom  cy w il iż ow a n y m  za p o m o c ą - nie- 
w ie lk ie j s tacy jki am atorskie j — 2 (IV  S, zn a jd u jące j  
się w ^śródmieściu N ow ego  Yorku w tedy, kiedy' k$*S 
munikac.ja  na fa la ch  d łuższych  żę w szystk iom i o f ic ja l-  
na.cni sjjiai«j*anii była już  zupełn ie  n iem ożliw ą.

W szy stk o  to by ło  osiągnięte  przez am atorów  za 
tip.mocąlfzupeliiie s k ro m n y ch  środków . Stacyjka n a 
daw cza  L eona  De.loy m ieśc iła  się na n iew ie lk ie j law ie 
w  kącie p ok o ju  Odbiornik  Jacka B arnsIoy ‘a byl ticiftj 
zw ykły  aud jon  z jednym  stopniem  p o s ia n ia  niskiej 

'„częstotliwości, tak pwosty, że każdy mnatoi- potrafi .go 
zb u d ow a ć  w prz-eciągu 1— t  godzin.

*aW|ie ty lko w telegrafji o s iąga ją  amatoro\, io lak 
w ybitne  w ynik i.  Telefonię . nadaw aną  przez m aleńką 
stacy jko  an gie lsk iego  amii.to.ra Geralda M arcu je , 
m i e r z ą c ą  się na m etrow y m  stoliku, dobrze słyszą 
a i uatoro w i e australi jscy .

Są to narazić  wyczynWj<przew£'żnie natui y sp or 
towej, lecz, o ile'ż wi^c-oj p oc ią g a ją cą  i treściwą jest 
naprzykład  k om u n ik a c ja ,  luli ch oc iażby  nasłuch



i k sp ed yc ji  do b iegun a  pólndc&ego, zagub ione j w lo 
dach  i m rok u  sześc iom iesięczne j n ocy  p o d b ie g u n o 
w ej ,  niż s łu ch an ie  jazzhi, ch o c ia ż b y  7. hotelu Savoy 
w  L ond yn ie .

P o  za  temi w yn ikam i sport o w em i ra d jok om u n i-  
k a c ja  a m a torsk a  często o d g ry w a ła  bardzo w aż my rolę 
jed yn e j  czynnej k o m u n ik a c j i  w w y p a d k a ch  n a d z w y 
cza jn ych . W  ca ły m  szeregu żywhOłow ycli klęsk, n ie 
zbyt rzadk ich  w A m eryce ,  takich , jak n iszczące cyk lo -  
'rfy, czy  trzęsienie ziemi, kiedy w szystk ie  inneżśrodki 
k o m u n ik a c j i  u lega ły  zniszczeniu , pierwsze- d on ies ie 
nia i wołan ia  o pomo<&,w y ch o d z i ły  ze stacy j am ator 
sk ich . R ząd  am eryk ań sk i,  w y sok o  cen iąc  te zasługi 
rad ju am atorów , specjaln-em rozporządzen iem  polec.il 
wdaazom w o js k o w y m  i c y w i ln y m  otaczać  w y ją tk o w ą  
o p iek ą  i o ch ron ą  czyn ni®  stacj® am atorskie  i stale 
z n iem i w s p ó łp ra co w a ć .  A staćyj tych  w ^Stanach 
Z je d n o c z o n y c h  jest juz p ow yże j  16 tysięcy...

3ystrzejś 'zcęum ysły w  A m e ry ce  zaczynają, widzieć- 
jeszcze jeden  czynnik natury' ^xVhmziiO-w-ychowa w 
cze j w  ra d jo k o m u n ik a c j i  am atorsk ie j.  O b cow a n ie  ze 
sobą najtęższej i silnej duclreni m łodzieży  tak kraju 
jak i ca łego  świata budzi i rozw ija  w niej pojęcie

i ku lt  idei ogó ln o - lu d zk ie j ,  nie sk ręp ow an e j przez 
żadne g ra n ice  fizyczne, lub m ater ja ln o -ek on om iczn e .  
C zynnik ten zdaniem  tych  ludzi z p ow odzen iem  bę
dzie m ó g ł  przec iw dzia łać  w p ły w o w i  zd ep ra w ow a n e j 
i do ostatniego  stonnia  zm ater ia lizow an e j ep ok i  p o 
w o jen ne j .  I k to  wie, c zy  szeroki rozw ó j idei o g ó ln o 
ludzkiej, do k tóre j p rzyczyn i się rów nież  i k o m u n i 
k a c ja  rad joanratorska , nie uczyni w przyszłości n ie- 
m o ż l iw e m  p ow tórzen ia  takiej rzeczy, jak  o rg a n izo 
w a n y  i sys tem a tyczn y  m ord  setek tysięcy , a nawet 
m i l jo n ó w  zdrowycljffii m ło d y c h  ludzi 7 p o w o d u  nafty  
w M ezopotan ji ,  k on ces ji  le śn ych  na Sachalin ie , lub 
w y b u ja ły ch  apetytów' syn d ykatu  s ta low ego.

A  naw'et z innego punktu  widzenia w celach 
o ch ro n y  riaśzyjęh blisk ich  i tej ziem i, na której 
w yrośliśm y, m u s im y  w ślad za in nem i kra jam i po- 
śpissznift^organizow aćp3ilne i spraw ne kadry  ra-djo- 
am atorskie  na w ypadek  wojny-. Ludzie  wdajem nicze- 
ni i tr-iepr/.ewidujący nie p o d e jr zy w a ją  nawet, jak ą  
rolę od egra  rad  jo  w  przyszłe j wrojn ie . Nasze sfery 
w ojskow  e na s z c z ę c i e  już to zrozumiały i chętnie  p o 
pierają ru ch  am atorski. A więc, rad joa inatorzy  p o l
scy-, do' robot\ 1 Dr. Bohdan Lipińsk

Uwagi o odbiorniku Hoyta.
Opis od b iorn ik a  H oyta w y w o ła ł  

bardzo w ie lk ie  za in teresow an ie  p o 
śród n a s z y c h  czyte ln ików . Ze w s zy 
stkich  stron n adchodzą  do nas li 
sty  i  prośbą o  d u lsze tw y jasn ien ia  
oraz s ch em aty  pog lądow e . Bardzo 
w ie lka  ilość  czy te ln ik ów  z pew ną 
trudnością  jeszcze or jen tu je  się w 
sch em atach  tcon n y ezn y cb  i sffeĄjt 
streszczonych  opisach . W obec  -tego 
w zam ian  posliczególntU-h o d p o w ie 
dzi pytlujemy obecn ie  pog lądow o 
układ połączeń  oraz o d p o w ia d a ją -  
( jem u  schem at teoretyczny.

N ajw iększe  trudnośc i spraw iło  
czy te ln ik om  w ykonan ie ’-ćewrki ob a - 
rak iorystyczn e j dla tego układu. 
Podajem y w ięc  je-szcze raz d o k ła 
dny opis cew ek  na krótkie i na 
d ług ie  falo.

Cew-ka an ten ow a  sk łada  si.ę z 
S zw n jów  drutu o średnicy- 0,8 m m . 
naw in ię tych  obok  -siebie na c y l in 
der z pupyip  średn icy  8 cm . JKonco 
uzwojenia^ u m o co w u je  się za p o 
m o c ą  p rzedz ierzgn ięc ia  przez dwa 
o tw ork i,  zrobione  w ścianie  cy l in 
dra. \t p o d leg ło ś c i  5 m m  od k oń ca  
uzwoj-enia n a w i ja m y  tym  sam ym  
drutem  60 zwojów- d la cew ki L o'b- 
wmdu wtórnego . Końce u m ocow u  
jemy' w ten sam sposobi

rioeć zw ojów cew ki antonow ej 
podaaia jest dla średniej an ion y  a- 
m atorskie j 20— 25 m etrów . Przy 
użyciu  w iększej ’ anteny nlÓżemy 
w zią.ć 6 zwojów i odw rotn ie  przy 
użyciu  mniej-śzej 10— 12 zw o jów , 
lidzostałe u zw o jen ia  odb iorn ik a  
bierze sio stałe te sam e niezależnie 
od w ie lkości antenv. Cewka

wtórna o w ym iarach , podanych  
w'yżej, z d ob ry m  kondensatorem  
500 cm. o .małej p o je m n o śc i  reszt- 
kow ej wystarczą dla stacyj lkflfSjTS. 
m e tr ó w .

Dla fal d łu ższych  bierzem y ce w 
kę an ten ow ą  ?5 zw o jó w ,  cew kę  db- 
w odu  w tórnego  —I .200 zw ojów . 
M a g *  być one zw yk łego  typu wie 
Iowarstwrow'e, lecz oczyw iśc ie ,  m o 
gą być rówu-rież i cy lindryczn e . W 
lymi w yrpadku  przy użyciu  drutu 
0,4 -mm. i ś redn icy  z.woju — 8 cm 
a. w ię c  takiej sam ej,  jak  i przy fa 
lach k rótk ich  n a w i ja m y  100 z w o 
jów  iią’ u zw o jen ie  an tenow e i 220 
na u zw ojen ie  ob w od u  wtórnego. '

Nieco w ięce j skom plikow arie 
jeśt u zw ojen ie  spec ja lne j cew ki 
Hoyta . W  odstępie  5 m m . od  brze
gu cy l in d ra  n a w i ja m y  16 zw ojów  
d r u tr r b  -średniej' 0,8 mdi. Po ua- 
w in ięciu  16-go zw o ju  idzioiii!j®sko- 

■ śhie d ok o ła  cy lindra  nie przeryw a- 
jąc  drutu  i w  odstępie  1 cm  od k o ń 
ca pieiwySSej szesnastki n a w ija m y  
jeszczo 'ł& . zw ojów . Odstęp ten p o 
m iędzy  d w oip a  częściam i u zw o je 
nia  jost przeznaczony  dla u m iesz 
czenia osi cew eczk i wew nętrznej, 
tak /w a n e g o  rotora, o k tó fyn i bę
dzie m ow a  niżej. W  przerwie tej 
um ieścim y- rów nież. 2 n iew ielk ie  za- 
cii-Jki, do k tórych  w przyszłości za

i i



pomocy, m iękk ich  elastycznych, li
nek d op row a d z im y  k oń ce  u z w o je 
nia rotora.

Po ukończen iu  n aw ijan ia  d łu 
giej szesnastki w ypu szczan ie  w o l 
ny kon iec  d łu gośc i  15 -<1" cm. i u- 
r in a m i dimt. K oniec  ten posdu; j 
nam d la  po łączen ia  z zaciskiem  
fil,' tek n ie ru ch om y ch  k on den sa to 
ra ohrotow 'cgo oraz kon densatorem  
s ia tk ow ym  lam pki a u d jo n o w e j  Ś.

I j^wójenie p ierw otne (na s ch e 
m acie  teoretycznym  B) n aw ija  Się 
\ odstęp ie  5 m m . od części już  na- 
w iniętej i pos iada  12 zw ojów  tego 
sam ego  drutu. K ońce ' jego  tą.czą 
się — jeden z anodą lam pki M, d ru 
gi z plusenę baterji an od ow e j 40 
wolt.

Dalej w t ;i k i ni Sam ym  odstępie  
i w t> m sarnyrn kierunku  n a w ija 
my pozostałe  32 zw oje  uzw ojen ia  
wdórneg-o, rów nież  w dw u ch  sek
c jach  po l(i z w o jó w  i gpb iąc  taki 
sam ocjstęp m iędzy u zw o jen iam i 
dla utrzym ania  zupełnej sym etrji 
z pierwszą po łow ą . Sposób  po łą 
czeń poszczegó ln ych  iszęsjm. u z w o 
jeń jest zupełn ie  w yraźn ie  U w id o 
czn iony , jak  na rysunku  p o g lą d o 
w ym , i na schem acie  teoreP cznym .

B S w d b io r n w  H o y ta

P ozosta je  nam  jeszcze u z w o je 
nie rotora . Ten ostatni jest  n a w i 
n ięty  na k ró tk im  cylindrze  o ta
k ie j średnicy , zeby m ógł s w o b o 
dnie obracać  się w ew nątrz  w iększe 
go  cy lindra . Z o b y d w ó ch  stron o- 
tw oru osioweg[$»i naw i ja m y  po 20 
z w o jó w  drutu  0,25 m m . Koiiófe u- 
zw o jen ia  za p om ocą  d w óch  e lasty 
cznych  linek d r u m in y ch ,  dobrze i- 
zo low anycli ,  w yp u szcza m y  na ze- 
wiią.titżJ przez otwói' w w ydrążone j 
we w nąti-z osi poto.ra lub w jak iś  in 
ny sposób. Końce  linki łączym y na 
zaciski, um ieszczone  z bok ów  lub 
obok  górnej k raw ędzi cy lindra.

Dla fal d łuższych  u zw ojen ie  
pierw othe (a w ięc środkowym p o 
siada 80 zw o jów , u zw ojen ie  w tór 
ne —  240 (4 sekcje  po 00 zw o jow i 
rotor - 100 zwmjów.

Posilanie  w n isk ie j  często t l iw o 
ści m on tu je  się w sposób  zw ykły . 
O ile od b ieram y  bez posilania  w n i
skiej częstot liw ości,  łączym y na 
zac.iski te lefonu kon den sator  2000 
cm. Jeżeli pos i la im  dalej, to na 
zacyskacli p ierw szego  tran sform a
tora. n isk ie j  częstot liw ośc i w u k ła 
dzie H oyta  w ystarczy  kon densator  
500 cm . Czystość tonu na tern ty l
ko -wygra.

Przy próbach  odb iorn ika  może 
zdarzyć 3ię potrzeba uzgodnienia  
u zw o jeń  p ierw szej i dru gie j la m p 
ki. W  tym  celu w ystarczy  tytułem  
próby  zam ien ić  m iędzy  sobą  d o 
prow adzen ia  u zw o jen ia  pierwmtne- 
go P cew k i H oyta  Przy jednej z 
d w óch  komtbinacyj odb iór  jest w y 
raźnie siln ie jszy  i strojenie  regu 
larniejsze.

Stro jen ie  kondensatora  k* jest 
tak ostre, że bardzo korzystnp jęśł 
zaopatrzenie jak tego kondensato- 
lffl tak rów n ież  i ro tora  w ru chy  
m ik rom etry  c-zne.

O dbiorn ik  ften nie jest zbyt tru
dny w strojeniu. P ierw sze w raże
nie od niagp jest  tę^niezwykła czy 
stość od b ioru , se lek tyw n ość  i szla- 
e b e tn o s a  tonu przy odbiorze  n ie 
zbyt g ło śn y m . D op iero  po zupeł- 
nein o sw o jen iu  się z nim m ożem y  
ocen ić  jegó; czu łość  i zasięg, a 

^głównie z na o /n ie  zm n ie jszoną  wTa- 
z l iw ość  na prząsxkodc atmosferą - 
czne i p rzem ysłow o-e łektryczne . — 
G łów ną  praycżynąOtesK) jest z je 
dnej Strony brak  połączen ia  g a lw a 
nicznego w ła śc iw eg o  odbio-rnika z 
ziemią, a z drugie j strony o d m ie n 
ny sposób  w yrów n an ia . ;ez\ li k o m 
pensacji tłum ienia.
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Jak zamienić zwykły odbiornik na superheterodynę?
Z naczn a  ilość  listów , o trzy m a 

nych  przez r ed a k c ję  , , liad ja  P o l 
sk ieg o "  od czy te ln ik ów  zam ieszka 
łych  w P ozn a n iu  i Kraków ie,  ̂za
wiera  skargi na to, że stacje  m ie j 
sco w e  u n iem oż liw i ły  dla nich o d 
b iór  bardzo wdelkiaj ilości innych  
stacy.i na k rótk ich  falacdi. Filtry',
0 k tó rych  była m o w a  w num erze  
dru g im  naszego p ism a przy sta- 
rannein w y k on a n iu  i strojeniu , o- 
kaz.aly' się p om ocn e  i skuteczno w 
od leg łośc i  fflz?— 3 k ilom etrów  otl 
s ta r a  m ie js co w e j .  W Koclleglości 
j e d n e g o  k ilom etra  filtry' te już  nie 
w ystarcza ły . Lecz za row n o  p o 
znańska, jak  i k ra k ow sk a  stacja 
są pofowScSnembok saitiegb?miąśta i 
w skutek  tego są trudno do w y e l i 
m in ow a n ia .  Z drugie j .strony po’- 
m iino  zagadnienia  w y o l im in ow a -
1 ii a stacji m ie js co w e j  c z ę s t o , o d 
czuw a się potrzebę m oż l iw ie  n a j

w iększe j selekty w ności, żeby roz
dzielić  od siebie gęsto  natłoczone  
w eterze a u d y c je  stacy j e u ro p e j
sk ich .

N iewielu  czytelników jednak  
w ie  o dem, że zw yk ły , starannie 
w y k o p a n y  od b io rn ik  rezmnansow \ 
daje  się Beż "trudności zam ienić  na 
w ca le  niezłą, su porbeterodyn ę  
przez doclanicrjerinej lam pki w Od
p ow ied n im  układzie .

Dla zrozum ien ia  lej iftetocly 
m u s im y  zapozn ać  się w ogó lnych  
zarysach  z ukladępi śuperlcetero- 
d y p o w y m . K lasyczn y  układ su 
p cr l ie te rod y n ow y  sk łada sio /  na- 
stępującyidi e le m e n t ó w :

Pienvś%a lampka, jest to tak 
zw an y  m o d u la to r  luli pierwszy de 
tektor. P r z y jm u je  , o n a  uóinergję:- 
b ezp ośced n io  z anteny  ra m o w e j  
lub za p o m o c ą  cew ki u zw o jen ia  
p ierw otn ego  z juąnteny w ysok ie j .  
01>ok niej pracu je  druga  lam pka  
d rga jąca  —  tak zw a b y  oscy lator .  
L a m p k a P a  służy  do przetw orzen ia  
p r z y ch o d z ą cy ch  z anteny' drgań

w ysok ie j  częstot liw ośc i na drga 
nia średniej częstot liw ości u lega 
ją ce  da lszem u posilaniu .

Za tomi d w o m a  lam pkam i 
idzie zw ykle  kilka dalszych  lam 
pek, p os i la ją cy ch  w  średniej czę
stotliw ości. Ostatnia z tych la m 
pek służy' dla detekcji  drgań śred 
niej częstot l iw ośc i  —  jest to tóJe’ 
zwarty', drugi detektor. Na za k o ń 
czenie m o ż ° m y  dodać  .jeszcze ljt-2 
lam py pos ila jące  w m ale j często
tl iw ości,  które niczem się nie r ó ż 
nią od posilacza  m alej częstotli- 
w'ośi i w każdym  innymi o d b io r 
niku.

( Iz\ miości p ierw szych  dw óch  
lam pek m ogą  z. p ow odzen iem  być 
w y k on a n e  i przez jedną  lam pkę  w  
'Odpowiednim układzie . Sposób 
ton znalazł zas boScj wanien w znanej 
ca łem u  światu „ I ro p a d y n io "  — u- 
k ladzie  am ery k a ń sk im , który tale

szeroko jirzyczynil się do p o p u la 
ryzacji  odb iorn ików  su perhetero- 
dyn ow yc li .  ZMiem to praKtyfc'zirem 
zastosow an iem  idei „ t r o p a d y n y "  
dla naszych celów cliceinym;zapo
znać naszych czyte ln ików .

Posilan ie  średniej częs to t l iw o 
ści w  naszym  układzie  będzie się 
dokony walfńza potrioCą p ierw szych  
d w óch  lam pek odb iorn ika*  rezo
nansow ego. Pozostało  lam pki bę 
dą po-silaly w sposób  zwvkl\ w 
nfałeEjij częstot liw ośc i.

I ampka. m o d u la c y jn io ' -  o s cy la 
cy jn a  wraz z cew k am i, o ra z  k o n 
densatoram i, slużąće.mi cldgstroje- 
nia cew k i -ost la c j  jne j i rnodula- 
cy jo e j ,  mo^ę być u m ieszczon a  w 
osobne j n iew ie lk ie j skrzynce , zu 
pełnie niezależnej od o d b io rn ik a  
g łów n ego ,  (lew ka an tenow a sk ła 
da Się z 8 'zw o jów  drutu O ćśm ln i-  
ey 0,8 m m  w p od w ó jn e j  izo lac ji  z. 
bawełny lub .jedwabiu, naw inięte j 
na cy l in d er  z papy o średnicy' 7,"> 
cm. W  odstępie  pó lcen tym etro -  
wyni nii\vija<śię tym sa m ym  dru 

tem na tymi sam ym  e lindrz.e 
uzw ojen ie  w tórne., sk ład a jące  .się z
00 zw o jów . Dla dń&UKjjenia cewki 
m o d u la cy jn e j  na fale 200—'550 m e 
trów użyjemy k on densatora  o b ro 
tow ego  K i o p o jem n ośc i  500 cm.

Cewka o s cy la cy jn a  posiada 
rów nież  dwa u zw ojen ia , naw inięte 
na takim sam ym  cy lindrze , tym 
samymi drutem , jak i poprzednia . 
W iększe  u zw o jen ie  zawiera  50  
zw o jó w  i posiada ' od prow adzen ie , 
UmigjzdBone m oż l iw ie  n a jd o k ła d 
niej p ośrodku  u zw o jen ia , a w ięc 
na 28 /w o ju .  Mniejsze u zw o jen ie  
— na rys. S naw ija  się w odstę 
pie pól centym etra  od w iększego  i 
p¥ktada./8f> z w o jów . W  ob w o d / . ie  
a n o d o w y m  lam pki zn a jd u je  się 
jeszcze jedna cewka ru ch om a , p o 

s ia d a ją c a  o k o ło '  100 zw o jów . —  
Kształt je j, oraz w ie lk ość  winny' 
być  tak d ostosow ane , żeby' ją  m o 
żna by ło z latwoścdą u m ieśc ić  b li
sko o b o k  lub nawet wewnątrzrcew - 
ki ob w od u  w tórnego  odh ibrn idr  
rezona licow ego dla o trzym ania  
c ia s n e.g pi sprzęże n i a .

Po n aw in ięc iu  cew ek, u s ta w ie 
niu lam pki i połączeń dla żarzenia
1 baterj i  a n od pw e j przystopu jem y 
do połączeń  cew ek i k on d e n sa to 
rów. Z acisk  p łytek ru ch o m y ch  
kondensatora  k  i przez k on d en sa 
tor 200 cm łączym y z o d p ro w a d z e 
niem środ k ow em  w iększe j cew ki 
oscy latora  O Dla dostro jen ia  tej 
cew ki u ży jem y  k on densatora  o- 
brotowego't K ■> o j io jem n olę i '  500 
cm z ruchom  m ik rom etryczn y  m. 
P lc tk i  n ieru ch om e tego .kondensa
tora łączym y' z siatką lam pki, 
p łytk i ru ch om e  przez opór  w 2 i.ne- 
gomy z dodatn im  zacisk iem  ża
rzenia.

Końce  krótszego  uzw ojen ia  
oscy latora  S łączym y z anodą , o raz  
k oń com  cew ki ru ch o m e j .  Drugi 
kon iec  tej cew ki łą czym y  z plusem 
larterji an odow e j.

Po w yk on an iu  wszy stkicli p o łą 
czeń zapa lam y lam pkę i rozpoezy 
iiamy próby. Pr&eflewsz.ystkiom 
musim y sl w ien lz ić ,  czy* nasza 
lam pka drga, p on iew aż  ja k o  o s cy 
lator winnti onffl staio zna jdo  ,vać 
się w stad jum  drga jącem . >YV tym 
celu d o ty k a m y  lek k o  zw ilżon y m  
pa lcem  zacisku  s ia tk ow ego  la m p 
ki. Jeżeli lam pka drga słyszymy 
przy dotkn ięc iu  krótki such y  
dźwięk  w rodza ju  p o jed yn czego  
trzasku —  tak zw a n y  „k l ick " .  P ró 
b u je m y  następnie, czy' la m p ka  
drga przy w sże lk iem  ustaw ien iu  
kon den satora  K s. (h lyby  drga 
nia lam pki zan ika ły  na k o ń c o 
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w y cli pozy c ja ch  kondeifkatóra, na
leży wziąć n ie co  w iększy  op ór  siat
k o w y  -  naprzyklad  3 m e g o m y  i 
jednocześnife; niecia, paw iększyć  ża
rzenie, obra ca ją c  oporn icą .

O becnie  przystępu je m y  do stro
jenia . Ustawiani;, od b io rn ik  rezo
n ansow y  na ja k ą k o lw ie k  stacje; na 
fa lach  d łuższych , niezbyt silną, 
lak żeby nie była s łysza lną  przy 
w y łą czon e j  antenie  i uz iem ieniu . 
D ostra jam y na, m oż l iw ie  n a jg ło 
śn ie jszy  od b ió r  na sam ej grabm y, 
drgań. Do d ok on a n iu  tego zosta
w ia m y  ch w i lo w o  w sp o k o ju  o d 
b iorn ik  rezonansow ą i w ra ca m y  
do naszej n a d b u d ów k i superhete- 
ro d y n o w e j .  U staw iam y k o n d e n 
sator h i m n ie j  w ięce j na ś ro d k o 
w ych  podz ia lkach  i za czy n a m y  
bardzo  w o ln o  — ru ch em  m ikro ine- 
tijScznym —  obracać  k on den sa to 
rem  K s. O ile próby  te są d o k o 
n yw ane w porze  w ieczorow e j ,

zw yk le  sljjgfezymy.-kilka st.aryj. W y 
b ieram y g łośn ie jszą  z t> cli stacy j 
i za p o m o c ą  dostro jen ia  konden(śa- 
tora K j, któro  W' przec iw ień stw ie  
do K a niejjjpst ani zbyt ostre, ani 
k rytyczne, o tr z y m u je m j g ło śn y  i 
czysty -odb iór . Cew ka ru ch o m a  W  
w cz-osLę tego dostra jan ia  m usi być 
u m ieszczon a  zupełn ie  b lisko  obok  
cew ki ob w o d u  w tórnego  od b io rn i 
ka rezon ansow ego ! D.la o trzy m a 
nia s iln ie jszego  odiiioru korzystn ie  
jest nawet um ieścić , ją, w ew n ątrz  
cew k i w tórnej .  M an ip u lu jąc  je d 
nocześnie  sprzężeniem  yyw rotnem  
rezon ansów k i,  oraz kon densatorem  
K 2 o t r z y m u je m y  silny  i czysty 

tP.dbiór nawrot na fa lach  zupełn ie  
b lisk ich  do długość,! fali stacji 
m ie js cow e j .  Czułość tak iego  'skotn- 
b in ow a iiego  odb iorn ik a  p ę t  nieco 
m nie jsza  od k lasyczn e j superhete- 
r-oclyny z p o w o d u  m n ie jszego  pos i
lania w średniej częstótliwKjaGi.

Co do rzysftości i se lektyw n ości  
k o m b in a c ja  ta literalnie w' li ićzem 
njem-istępuje n a jdroższem u o d b io r 
n ikow i superheterody  n ow em u .

W y m ia r y  cew^ek, podane  w yżej, 
są, dos-fośowane do stacyj na fa 
lach 200— 550 m etrów . Jeżeli clice- 
niy$c/;yst<.i i se lek tyw n ie  odbierać 
stacje na fa la ch  d łu ższych  postę
pu jem y odw rotn ie .  C ewki M, P  i 
S dost^Swm jeniM  do fal dluższycli , 
a od b iorn ik  pfeżonansowy dostra 
ja m y  do stacji na fali krótsza! -  
n ap izyk lad  450—500 metrów'. Od
pow iednie  w y m ia r y  cew ek  będą 
następujące:

c:ew;ka antenow a —  78 zwojów 
M —  220 zwojów 
.0 —  2()fl z w o jó w  
S —  150 zw o jó w  
W —  75 zw ojów

(Z laborat. ,,Radja P olsk iego" .)

Mała stacja nadawcza na krótkie fa!e.
N adaw anie  a m a to isk ie  na fa 

lach krótkiCHW'Ozpow-s z e c h n i l o  się 
szeroko po ca łym  św iecie . D w u 
letnie d ośw iadczen ie  w ykazało ,  że 
najhardziej Stosowne dla  tego celu 
są fale k o l o  40 metrów d ługości. 
Dale t.e Są na jbardzie j stale- i sto- 
i n ik o f fo  n a j m n i e j  u lega ją  w p ły 
w o m  a tm os fe ry czn ym ,sra z  zm ianie  
dn ia  i nocy. Bez przesad ; m ożna  
pow iedz ieć ,  że p o w y ż e j  ł$;!tysięcy. 
ainatorćn nadaje  ob e ^ iie  na tych 
frtlącb na kuli z iem skie j i nie ty l
ko samą, tcFęgrafję, lecz dość czę
sto j telefonję.

W Polsce rów nież n adaw an ie  
a m a torsk ie "  'zaczyna* -Sic rozpad 
w szecbu iać . Vv ląd ze w o jsk ow e  pH 
becnie  z przych j Iripscią traktują, 
a niekiedy nawet p op ie ra ją  czyn- 
n i(»prób\  amatorskie,;- W szystkiej 
w iększe  ra d jo k lu b y  u w aża ją  za 
punkt honoru  organ izac ję  sekcji 
k ró tk o fa low ców  i tylko brak środ 
ków sta je jftzęsto  temu na prze
szkodzie. Dla tyci) w ładnie  rad jo - 
klulrijw ora®, a m a torów  ze skrom ne- 
rni środkam i p o d a je m y  opis nie
w ie lk ie j s tacy jki n adaw cze j,  d a ją 
cej się z ła tw ośc ią  w y k on a ć  w 
każdej pracowmi a-niątopskiej przy 
użyciu  zw y k ły ch  częsć-i sk łado- 
w coli. Koszta jaj nie przekracza ją  
kosztów n iew ie lk ie j instalacji  o d 
biorcze j a efasięg często byw a  nie- 
śpodziew aplifE w ielki, naws^t przy 
użyciu  zw yk łych  lam pek  odbiór-" 
czyc.Ii o-syćzędnościo w \ cli.

Układ, s tasow any  w naszej sta-., 
cy.lćogjest to ogó ln ie  znany układ 
(.sulpitt1̂  (RyswS.) S w o ją  stalosg i 
s p r a w n o ś ć  zaw dzięcza  on t e m u ,  że 
sym etryczn ie  u s taw ion e  cew ki sa-

cz.ęstotliw ości, red u k u ją c  tern sa 
mom  straty? do m in im um .

Budowa; n a d a jn ik a  rozp oczy n a 
m y od cewek. Dla w yk on an ia  ich 
b ie r “ iiiv drut miektziany luh m H I

m o in d u k cy jn a ' i  k on densatory  tw o- siężny nie iz-olowany ': .Wubo"sCi-

Rys. 1.

1 a układ m o s t k o w ;  w Stlnies-ienin 
('o wysokiejl^zęstotliwojśpi. T a k B g ł  
U10 obwótsf. batorji an od ow e j i o p o 
ru- od p ły w o w e g o ,  siatki są do łą czo 
ne my^punkty, pos iada jące  -jedna
k ow y  lub praw ie  je d n a k o w a  p o 
tencja ł w odn ies ien iu  do w ysok ie j

mm. i ńawujamy z niegjjjj 7 z w o jó w  
na kJocok (lub suchy e lem ent te- 
lefonic iłry) ok rąg ły  o średn icy  7% 
cm. Po n aw in ięc iu  ś c ią g a m y  go z 
k locka , przyczem  za ch ow u je  011 zu
pełnie. dobrze sw o ją  postać. Ro-2- 
c ią ga m y  ,go o tyle, żeby od leg łość

— — | i  i *  - | i
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poszczegó ln ych  zw o jów  oh siebie 
w y n os i ła  1 cm. W  ten sam siposób 
n a w i ja m y  drugą, cew k ę  o tej sa
mej średn icy  i ilo-ści zw o jów .

C ew kę an ten ow ą  n a w i ja m y  tym 
sa m y m  drutem  na tymi sam ym  
k locku . iNajbardziej korzystna  ilość 
zwojów ' na jlep ie j da je  .się określić  
w drodze dośw iadczen ia . W  ty-rn 
celu rotoimy- kilka  cew ek  naprzy- 
kła|tl: w 1, 3 i 5 zw ojów .

U m o c o w u je m y  cew k i naszego- 
oscy la tora  za  .pom ocą  d w óch  liste
wek z su ch ego  drzewm dębow-eg®' 
lub b u k ow eg o ,  n ac in a ją c  na jednej 
z n ich  row k i s tosow nie  do odstę 
pów  m iędzy  zw o ja m i w sposób 
w ska za n y  na rys. 2. O d leg łość  po- 
międ-zy yfewkami pow in n a  w yn osić  
koło  $  cm . Cew'kę pbwmdii an ten o 

w ego u m o c o w u je m y  na takie.j p od 
stawce, żeby  m ożn a  było  ją  w,su
nąć bliżej lub  dalej pom iędzy  dwie 
cew'ki oscy la tora  •(rysjrj?).

D ław ik i w y sok ie j  częstot liw ości 
(D. \V C. TjjsUli'), pos iada ją  40 zwo- 
fjów drutu 0,5 mm. w p o d w ó jn e j  
izolacji z baw ełn y. ś r e d n ic a  i cli 
w yn os i  4 cm. i naw ija  się jalza po
m ocą 8 ćwieków zabitych w rów 
nych ''ih.d^ęipacli do drewnian&j 
deski lub klpcka. S posób  winięcia  
oraz w cgląd  zewnętrzny d ław ika  
w id z im y  na rys. 2.

K ondensatory  o b ro to w e  Ki i R? 
pow inn e  być w miarę m ożn ośc i  \ 
d obrym  i trw alym.. gatunku  i 'po
siadać po jcm n egć  250 tóni. Opór 
s ia tk o w "  (OS rys. bierzemy o 
w y m ia ra ch  5(R)0 o m ó w  (0,005 ifij* 
g  b.ma). K onden sator  zaw orow y  Z 
pomiędzy tcew kam i B i L .jegt z n i 
kły m ik ow y  i p o s ia d S  p o jem n ość  
1000 uŚm. Opornica  żarzenia  winka 
być dost(w>wana do użytej przez 
naś lam pki. N iektóre lam pki, jak  
A  409 lub przy większefjęmocy B 40'6 
P li i l ip s ‘a mo&jydlbyć użyte  zuipeinie 
bęz oporn ic> . Baterja anodo  wg] 
't\ów nioż w inna być dostosow ana 
do. lam pki. Dla w yżej w s p o m n ia 
nych  lam/pek m ożna zastosow ać 
80- 120 V, oczy wfijffie, i mniej.
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Klucz telegraficzny zw yk łego  typu 
u sta w ia m y  w obw odz ie  bater ji  ano- 
dow-ej pomi^Ązy b iegu nem  u je m 
nym  a w łók n em .

W ie le  uw agi trzeba pośw ięc ić  
antenie, w szczegó lnośc i przy  na
daw aniu  tak małą m ocą . N a jb a r 
dziej korzystną jest antena, pos ia 
da jąca  w łasną  d ługość  fali, zb li
żoną  do tej, na której ch ce m y  n a 
daw ać. Dla fali w 40 m etrów  zu- 
pełnie^ dobrym  będzie  pojedynczy 
drut (długości 10 m etrów , u s ta w io 
ny m oż l iw ie  p ion ow o. O iie wza- 
niian uziem ienia  u ży je m y  -przeciw
wagi, w 'ym iary jej p o w in n y  byty 
m niej w ięce j te 'same', co i anteny. 
Można jednak  użyć i w iększej an 
teny, d ostra ja ją c  ją m nie j w ięce j 
d ok ład n ie  do d łu gośc i fali 3 lub 3

razy dłuższej, a w ięc w naszym 
w yp ad k u  120 lub 200 m etrów . N a 
zy w a m y  to n adaw an iem  na har
m on iczn e j  anteny.

iiiSia m ałe  od leg łośc i  do k i lk u 
nastu k i lom etrów  —  m ożem y  użyć 
również;'  anteny r a m o w e j .  Jeden 
zw ój w postaci kw adratu  długo&ci 
boku I metra, ^ r z ę ż o n y  z o s c y la 
torem za p o m o c ą  jedn ego  zwoju  
drutu "fej sam ej średn icy , co i c e w 
ki z n iew ie lk im  kondensatorem  
ob ro to w y m  50— 75 cm. da je  moż 
notść dostro jen ia  się do  40-metro- 
wroj fali.

Bo w yk on an iu  w szystk ich  p o 
łączeń przystępujem y do p ró b y . 
U staw iam y obyd w a , kondensatory 
na jedn ą  podz ia ik e j  i za m yk a m y  
klucz. L am pk a , o czyw iśc ie ,  p o w in 
na drgać. Z a czy n a m y  w o ln o  -obra
cać 'kondensatoram i, starając,,'-się 
dostro ić  do rezonansu z anteną.

W jaki spos.ób ni-ażemy stw ier
dzić osięghięcSe rezonansu. Jeżeli 
iposiadam y gal wan-ometr c ieplny, 
w łą cgą m y  go w szereg z anteną; i 
obserw u jem y  nióinent n a jw ięk sze 
go w ych y len ia , w sk a zu ją cego  na 
o s ie g naffliie rezonansu. M iliam per- 
mierz staiego prądu z podziałką 
0 —50 m A,'w łączony' w szefe-g z ba- 
torją am idow ą rów nież  wskaże mini

ten m om ent raptow nem  w y c h y le 
niem.

W  tym w yp a d k u , k iedy nie4po
s iadam y ani jednego, ani d ru g ie 
go przyrządu, m ożem y  użyćfiw' celu 
określen ia  ch w ili  rezonansu  lam p 
kę k ie szon k ow y  2 ^ w o l t o w ą ;>,- w łą 
czoną  w  .szereg z anteną, jak  na 
r.yłl. 3. Z b o k u  do łą cza m y  zw ykłą  
batery jkę  k ieszon k ow ą  do żarzenia 
oraz oporn icę  dla jogo  re g u lo w a 
nia. Przełącznik , u m ieszczony  w 
antenie pozw ala  nam połączyć  
lam pkę na żarzenie lu li o m in ą ć  zu 
pełnie la m p kę  za p o m o cą  bocznej 
linji, idącej bezpośrednio  na prze- 
c.iw W'a<gęy_; w zględnie  uziemienie. 
Hobi się to w tym  celu, żeby po 
dostro jen iu  stacji u n iknąć  t łum ie 
nia, .spow odow an ego  przez opór  
lam pki.

Przy stro jen iu  włączamy o p o r 
nicę o tyle, żeby  la m p ka  ledw ie  za- 

.yząła się żarzyć. W  chw ili  os ią g n ię 
cia rezon ansu  na skutek  d o d a tk o 
wej energji,  indukowuinej w ante 
nie. lam pka zupełn ie  wryraźnie 
błyśnie^ jaśniej. Korzystnie  jest 
przy strojeniu  z w łączon ą  lam pką 
bardzp lekko ods troić w jedn ą  stro
nę-od punktu , w' którymi w ystępu je  
m a x im u m  promieniowania., a na
stępnie przerzucić odb iorn ik  na 
krótko  z p om in ię c iem  lam pki, 
zm n ie jsza ją c  w ten spo-sób opói 
o b w o d u a n t-e n o w eg o .

Przy w yk on an iu  stacji i mula 
w aniu  trzeba pam iętać  o dw óch  
rzeczach : 1. wszystk ie  połączenia, 
jak wew nętrzne, tak i zewnętrzne 
doprow adzen ie  prądu , pow inn e  b y ć  
m ożl iw ie  najkrótsze i szeroluWod- 
d a lo n e -o d  g le b ie ;  2. zaw iadom ić  
o próbach  nadaw ania  sw ó j racljo- 
klub, który ze sw ejt  śtrony zaw ia 
dom i, kogo  potrzebą.

,.17. laborat. „R ad ja  Polsk. )

Rys. 2.
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przyjdzie łakże,

lecz . . . 

z pełnem uznaniem, 

z dalszem zamówieniem  

i z pewnościę i nowym

klientem.

Sprzedaż wyrobów firmy

PHILIP
przysporzy Wam napewno dużp ilość zadowolonych klientów
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Odbiornik na fa'e 2 0 — 100 metrów.
Falo krótk ie  (ponjgKgi 100 lpe- 

trów) zj BkujH coraz w igće j na p o 
pularności. Już nie ty lko  ca ły  świat 
anSjatorski wy w ęd row a ł  na to fale, 
łec;żf w ślad za am atoram i posz ły  i 
wie lk ie  tow arzystw a  rad io te legra 
ficzne, jak M arcon i, T elo fun ken  i 
.inne?, a*obecnie słi szy się tani dttść 
dużo s ta cy j  telefonicznyotj-. P o m i
ja ją c  nadaw anie  ainąto.ijŚ.k:ie, znaj- 
duj&mi tam stację  iberlińską, m o 
sk iew ską , h o le n d e r s k ^ i  pól tuzina 
am eryk ań sk ich ,  z k tórych  trzi 
w ie lk ie j ltópcy m ożna słyszeć u nas 
regularni#. pjrzez ca ły  rok  po pM ng| 
ci , Z n a jd z iem y  tam  rów n ież  i ua- 
s-zą stację m ie js co w ą  im jej haema^ 
n icznych , lecz już w stania  zupeł
nie s k ro m n y m : na fa lach  fiO-mętro-

wycJi (67,6) harm O piczna  stacji po
znańsk ie j jest sJyfezalnąyfealedwic 
na po łow ie  podz ia łk i  -małego k o n 
densatora . P ozatęm  spsSiynr, tam 
■tflie-skońc-żoną Mość telegrafJ i za w o 
d o w e j  i am atorskiej, '  która  's.ię -swo
bodn ie  tam mie‘§li bez w za jem n ych  
przeszkód, p o n ie w a ż  na fali 20-rne- 
trow ej kiłkahftście centy  inołięńw 
różn icy  w d ługośc i fali w ystarcza  
W zup ełn ośc i  dla w y e l im in ow a n ia  
stacji.

'Odbiornik, którego  opis podajek  
my, jest zupełnie p ew n ja w  uż&ciu, 
pro’ sty w k o n s tru k c j i  i względnie  
ła tw y  w, stroUepiu. Nie ppśiada on 
żadn ych  ceiyedl ru ch o m y ch ,  regu 
lac ja  sprzężenia- zwfr.otw^oKdhyw a 
Się. za po-mocą kon den satora  pbiro- 
tow.egp i nie jest  W'cale kry  t y c i ą .  
Jedyne, co -wymaga n iezw yk le  smja 
telnego i jd o k ła d n e g o  strojćhra, jest 
to k on den sator  o b w o d u  ivtórn&im| 
—  sia tkow ego . ‘Nie jest to wyłącz-, 
ną  Fwchą te^y odb iorn ik a , lecz 
ivsjrf'stkich wctgóle odb ioTników  mi 

K ik  krótk ie  fale. Dla fali ‘20-m-etro.- 
w e j żaden ruch  m ik ro in etryczn y

nie jest zbyt pow oln y ,  ani też k o n 
densator  3byt mały.

Jak w idz im y  ze schem atu  tęśre- 
tYć z 11 ogni układ ten jest zi$relnio 
podobny  do a u d jo n u  z aper jodycz -  
ną cew k ą  an ten ow ą  oraz iiulukcy.i 
nym  'Sprzężeniem zw rotnem . Jedy 
ną n iepow szednią  wiechą jeg”  jest 
USł sposób  regulacji  sprzężenia 
zw rotnego . O dbyw a  się ona  za pgjjS 
m ocą  k on den satora  ob rotow ego  o 
po jem n ośc i .  600 cm., dołączonego" pa 
zaciski p i e r w o t n e j  ozwojertis  
t r a nsforrnatora n iskiej czos ió t l iw o -  
ści. <lew ka -sprzężenia zw rotnego ' 
jest n ieru ch om ą . M etoda ta bardzo 
HłaUvia -dostrajanie i;11 krótkich , 
ponieważ- zm iaua p o jem n ośc i  k o n 
densatora  telefdfficznogo tylko n>6?

znaczpie  w p ły w a  n'a' s tro jen le«ob -  
woilu wtórnego.

D o  n a w ija n ia  cew ek  uż;, jem y  
d iu tu  o śrecln. g b  mm . w p o d w ó j 
nej izolacji z baw ełny. P rz e d e w sz j-  
5'tkiem zrob iim  Jsolii™ podstaw kę  
dla n a w ija n ia  cew ek. W tym celu 
b ierzem y n iew ie lką  deseczkę z. 
twariSgfigj drzewa, zakreślam y na 
niej ko ło  ęsSśreilnicy jJfp? cm . i na 
obw odzie  togo kola ozńffdżan .y  nie
parzystą ilość p u n k tów  (9 lub 11), 
z n a jd u ją cy ch  <si'ę m n ie j  więGej w 
r ó w n y ch  odstępach  od siebie. \Y 
oznaczonych  punktach  t o ® m y  g łę 
b o k ie  o tw ory  o średn icy  Ił i m-m. i 
za b i ja m y  w hie,- taką -samą ilość 
ćwi-eków -żelaznych z obciętenii 
g łów k a m i,  żeby u ła tw ić  zd jęcie  g o 
to w-ej cewki.

P od staw k a  na^za jest go tow ą  i 
pos łu ży  nam  do n aw inięcia  w sr.ya.i- 
K ich H S w e k .  Sam sposób  nawijąĄ 
ni a jest w yraźn ie  uwi*fl.0Ćzni4py 
na rysunku . P orn a w in ię c iu  o d p o 
w iednie j i lości zw o jó w  w iążem y  
cew kę w ęlulkii m ia jęcach  im o gną 
iiirką. ...Cewka taka .nie w y m a g ^ ż a -

dnep" podstaw ki i może by ć  sw o b o 
dnie  i trwale u m o c o w a n a  i i j i fw o l 
nych  g o ń ca ch  drutu w dow o ln e j  
poóycji.

Dla cew k i anten ow ej wystarczą  
3 zvvgi8ldrath . cew k i ob w o d u  w tó r 
nego —  (i i cew k i sprzężenia zw rol-  
11 eg o —  8 zw o jów . rzwąrjenia te z 
k ondensatorem  :3&0 cjn sw obodn ie  
pokiw ją  fale 20— 00 nieti'óv .1 Utratę p 
p&tnięd? •poszczególnemi cew k am i 
może iw yn os ir  1 cni. Dla w iększych  
fal b ierzem y u zw ojen ie  o d p o w ie 
dnio  większo. Fale, krótsze od 18 
metró.w nie dają  srję już  odb ierać  za 
p om ocą  lam pek w zw y k ły ch  op ra 
li kach  .D la  ich. Odbioru u su w a m y  
ca łą  dolną część lam pki,  za w iesza 
m y  ją w powietrzu , a -i drucik i, w y 
puszczane z lam pki łą czy m y  z od- 
pow iediiieim d oprow adzen iam i.

K ondensator  s ia tk ow y  bierzem y 
ja k  zkw i le loO -200 cni. Jeżeli lam 
pka  zbyt łatwo drga,y m ożem y z 
[X)wodzeniem wziąść konden sator  
znacznie m n ie jszym i)  -100. cm. O- 
pór  o d p ły w o w y  wynpśi 2 m egom y. 
Kondensatem strojenia  obw odu  
wtórnegu —  Ki p ow in ien  być m o ż l i 
w ie  n iew ie lk im , posiadać bardzo 
p ow o ln y  n ich  m ik rom etryczn y ,  jak 
rów n ież  m ożn ość  strojenia^-ż o d le 
g łośc i  15— 20 cm . Zac isk  p łytek ru 
c h o m y ch  kondensatora  bezw zg lęd 
nie m u si być p o łączon y  z hum usem  
baterji oraz ziemią, zacisk  płytek 
nrerućhoniycli —  z -siatką przez 
k ondensator  s iatkow y.

K on den sator  K«, zą p om ocą  k ló -  
rego(- odby wa się reg u la c ja  sprzęże
nia zwrojtnegó posiada  na jw iększą  
p o jem n ość  500 .cm-ił D uch  m ikro jne- 
tryezny przy nim jest bardźo przy 
jem n y , lecz nie niezbędni". Stróje- 
ni-e je g o in ie  jest wcale  krytyczne. 
J ed n o la m p o w y  posilasz  niskiej czę
sto 11 i wojsc i 11 fa[-'P dśiad a.JTż a cl n y c h 
‘ peęja łnych  cecli.

P.rzi konstrukcji  odb iorn ika  
Irzeba zw rócić  spec ja lną  uw agę mi 
użycie  tylko, •doborowych ezęśc.i 
sklaęmwycii, o,raz n a  to, że'by w szy
stkie połączen ia  l a t y  m ożliw ie  
krótkie, szły jak  na jprostszą  drogą  
’Ćlo celu, jak na jm n ie j  k rzyżow ały  
się i m oż l iw ie  w najivię'kśŁej o d le 
g łości i nie przebiegały rów noleg łe . 
M usim y pam iętać, M  z falamP&Ó' 
do 4>0 m S r o w e m r  n iem a żaijyiw . 
I^ecą one z Liard-zló miiłern t łum ie
niem przez caią  kulę  z iem ską, lecz 
z taką sam ą ła tw ośc ią  przeskakują  
z 'doprowadzenia-, s ia tk ow ego  przez 
powietrze na doprow adzen ie  an ó - ’ 
iłowe, ]xnn ija jąćć  lam pkę, o ile le 
dw a  d op row ad zen ia  są um ieszczó1-
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ne blisko obok  s.iebie. d i  praktyc.en 
jedn ak  odbió i tych fal nic jest w ca 
le zbyt trudny. P oczątkując>  ama- 
tor dobf^e zrobi, jeżeli użyje  m o ż l i 
wie m aleg(3kondensato .ra  do stro- 
jcn iąS  K on densatory  o p^onuk>sei 
50- -75  cm. zn a jd u ją  się w handlu. 
Możetnyjszresżtą u ' rzucić  po łow ę  
płytek n ie ru ch om y  eh i ru ch om y ch  
z kon den satora  ob ro tow eg o  250 cm, 
a poapstalą p o łow ę  rozstaw ić  na 
p o d w ó jn y  o-dstęp m iędzy p łytkam i. 
K ondensator  taki, .darannie zebra
ny, będzie nawet lepszym od k u p 
nych k on den satorów  malej póyem 
ności.

Po w yk onan iu  w szystk ich  po łą 
czeń przystępu jem y ilo p i jm y * ® ;  
■biornika. P o k o n y w a m y  tegk-* w p o 
rze w iecporow’oj$fZapałam y tająipki, 
u staw iam y kon den sator  Ki i i a . ® -  
dk ow e  podziałk i , k onden sator  Ra* 
int 0. W k ła d a m y  d u chaw k ę  i, .na- 
. 'Inćjm jąc uwtfznie, ob ra ca m y  sp<?r 
ko jn ie  k on densator  K-_> w kierunku 
z w iększełiSa jeigj) p o jem n ośc i .  Zw v- 
kle słyszy iriy przy tom lekki, leć-zi 
w y ra źn y  '.Szmer w s tęp u jących  
drgań lam pki, jak zw ykle  przy sto
sow an iu  Sprzężenia zwrotnęfeb. j e 
żeli teffi) nie o trzym u jem y . m uSim y 
przem ienić  ze śob ą  doprow adzen ia  
cew Ki s p r z ę ż e n ia  zw rotnego. tPo 
osiągn ięc iu  sprzężenia za czy n a m y

bardzo w ołn o  obracać  k on den sato 
rem  strojenia  K.. Zwwkle stys-zy- 
n ij sze-reg szybko p rzeskakujących  
gwizdów znam ienn ych  dla stacyj 
larnpow ki cii. W y b je ra n n  jeden z

nich i m a n ip u lu jąc  jedn ocześn ie  
p b y d w o m a  kondensatoram i, d o 
s tra jam y na n a jg łośn ie jszy  odbiór  
Dość ożgsUyzdarza się przydam na
trafić na- anrators-ką stację ' anśiel-  
ską, fran cu ską  lulffiinn'ą> i zw ykle  
na 3— i stacje  telefoniczne, nie 1 i- 
Ćpąc, o czyw iśc ie ,  sw<Ś*jf$ m ie js co 
wej, rów nież  s łyszalnej w 2 - 3  
punktach. W e  wtorki, ś fo d y  j pią
tki mcraia s łyszeć p om iędzy  20 a 34 
godz iną  stację wdelkiej impety Plii- 
lips ‘a, n ada jącą  w E indhoven  ra- 
d jo fon ję  dla Indji Ilolendea-skich. 
Od p ó łn ocy  ’ m ożem y  j iw  dobierać 
stacje am erykańskm  na fahtelnjód 
28 do. 7(1 meti'ów, p rzekazujące  d o 
bre napgól p rogram y  rad jofoniężne.

N a jw ięce j  jednak  słyszy się na 
krótkich  fa lach  telegrafji a m ator 
skiej / .^najrozmaitszych stron. Dla 
o dcz y tywa n i a jej trzebaóJfczy vv i śriie 
zapoznać  się z M orsę ‘ ;u *jpraz ze 
skijj&tami, używ anem i w .telegraf ii.

Zasięg  odb iorn ika  przy użyciu  
d o B j 5.c£ częśćd* i starannem ora/, 
h e low em  wykcnuiniu jest- zyipejnie 
prawie n ieogran iczony , ty  odpo- 
w iedn ich  w a n m k a et i  a tm os ferycz 
nych można za pom ocą  niego otrzy 
m ać odb iór  ze w j^ ystk ie i1 części 
świata. D otyczy  t<2jjiyp.ę?y>\ iście, 
tylko Ją'l na jkrótszych  poniżej 
100 m etrów . Xa fa lach  brSadca- 
stiftiMpwwcli zastosowaitj.gipję.go, u- 
k ladu rów nież  jest n iezw ykle wy- 
godne7 i ce low e  i daj*% ogó lno-eu ro -  
pejski zasięg'.

,Z la b o r a t o r ju m  ,,ltaĆIja Polsk-")

Rys. 3.
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Odbiornik kryształkowy o większym zasięgu i sile
O dbiornik i kryszta łkow e p os ia 

da ją  tak w ielk ie  zalety, że nawet 
am ator, p os ia d a ją cy  ‘oillirornils 
la m p o w y  bardzo chętnie  słucha 
radjo.fońją z blisko po łożone j stacji 
na kryształ. N a jw iększą  zaletą tego,, 
typu o d b io rn ik ów  jeat n iezw yk le  
szlachetne odtw orzenie  d ź w ję k ą U . 
W ła ś c iw o ś ć  ta jest o tyle poe iąga- 
i/ą-ćą, że znaczna. ilość amatorćm 
u ży w a  detekcji  k ryszta łk ow e j w 
zw iązku  z w ie lo la m ^ ó w e m  posiia- 
m&m w ysok ie j  i n isk ie j  częstot li
wości. Do takich  entuzjastów k ry 
ształu zalicza  * i ę  m iędzy  in n em i i 
s łyn n y  am ator  angie lsk i Scott 
T aggart, a u t ó f  szeregu p op u la r 
nych  książek  z ra d jo fo n j i ,  a o b e c 
nie... fabryk an t  lam pek  katoclo- 
w > cl) J-e/den z n a jn ow szy ch  m odeli 
m perh eterodyn '/ '  am ery k a ń sk ie j '  z 

r. .192-0 r ó v  nie:ż pos iada  detektor  
karbóruiidow v, k tó ry  s łuży  dla d e 
tekcji drgań -«i-edificj częstot liw ości.

aj w iększą  w a d ą  tflJbjornika 
k rysz ta łk ow ego  jest  m a ła  siła o d 
b ioru  i względnie  n ie w ie lk i  zasiąg. 
Jedno i di ugie  dajgfeię bardzo  zna 
cznie p ow ięk szyć  przez u życie  od 
biornika, którego ’ , opis p o d a je m y  
niż,ej, o czyw iśc ie ,  przy staraimąui

Rys. 1.

w ykon aniu  z d obrych  ę-źąjści sk ła 
dow ych .

M yśl użycia  d w ó ch  rów n oleg le  
włączohyłob o b w o d ó w  w  od b io rn ik u  
k rysz ta łk ow ym  hie jest hbwą. — 
Lecz stare u k ła d y  tego typu  w y m a 

c a j ą  u życ ia  dwuę.h k on d en sa torów  
obrotow yc li ,  d os tra ja n ych  k a żd y  o- 
sobńo, co znacznie  k o m p lik u je  i 
p od ra ża  b u d ow ę  takiego  o d b io rn i
ka. M ożna jed n a k  stroić oibydwie 
cew k i równ-ież za p o m o c ą  jednego  
k ondensatora  tabrotowmgo. W  ten 
sposób  nie rezygn ując  zupełn ie  z 
ipąostoty stro jen ia  o trzy m u jem y  
m niejsze tłum ienie  w obw odzie  
■strojonym z w iększą  różn icą  pot-en-- 
-cjałov na zac iskach  detektora  i w 
rezu ltacie  w iększą  siło i czu łość  
o d b ion i .  Na od b io rn ik  tego typu  w 
od leg ło śc i  1'lś— 2 kilometrów" od 
stajeji nadaw cze j ziu.pehjdęimożliwy 
j e ś i  od b ió r  na czuły" g łośn ik , O czy 
wiście.; o d b ió r  t.en nie jest zbytfgil- 
n y , lecz w  k a żd y m  razie w  o d le g ło 
ś c i^  m etrów  od g łośn ika  m o ż n a  r o 
zumieć. każde słow o. O dbiór stacyj 
dalekicli,  /aft W arszaw a , Kónigś-- 
wusterhaui$Lr.i, a wr porznę w ie cz o ro 
wej W ied eń , Lauge.nberg i k ilka  in 
nych, jest c ichy , 'łącz zupełnie w y 
raźny i s tak  .

W V  “W W V W \ A / W W W W V » >

Zakłady Radiotechniczne

T e l .  24-S2 T e l  2 4 -8 2

POZNAŃ, św. Marcin 62
Najstarsza firma wyłącznie radjowa

Specjalność: 
części składowe i akcesorja
Bogaty wybór ! hurt ! —  deta l! Własne warsztaty!

N a jta ń s z y i^ - kondensator
o b ro to w y  d la  a m a to ró w

Najlepsze cewki
z g ru b e g o  n ie iz o lo w e g o  

d ru tu  s re b rz o n e g o

N ajład n ie jsze  „Z  E T M  

aparaty detektorow e.

K orzystne źródło  zakupu  

dla h u rto w n ikó w 1

Ż ą d a jc ie  u naszego  
p rzedstaw ic ie la

J. MAKNE, Poznań, Wierzbięcice 26 
Zet Werk, 3erlin NW  2i, Liibeckerstr. 3
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R y s .  2.

N ajw iększą  u w agę  prz j  kon- 
s lru k c j iw d b ib r n ik a -  trzeba zw rócić  
na to, żeby obydw ie  cew k i b v h  
zupełnie jednakowe. W  tym wy
padku nie m ożna zupełnie polegać 
na zapew n ien iach  sprzedającego , ż e ' 
cew k i są jedn ak ow e . deszcze n i$|y 
nie zdarzyło  się natn widzi ch c iw ie  
zupełnie jed n a k ow e  cew k i kupne,
( hepiaiż' posiadały  one pod łu g?ety -  
k icty  jednaikową ilóisć zwjffów i b y 
ły tej sam ej w ie lk ośc i .  Najlepiej 
zrobić je sam em u, jed n y m  i tym 
samy m drutem  na je d n a k o w y ch  
i'bremk£fc,h lul> cy l in d ra ch  z jS p y .

Przr użyciu  dw óch  ró w n o le 
g ły ch  'Cew-ek pow ii in & każd a , / .  nich 
posiadać w ięk szą  ilość zw o jów , n.iż 
przy użyciu  pótpdypczej. Dla stacji 
poznańskie j od p ow iedn ie  będą dwie 
cew ki po *5<) zwojowy dla stacji kra 
kow sk ie j  po 7p zw o jów  i dla. w a r 
szaw skie j poJSW zw o jów . Konden 
sator o b ro tow y  posiada po jem n ość  

‘hOttcm. Ilość zw ojów -, w skazana  p o 
w yżej, będzie stasow an a  ró w n io ?  i 
przy użyciu c-ewkiffjy lindrycznej 0 
średnicy' cylindra. 7 — 8 cm.

Sposób  po łączeń  jest  w yraźn ie  
u w idoczn iony ' na  rys. sch em a ty cz 
nym i układzie  poglądow ym.

Jak w idzim y, odb iorn ik  posiada  
3 zacisk i antenow e. Jeden' z nich 
łączy- sio. bezpośredn io  z k on den sa 
torem  i cew k am i.  U ż y w a m y  £o ska
le pifey odbiorze  fal d łu g ich , a przy 
.falach krótk ich  w tym w ypadk u , 
k ie d y ‘ m am y  w aględn ie -n iew ie iką  i 
krótką. aint< nę w y s o k ą  lub  p o k o jo 
wą. Drugi zać iśk  an ten ow y  (ną 
•śclremaci-e od stron y  prawej-) p a r a 
da p o m ię d z y  anteną i ziemią, n ie 
w ie lk i k om ien sa to f  .stały o lp o je m -  
nj&słłi 500;>cni. U żyw a się on  przy 
odbiorze  fal k ró tk ich  na średnią, i 
w iększą  antenę, a dla fal długich  
p r / z  u życ iu  w charakterze  anteny 
insta lacji  ga zow e j ,  lub-sieci św ietl
nej. T rzec i  zatfi^k używ am y' w-’ tym 
sa m ym  w y p a d k u  dla fal ykrótkicli.

Bąa-dzo znacznie  półfflśza  b d -  
biór kondensatoi- stały 1 000 cm., 
m iiieszcżbńy poprzek  do łączeń  s ł u 
ch aw k i.  O db iorn ik i  krySztałkow-e 
kupne z w y k l e K o  nie p os iad a ją  ze 
względów oszczędnej k a lku lac j i  
(cena jegyo w ••dobrem w yk on a n iu  
w v nosi 1 zł). A m ator , dbający ' G -Si
lę i c / u ł ® 0  odb iorn ika , nie pow i- 
liicri 7 iwagp .rezygnować. Rys, 3.
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Falomierz lampowy, zasilany prądem od sieci.
W pracow n i amutoi "k ie j falo- 

mierz jest rzeczą obecn ie  v ręcz nie
zbędną. C.zy to chodzi y> w y p róbo
w anie n ow eg o  -.odbiornika, cz; też. 
naw inięcie  cew ek  dla tran siorm a- 
4ora w y sok ie j  częstot l iw ośc i  lub dla 
superheterofli ny, lob  też w szuka
nie słabej stacji na n o w y m  odb ior  
niku, zawsze am ator  staje przed 
brakiem  d ok ład n ego  i w y g od n eg o  
w u żarciu przyrządu, jak im  jesi fa- 
lomdęiiz' ~

1' alomierze. brz ę c iy  kłowe nie w ą t- 
p l iu i c  o d ży ły  sw ój wiek. Mała o- 
strasntstrojenia, na.wetyprzy luznem 
-przężc.niu, już nią. wystarcza  dla 
ce lów  w spółczesne j  technik i a m a 
to rsk ie j .  N ajlep ie j  w > k on an y  brzę- 
•Czyk cy^sto od m a w ia  ppsłuszońst- 
wa, batery jka , z a s i la ją c a g o  szi oko 
. ię wyck{e-i"pują i czu łość  sam ego 
pi /.. fzn-.hj nąogol jest małą

ju ż .g ra  i jest gotów do uż., tku, o b 
chodząc  się,Ba&żywiście, beż żad 
nych  ak u m uta torów.

ł t % la d  la m p ow y , zastosow an y  w 
nim jest to t.ajk zw an y oscy la tor  
Nujnana, szeroko .śtosowdny w tym 
celu już oddaw n a . O dm iana ja^O- 
l i ®  nazwą negadyny  jest pfnana 
pol.-kini am atorom . O ile d.la ce 
lów odb iorczych  uklaii len nie jest 
zbyt w ygO'tlny z [gow odu nie dość 
s top n iow eg o  w stępow an ia  drgań, 
ręgii low atiego sam em  tyikó,. żarze
niem, o t> te w chara kterzejmscyla- 
tora —  falornierza - pos iada  n ie 
zrów n ane  zalety dzięi-i swej prosto 
cie. i użyciu  jednej ty lko  cew ki,  k tó 
ra, o czyw iśc ie ,  m oże  p os iad ać  o d 
prowadzenia .

B udow ę fa lounerza  rozp oczy n a 
my od n aw in ięc ia  cew ki. Na cy l in 
drze z p a p y  o średnicy  S cm i diu-

Zuaczu ie  |iew nie-jsza w uż.yciu Są 
1'alomierze lam iiowe. iną,'Ońe czule, 
ostre w strojeniu  i, w ncharaklerze 
oscy latora*  praktyczne w1 ; ‘użyciu, 
dają.ć;.miejs'tft>we źród-ło drgań o k re 
ślonej d łu g o śc i  fali. Jedyną ich 
w a d ą  j l s t  niezihędność.z/aiopatrzenia 
lam pki w baterję  żarzenia  i napię
c ia !  an od ow ego .  M a d ę  tę w sp o 
sób prosty  i w y g o d n y  usuw a zapro 
p o n o w a n e  przez H arry  ForbatlTa 
z Budapesztu użyćto*,.nfeiwyprosto- 
wift-nę^ó prądu zmionnegioj do żarze
nia i n ap ięc ia  anocloweg-o lam pki, 

t-dj^ałomierz, którego, opis- 'obecnie  
da jem y , w charakte.rzfazródla p rą 
du u ż y w a  najzw yklejsze transfor- 
niat.'0'i* dzv£ónkowy, w łą czon y  bezp o 
średn io  do sieci prądu zm iennego. 
T ra n s form a tory  tak ie  w dobrom  
w yk on a n iu  utiogą*by[? fiabi te w każ- 
(h m składzie  (dektrotecliu icznym  
w d&hie oicolo 20 z łotych, IT u eho -  
mienie falornierza n ifuza jm uje  w ię
cej c z f l u  ani też trudu, niż zapale
nie zw yk łe j  lam pki sto łow ej. \Y> 
Starczy włożyć* w tyczkę  do puszki 
kon ta k tów e j  lub przekręc ić  w włącz
nik co kto woli —  i 'fa lom ierz

gości 2d Cm. n aw ijan i)  -475 zwojoM 
drutu o średn icy  OMfumm. r ż y ć i e  
gmbs-/,esg'ó drutu w tym w\paclku 
n iem a- znaczenia, pon iew aż falo 
mierz stale diSfa, a więc. w szelki o 
strat) Są w niru ca łk ow ic ie  w y r ó w 
nane. O dprow adzen ia  rolńmw na
30 , 30, 45 , 6o, p p  iso , n rp a f io ,  350
i &75 zwojów . ’]'a'k w ielka ilość od 
p row ad zeń  robi się w tym  c.idji, że
b y  m ożna było  przy aomi^BWS u- 
n iknąć  u życ ia  ppe zątkowycli i koń- 
cow-ych poclziałek koude.nśatorąji na 
k tórych  zw ykle  zm iana jego  po jem - 
nWęti jest m nie j regulow aną.- Dla 
u łatw ienia  drgań łączym y koniec- 
cewki (4'Jfi zw ó j)  na Stałe z zac i
skiem  prądu an od ow ego .  Z tym sa
ni) 111 zac isk iem , oczyw iśc ie ,  j’eśt 
np.fączony suw ak  przełącznika. 
\Vskutek lęg:p^pvs~zystkie zw oje  G e w - 
ki z w y ją tk iem  tycli, któifa. zn a jd u 
ją  sią.'w użycia- Są k ró tk o  spięte do 
plrrSa anodowego-. Sposób  ten za
s topow any przez nas w układzie 
„S k a u t  1“ o tyięśfzinniejsza t łum ie 
nie, że przy w łączeniu tylko i4QjZw-o? 

*pów fadotnierz tkk sa m o  łatw o drga, 
ja-k i przy w łączeniu  w szystk ich

i 75. Dla-jeszcze w iększego  zm n ie j 
szenia t łum ien ia  pierwsze pięć 
grup zw ojów oddz ie lam y dyl ,-bebie 
i od reszt) odstępam i w i  mm.

Kondensator  stro jen ia  pow inien  
b> ć m ocn g  i solidnie  zbudow ani 
positfdąć rów n y  i sp ok o jn y  ruch ti
ra z w ie lką  skalę z. dok ładn ą  pi 
działką i w m iarę możmośct•Zgru- 
rhem  m ikroin  et ryczmy m.

T rans form ator  d zw on k ow i '  po
siada z jednej strony dwa zaciski, 
przeznaczone dla w łączenia  bezpo 
średnio  do sieci prąciu zm ienn ego  
1 K) luli wolt, jak  to byw a  wy 
raźnie zaznaczono t t » u n y i i i  trans 
foFinatólrze. Od strony łprzeciw nei 
w id z im y  na nim 3 zaciski. P o m ię 
dzy p ierw szym  a drugim  z tych za
c isk ów  posiadan i)  napięcie  n om i
nalne —  3 w o l i , .  I zy jem y gf> w 
charakterze baterji żarzenia dla 
lam pki d w usiatkow ej, takiej na- 
pr/.ykiad, jak  A 441 P h i l ip s ‘a luli 
U JE? ()73d 'l 'elefunken Jak jedna, 
tak i d rą g a  d os komilenl ligają w lyni 
układzie Jprzy użyęiti dla napięcia  
anod-owęgo 5 w olt, otrzi m an ych  od 
trzecieko .zacisku  transform atora  
dzw onkoWog/).'1 Poniew:aż prąd a n o 
d ow y  nie jest w yp rostow an y , to bę
dz iem y  słyszeli, o czyw iśc ie ,  brzę
czenie o n isk im  tonie, o d p o w ia d a 
ją cym  50 okresom  na - .sekundo, a 
więc jak b )  drganie  m odu low ane . 
W tym w yp ad k u  jest to nawet za
letą, pon iew aż pozw ala  na użyc.ie 
falornierza rów nież dla cech ow an ia  
odińorn ików  nie d rga ją cych ,  1a- 
kjSh, jak n eu lrod y n y  i naw et krysz
tałkowej Dla regu lao ji  żaraenia s ło 

d u je m y  w szereg z tloprow adzeniem  
prądu do lam pki od p ierw szego  z a 
cisku trąnsformatoTaJ-oijSóDn^ę 40 o- 
inó\v. iPrzy dostateczneni napięoju  
w sieci wyżej ' w sp om n ia n e  lam pki 
zaczyn a ją  drgać już ngtp ierw szycli  
podz ia łkach  oporn icy . Zbyt silne 

iżarzenie z.now u tłumi drgania.
K ondensator  siatki rg-łów nej p o 

siada po jem ne^ć ^tMńwm.jjĆipólr o d 
p ły w o w i  2 m egom y . Sianka do- 
datk ow ff l  łączy uę Lięz-pb.ś'rednio z 
lióęzątkiem cew ki ofaż. ' jednym  
z a c i sk i e m k on den satora ;-obro tow e
go. Koniec  cew ki, ad zenie
suw aka prze łączn ica , atfoda la m p 
ki oraz 3 zacisk transform atora  łą- 
Czymy na drugi jeszcze w o ln i  za
c isk  k on densatora  lo b fo to w e g o .  
Sznui- o d '  w tyczk i 2-b łągunowej, 
z w yk  lego typu, używ a-pego do Umiip 
etolow- ) cii, w p ro w a d za m y  'bezpo
średn io  w ew n ątrz  skrzynki falo- 
nrierza,. w tyiiijńśaiu, żeby na ze
wnątrz n 0  bylS żadnych  częŚGi luli 
zac isków , zn a jd u ją cy ch  -się pod na-
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Chluba słuchawek!

Point Bleu“
(Niebieski Punkt)

Do nabycia wszędzie! Do nabycia wszędzie

TELEFUNKEN „BETA“

Czarującem
uczuciem  dla każdego  jest wzniesienie 

się w przestworza na falach eterycznych, 

tem bardziej, jeżeli jest to możliwem bez 
w szelkiego wysiłku. 
Trzylam pkow y aparat 
Telefunken - „ B E T A “  

wyróżnia się specja l

nie swą łatwą obsługą. 

A parat ten umożliwia 

nawet na pom ocn iczej 
antenie w spaniały o d 

b iór daleki.
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pięc iem  sieci. Supeł, zaw iązany  na 
sznurze od w ew nątrz , zabezpiecz?! 
oczyszczone  k oń ce  linki od urw an ia  
przy s iln ie jszem  pociągn ięc iu .

B rzęczą cy  ton, o trzym a n y  za p o 
m o c ą  teg;o fa lom ierza , jest ńaogót 
dość  n isk i.  O czyw iście , by łby  przy- 
jen im ęjSzy  w  użyciu  ton n ieco  w.yż- 
-sśy i dź\vf^czn’ie>szy!ś'W k a żd y m  ra 
zie m ożn a  tło niegjo ła tw o się p r z y 
zw y cza ić  i ta m a ła  n iew y god a  w ie 
lokrotn ie  s ię  p o k r y w a  przez inne 
zalety; fa lom ierza : n iezw yk ła  p r o 
stota i w y g o d a  w  użyciu , s ta łość  m  
pom iarach , ła tw o ś ć - i  w zg lędn a  ta
n iość  w  k on teru kcj i .

•Cechowanie fa lom ierza  na jlep ie j 
się d o k o n y w a  za p o m o cą  drugiego.

fa lom ierza  już w ycechow  aiiego. Z 
braku tegoż d la  tego .samego: celu 
m oże s łużyć k a żd y  od b io rn ik  lam 
pow y. P on iew aż  reg u la c ja  żarze
nia rob i się raz jeden  ty lk o  przy 
m on tow a n iu  i um ieszcza się w e 
wnątrz fa lom ierza , dla uruchom ię^ 
nia. fa lom ierza  w ystarczy  w łoży ć  
w tyczkę  do g n iazd k a  w  ścianie  i 
psStawie falornierz obok  o d b io rn i 
ka la m p ow ego .  D os tra ja m y  o d b io r 
nik do ja k ie jk o lw ie k  stac ji  o stałej 
d łu gośc i  fali i następu*?! za p o m o cą  
przełączn ika  i k on du ósa tora  fa lo 
m ierza d o s tra ja m y  go Towni-eż do 
te'j£samej fali. P ozn a je  sio to z g ło 
d nego brzęczania, .pokryw ającego, ’ 
prawie ca łk ow ic ie  g l o £  stacji N o 

tu jem y  num<e*r przełączn ika  i po- 
dzia łkę k on d en sa tora  i w  ten <sani 
sposób  5sa p o m o c ą  rozm aitych  sta- 
cy j na w szystk ich  d łu gośc ia ch  fali 
o k re fbam y  wrartoiści d la  in n y ch  po- 
dz ia lck  k o n d e n sa to ra  lub  n u m erów  
przełącznika. W y n ik i  poszczcgó l  
n y ch  pomiarów^ zan os im y  w  postaci 
k r z y w y c h  na tak zw a n y  pap ier  m i 
l im etrow y . W y k r e s y  takie są bar
dzo w y g o d n e  w u życ iu  i p ozw a la ją  
na określen ie  w artośc i poszczeg ó l
nych  pod z ia łćk  lćon^diensatora p o 
śred n ich  (pomiędzy pu nktam i, okre- 
śione-mi przez 11 asa W drodze p o m ia 
rów  bezpośrednich .

(Z laborat „R a d ja  P o lsk iego  ‘ )

O lampach katodowych.
Jedną z n a jw ażn ie jszych  części sk ła d o w y ch  ra- 

d j® p ą c j i  za rów n o  nadaw cze j,  jak  i odb iorcze j  są jjrez- 
sprzeczn ie  la m p y  katodow a, mie to b ow iem  s p ow od o -  
w a ly  ów  d e cy d u ją cy  k rok  w postęp ie  racljotechniki 
i u m o ż l iw i ły  tak szybki rozw ó j i rozpows-zechniml 
nie rad jo fan ji ,  jak iego  jesteśm y  dzisiaj w szyscy !  
.św iadkam i. Można rzęs  iroz 'prźe's«dy, że lam p a  k a 
tod ow a  jest ,£alfą“ i „ o m e g ą 1' w spółczesne j  ra d jo fo -  
nji; zaśft jśowanie jej b o w ie m  jest u n iw ersa ln e : znaj- 
du jeu iy  ją  we w szystk ic i i  apara tu rach  stacji iadaw- 
czej, a wdęc w m odu latoracli ,  an iplifikatoraeli,  czyli 
wznfacniac-zaćh, \vrgś'zci& w  generatorach , służą- 
cyi ii dół w y tw a rza n ia  drg^ós^ lektron iagnctycz iW cdi.  
R ów nież  w o d b io rn ik a ch  lam p ie ' -k a tod ow e j  p rzyp a 
d ła  w udzia le  d om ip u ją h a  ro laB  u m oż liw ia  nam ona 
o d b ió r  audyefyj, n a d a w a n y ch  p r w z  bardzo  odda lon e  
i słabe 'stację! rad io fon iczne ,  z drugie j zaśHtro-ny po- 
zwala  na stosow an ie  g łośn ika , w sku tek  czego od b ie 
rana  a u d y c ja  staje się do&fępwą flTównoo&śjrie ligfe- 
i u ® e m u gtronu s łu dB a& ów . W agledy p<Hvyższe 
p rzem a w ia ją  sa tern, ażeby ch ociaż  w krótkt?|gi za- 
zn a jo iM ć się z g ió w n e m i zauaKlami dzia łan ia  lam py  
k a tod ow e j ,  oraz z jej n a jw a żn ie js zy m i zaśto 'śowknia- 
mi w' ł iad joteclin ice .  I/ajmpa k a to d o w a  jest jeszcze 
sprzętem  dość drqgi.ni, k u p u ją c -  ją  'p rzeto , p o w in -  
niśtny d ok ład n ie  z-dawaiiBsobie' spraw ę, jak iego  typu 
lam pa najlep iej od p o w ia d a  danem-u p rzezn aczen iu ; 
z. drugie j afJśt^t.rony m u s im y  sobie u św ia d o m ić ,  jak 
należy  s-ię z nią obch odz ić ,  a^ebjam ogła . ona jak n a j-  
il lużej i jakna jspraw  niej p r a c o w a ć  w aparacie . Do 
każde j lam p®  k a tod ow e j  fabryka  doda je  zw yk le  w y 
kres, CTwany „ch a ra k te ry s ty k ą "  lam py, zaś w  n a jg o r 
szym razie dołączaŁspii^^ciego szeregu  d an ych  cy fr o 
w ych , Pehara-kter. p racę  lam p jS j rów n io  dobrze 
jalk’ wsnAmaiiai^y wykreśl \v artyku lH  n in ie jszym  zaj- 
ifTiemy ś i ę . przedewwsystkieni w y jaśn ien iem  dz ia ła 
nia Tampy oraz znaczeniem  je j d a n y ch ,  ch a ra k te ry - 
s jy c z n y ^ i ,  a n a stęp n icH w y p row a d z im y  stąd pew ne 
w nioski,  do tyczące  p ra k ty czn eg o  zastosow an ia  Inmp 
k atodow ych .

1. Em isja elektronów przez ciała rozżarzone.
C zynnik iem  -bodźązyn. dzia łąn iu  .lampy kato- 

dowejBgą t. zw. elektrony, czyli e lem entarne  u jem ne

Stanisław Guzel, Warszawa

ładunki e lektryczności ,  stan ow iące , istotę o w e j1 pra 
riiaferji, -z Iktórdyutw oirzonSsą  w szystk ie  b ‘ez w y ją tk u  
cia ła  w przyrodzie . P ierw szą  i-dcję' ziifctft&Tjąlizowania 
z jaw isk  e lek tryczn ych , w y s tę p u ją cy ch  w' elektrolizie, 
z n a jd u je m y  ju s  w p r a c a c h ‘ F a ra d a y ‘a. Jednakże d o 
p iero bada:niaąCrooko;ś£a nad t. zw. promieniami ka
todowymi, poyysta jąM m i w rurkach,..ó w ysok ie j  p ró ż 
ni bądź też n a p e łn ion ych  rozrzedzonym i gazam i 
pod dzia łaniem  dość znacznej różn icy  p o te n c ja 
łów, da ły  p odstaw ę  do zb u d o w a n ia  w łaśc iw ej)  teorji 
e lektronów . P o ję c ie  „e le k tro n u "  w p row a d z ił  do n a u 
ki S toney  w rpjku 1881. T eor ja  tą, rozw in ię ta  nałstęp- 
lrie przez ZesmacTa, Loi;entz!a, ThonisoiTa, M axwella , 
R u theford1!?’ i im, w y jaśn ia  m etyl ko u a jróżn orodn ie j-  

tf f i fe ia w isk a  w dziedzin ie  e lektrycznośc i ,  lecz tw orzy  
podstaw ę n au k i o b u d o w ie  i& a & j i ,  pFoim en iotw ór-  
cz-ości i w ie lu  innyfdi. W e d łu g  p ow y ższe j  teyjrji (tzw. 
,,e lek tron ik i" )  k a ż d y  a tom  u w ażać  m ożem y , jak o  pe- 
wnegdęimdzaju m in ia tu r o w y ® w ia t :  sk łada  on  -sdę b o 
wiem  z jednegw lub k ilku  t. zw. jąńer, nała-dowanycli 
eł^kkrj cznośc ią  dodatn ią , oraz z w ielu  ujemnie nała
dowanych elektronów, krąża-eych d o o k o ła  (jąder mt 
podobiefiśtw-o p ia n e j ’ ’ przeiajegiających swe drogi d o 
ok o ła  słomta.; E lek tron y  sa  -przez jądra  przyciągane, 
jed n a k  pozosta jąc  u bezu stan n ym  ru cliu  i  o d p y c h a 
jąc  się w za jem n ie , u trzym u ją  ńjaly u k ła d '  w  stenie 
'rów now agi. R ó w n o w a g ę  tę m o ż e m y  naruszyć ' zze- 
wnątrz, igg. pezĘz s f ln e ^ g r z a i i%  dan ego  C.iała: odp.\ 
etłające s iły  m ięd zy e lek tron ow o  o trzym u ją  w ów cza s  
p rzew agę  i e lektrony, nie m o g ą c  d łużej u trzym ać  się 
w pflłdiżu jąder, w y d o b y w a ją  się na pow ierzch n ię  o- 
grzanegfejćiaia . W ystarczy  wtedy, umdęgcić w p o b l i 
żu przedmiot,1 p os ia d a ją cy  dejśj; s ilhy  d odatn i ła d u 
nek e lek trycznośc i ,  ażeby e lektrony  zoąfe ly  od erw an e  
od ciała m acierzystego  i pitzyciągni-ęta: przez ów 
przedm iot . Z ja w isk o '  pow yższe  iwisi nazwę emisji e- 
lektronów pi-zez ciała  rozżarzone i s tanow i istotę 
.procesów , zach od zących  w lam pach  k a tod ow y ch . 
N ow sze  badania  w łasnośc i  p rom ien i k a to d o w y ch ,  
czyli strumie-ńi ‘'elektiioiiów wjp iy łanych  przez rozża 
rzoną, katodę, przepro'\vadźóne prze^ł F la m in g ‘a, Ri- 
c h a a 'd ® i ‘al W e lm e lta  i in. d op row ad z iły  do ustali 
nia pew n i cli dan ych  l iczbow ych  od-n-ośbie r o z m ia 
rów. nialsy oraz ładunku p o jed yn czego  elektronu.



S tw ierdzono przedew szy ftk iem  ( idm m soriW że  s tosu 
nek ładu n k u  eleKtronu do .jego m asy  jest w ie lk ośc ią  
stała i \\ ynosi:

e
m

= 1 , 7 7 , 1 ( 0
' o* ru in  7 tvram

Opiera jąc  się na p o  w yższym  zw iązku  przy p o m o 
cy dość  prostych  operac ji  ra ch u n k o w y ch ,  p opartych  
w y n ik a m i hadań d ośw ia d cza ln ych , ustalorio wartości 
n astępu jące :

1) m asa e lek tronu : m _ 9.102h -gr.
: 2) ładu n ek  elektronu  e =4 ,77 .10 '"  jecJn. el.-st.__

,1,59.10-"’ je-dn. el.-inag. .
7 :3) prom ieńye lektron u  r l,S5jl01:l cm.

4) promień--jądra r - 10'" cm .
jeżeli w artośc i  p ow yższe  'porów nam y z rozm iaram i 
a tom u  na jlże jszego  p ierw iastka  ch em iczn ego , w o d o 
ru, k tó reg o  prom ień , tk = 5 ,3 2 .1 0 “ cm., oraz masa, 
m =  l,(i(i.l024 gr., wówczafe z ła tw ośc ią  zau w ażym y , że-' 
prom ień  e lektronu  j.est okolS530 000 razy n ufie jszy  od 
prom ienia  ri, zaś jego  m a sa  j^st o k o ło  1800 razy 
m nie jsza  od masy uih 1’rzytoczdne liczby dają. naia 
dość  ja sn y  obraz, jak zn ik om o  małem.i w ie lk ośc ia m i 
opei uje dzisie jsza  f izyka ; wiellyóści te są. jak gd yby  
przeciw s-taw ieniem  w ie lk ośc i  astron om iczn ych , a p o 
m im o  to k lanów  ią n iety lko  istotę m aterji,  lecz są za
razem i źród łem  energii, w ystępu jące j  w n a jróżn o 
rodn ie jsze j postaci w przyrodzie.

2) L a m p y  k a t o d o w e  d w u e le k tr o d o w e .
Jak to ju ż  w yże j zazn aczy liśm y , em isja  e lektro 

nów  w ystępu je  w eaiej pe łn i w la m p a ch  k a tod ow y ch . 
N a jprostszą  postacią  la m p y  k a to d o w e j  je s t ,p rze d s ta 
wiona) na rys. 1 la m p ą  d w u e le k tro d o w a  L angm uiC a . 
Ź ród łem  em is ji  e lek tron ow e j jest tutaj w łó k n o  m eta 
lowe (katoda) K K ‘, u m ieszczon e  w ew nątrz  bańki 
szklanej, p ozb a w ion e j  powietrza, i w łączon e  do o b w o 
du baterji  (tub a k u m u la tora )  A, d op row a d za ją ce j  
w łók n o  do stanu żarzenia. W  pew ne.j od leg łośc i  od 
w łókna znajdu je  się płytka m eta low a  (anodu) P, p o 
łączona > lodatn im  b iegun em  baterji B. Jeżeli u jem -

R i.  i .
ny b iegu n  tejże baterj i  polftezymy z w łók n em  lam py, 
natenczas p o m ię d z y  a n o d ą  P i k a to d ą  KI<‘ w ytw orzy  
siękpewna stała wiżni-ca po ten c ja łów , zależna od na 
p ięcia  bater j i  B, czyli od ilbśjci w łą czon ych  ogniw . Po 
rozżarzen iu  włók na S e  lek trony  w y  do )) y w a j ąc c -się na, 
pow ierzchn ię  k a to d y  i o d p y ch a n e  od  niej naskuteh 
u jem n ego  p otene jona łu , w y tw o rzo n e g o  przez baterję  
B, zosta ją  n a tych m iast  p rzyc iągn ię te  przez dodatn io  
n a ładow an ą  an od ę  P, do której też p-opty.ną, ealym

strum ieniem . O derw aw szy  się od katody, e lektrony  
unoszą  z sobą część u jem n ego  ładu nku  tej ostatnie j; 
dostaw szy  się. zaś n-a an odę  n eutra lizu ją  częśc iow o  
jej łaMunek dodatni. W  ten sposób zm nie jsza  się sta^) 
Ic zarów n o  -jrotencjal u 'jemny w łókna , jak  i dodatni 
płytki. Z m n ie jszen ie  to /o s ta je  natychmiast, p o k ry 
wane przez d op łyr  o d p ow ied n ie j  i lośc i  elcktrjjjczno- 
śri /  baterji B. P on iew aż  op isane z ja w isk o  od byw a  
się w sposób c iągły, p rzeto  w czasie -działania lam py 
m o ż e m y  w y k ryć ,  przy p o m o c y  mtlfeemperomierza 
prąd e lektryczny , p r z e p lv ,ra ją cy  w obw odzili  baterji 
B w k ieru n ku  strzałek (pd -(- do baterji) ;  efekt ża
lem  będzie taki, ja k g d y b y  prąd a n o d o w y  płynął pr^ez 
laimpę w- 'k ierunku od p łytk i do w łókna . P o m im o  p o 
z w ó w  niem a tu żadnej istotnej sprzeczności,  p o d o b 
nie jak  n iem a jej pom iędzy  z ja w isk iem  nozorriego p o 
suw an ia  się stolica po  sk lep ieniu  n ieb ieskiem , a rze 
czyw istym  ru ch em  -ziemi d ok o ła  swej o s i ;  istota pa- 
rodoksu  polega na tern, że k ieru n ek  p rądu  przep ły 
w a ją ceg o  -w obw odz ie  b a ter j l i fod  1 do — ) nie jest o- 
party  na 'ża d n y ch  faktach  i zeczywis-tych, lecz na 
zw yk łe j u m ow ie , m ające j w artość  jedyn ie  or ien ta 
cyjną.

M aksym alne  natężenie  p rądu  e lek tron ow ego  
p rzypada jące  na jed n ostk ę jjp ow ierzch n i  żarzące j się 
k a tod y  zostało ob l iczon e  przez B ich ardsona  i ujęte 
przezeń w- n a stęp u jącym  wzorze:

J y t.
>i o)

we wzorze tym P oznacza  tenipę?aturę bezwzględ 
ną katody , w y sy ła ją ce j  e le k t r o n ^  e —  zasadę loga- 
r y tm ó w  n atu ra ln ych  (e =  2,71828),ężaś a i b  —  pew ne 
stale, zależne zarówno od materja.lu, z jak iego  jest 
sporządzone  w łókno , jakoteż  od  tuozniieszCzenia e lek 
trod w lam pie  orazhstopn ia  rozrzedzen ia  zaw artego  
w niej powietrza lub gazu.

O czyw iście  zm n ie jsza jąc  różn icę  p o ten c ja łów  p o 
m iędzy  a n od ą  i k a tod ą  lam py, z m n ie js za m y  przez to 
sam o i liczbę p rze p ły w a ją cy ch  e lektronów , a  w ięc 
i natężenie prądu e lek tronow ego  (anodow ego) .  N a 
tężanie to w za leżności od różn icy  p oten c ja łów  (Ep) 
p o m ię d z y  e lektrodam i, ob liczy ł  L angm uir , przyczćśijS  
jak o  katody, użył on prostego  i dość  d łu g iego  drutu, 
zaś jako  a n od y  —  watra  m eta low ego  o ś red n icy  d, 
o tacza jącego  katodę*8jak to obecn ie  w id z im y  w k aż 
dej lam pie  ka todow e j) .  W z ó r  o trzym an y  przez Lan- 
gm uiC a przedstawia  się w form ie  następu jące j :

Tob
im I inmp ( h

gdzie  i w yraża  natężenie prądu a n od ow eg o ,  przypa  
da jące  na jedn ostk ę  d łu gośc i  (eln) żarzącej-^ię  k a to 
dy, p rzyczem  Ep w yraża nap ięc ie  w w olatch , zaś d — 
d łu gość  średnic-y. a n ody  w cen tym etrach .

Na. podstaw ie  p rzep row a d zon ych  dośw iadczeń  
•obliczył rów n ież  L a n g m u ir  w artości sta łych  a i b. 
W ystępu jących  we wzorze R ich ardsona , przyczem  
katoda  sp orządzona  była z drutu w o l fra m o w e g o ,  dz i
siaj p ow szech n ie  do tego celu s tosow anego . W zór  
B ich a rd son a  przybrał w tym przypadku  postać na
stępu jącą :

5250U
•> S f c i l f f l / T '  e miliailltl tib" ’ ’ ‘ cm -

(Ciąg dalszy nasiąpi).
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Dźwięki pasożytnicze.
Każdy /, nas zna dobrze  tfi n ie 

znośne dźw .ęki, d e fo rm u ją ce  każdą 
au dyc ję ,  w y b u ch a ją ce  ga m ą  o- 
strych tonów w łaśn ie  w m o m e n 
tach, y ^ d y  z zapartym  oddechem  
wysłuchujemy .się w tony  m uzyki 
czy  s łow a  pre lekc ji

Czyż n iem a sposobu m v jeh  u su 
n ięc ie?  G:zyż niania filtra, eflńftiina- 
tora, k tó ry b y  u n iem oż liw i ł  im  prze- 
d os ta n iep ię  do naszogo ap aratu?
^ '(R ozw ażm y pokró'tĆe icji genezę. 

N ajw iększa . ilośfcG tych  n iepożąda 
n y ch  gośc i  przych odzi z n a jb liższe 
go) naszągo otoczenia . E lek trom a- 
saiż o jedn o  piętro n iże j,  fryz jer  z 
w liptrycznym  przyrządem  do su 
szenia w łOjSpw w parterze, iskrzące  
szczotki K olektorów w poblisk iej 
e lek trow n i, oto nasi na jczęśc ie j  w y- 
s tep u jący  w rogow i© 1.:*'- ■

Zasięg  d źw ię k ó w  pasożytn i
czych  jiofet naljfeeząścio s to su n k ow o  
bardzo m a ły ,  'bo rzadko przekrajeza 
od leg łość  \A k im . Ale zato m a ją  o- 
ne, inną, wyjjpicef-przykrą w ła śc i 
wość.

Oto nie p o s ia d a ją  o n a  określo- 
• nej d łu gośc i  fali, lecz gra ją  na bar
dzo f^ ebok iim  ich zakresie, idącym  
w s-etki m etrów .

T o  z ja w isk o  jest przyczyną , że 
n ie jp o m o g ą  tu żad n e  filtry, czy  eli
m inatory , ' 'hot te. po lega ją  w łaśnie  
na zdo ln ośc i  w ch łan ian ia  dżwię- 
ikówBW p e o k r e ś l o n e j  d ługości 
fali. To też filter, któryby te sze
roko  rozlane niej-Aitc tony pęrchła 
niał, m u sia łby  jednocześn ie  w ch ło 
nąć i -jrY.SgSkie, au dyc je ,  leżące w 
gran icach , w k tóry ch  obraca ją  się 
te pasożyty.

P on iew aż  dźw ięk i pasożytn icze  
pos-jadają na sz.ożę«ćie bardzo małą, 
energję, n ie -oddz ia lyw  ują one p ra 
wie n igd y  bezpćjśrędnio na nasz o d 
b iorn ik , lecz praw ie  zawsze dostają 
się do n iego  albo przez antenę a l
bo przez uziemienie.-*

Dlatfeśp) tęis na te d w ie - ,d rog i  
m u s im y  z - w ó c H  n a jbaczn ie jszą  u- 
wagę-, W ę d r ó w k a  tycim dźw ięków  
jest u ła tw ion a  pi zezy sieć p r z e w o 
d ó w  e lektrycznych , lączą-cych m a- 
sfe-yne, która  pasożyty  prod u ku je ,  
m h je j  lub w ięce j  bezpośredn io  z 
na-szem m ieszkaniem .

Oczywuściję taki pasożyt, w c h o 
d zący  do naszego M fj io rn ik a  przez 
antenę ząstaje p o s i l o n y  w  E ów n y m  

E fo p n iu ,  jak  tony a u d yc ji .  Stąd 
w n iosek , że iiSJ w yd atn ie jsze  posi-  
nie, im' w ięce j lam p, tern g łośn ie j-  

1‘ Sze są i pasożyty.
Stosow an ie  sprzężen ia  /zw rotu  e- 

go pośila w w y sok ie j  mierze&tpaso- 
żyty. Zm niejszairie  t łum ien ia  w

o b w od a ch  w p ły w a  bardzo k orzyst 
nie na posilenie  p asożytów , któro 
m ożna  silnie zastosow an em  sprzę- 
że:rjiern zwrotnern d op row a d z ić  d o  
n ies łychanego ’  natężenia. Dlatego 
lepsze w yn ik i  da ją  tu u l  łady neu- 
trodynow e, n iż wsz-elki? inne.

W p ra w d z ie  zm nie jszenie  siły 
paso-żytów zm nie jsza  p r o p o r c jo n a l 
nie i silili a u d y c j i ,  ale ucho  ludzkie  
ła tw o  się a k om od u je ,  a gdy p aso 
żyty, które p ipecież  n orm aln ie  są 
słabsze pd sam ej au dyc ji ,  d o jd ą  do

p e w n e g o  m in im u m , u ch o  nasze 
przestaje na nie wognle  reagow ać . 
Na tem po lega  w o g ó le  usunięcie  
pasożytów , o ich zupełnej e l im in a 
c ji nie m oże  być  n a w e t /m o w y .

Z astosow an ie  konden satora  b lo 
k o w e g o  rut 10 000 do 90 000 cm., w łą 
czonego  rów n o leg łe  o telefon o d d a 
je często dobre usługa przy p a soży 
tach p o w o d o w a n y c h  przez  m otory . 
Kondensatd;^ taki tłumi w-pjuw-dzie 
nieco w ysok ie  tony, n a d a ją c  a u d y 
cji nieco inną barw ę, ale zato realu-

Beznaganne działanie radjoaparatu 

jest w znacznej m ierze zależne

od. jakości baterji
Dlatego używajcie baterje anodowe

jr itir

gwarantowanej jako ci
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ku je  znacznie  pasożyty , któro 
whaśniu praw ic  zawsae posiadają, 
ów w ysok i ton rut. tej zagadzie po
legają. tak zw ape ^r^zlachetniacze 
d ź w ię k ó w 1'.

\.ntefi§$iatwarta s tosu n k ow o  m a 
ło reafguje na p a soży ty ,  jeśli jest 
b ard zo  w y sok o  i dalekffijod w sze l
kich  przed m iotów , zwłaszcza  m eta
lów y cli położenia/. Ż e t a k a  antena 
r e a g u je . ąj liii ej na zak łócen ia  a tm o
sferyczn e , to rzecz iilna, ale te są 
p rzyn a jm n te j  w  centrach  dużych  
jmiast znacznie m n ie j  dokucz l iw e , 
n iż  pasóż\tv lokalne.

P on iew a ż  pasożyty idą od m a 
szyny, która je w ytw arza , przez 
druty , żelazne przew ody , b laszane 
da ch y , czy ry nny i s tam tąd  dopiero

dosta ją  się d o ’ah'teny, należy  uw a
żać, "by by ła  ona  od tego rouSaju 
p rzew od n ik ów  jak na jdale j .  B ez
pośrednie^ działanie  pasożytów ' 
przez pow ietrze m a bardzo krótki 
zasięg.

T ak sam o  uziem ienie  p ow in n o  
być starannie za łożone i n ic  sH&ć 
w kontakete  z tak im i przewćodiiika- 
ni i, które zeOfewej s trony  przjethodzą 
w pobliżu  mas-z>m''wytw arza jącyc l i  
pasożyty . W  pra k ty ce  m ożna to w y 
promować e m p iry  ez tli eij? zm i ć 11 ia j ąc 
sposób  uzieiibienia i 'badając  rezul
tat zm iany.

A ntena  ra m ow a  nie^jyggt w oln a  
wbrew' rozp ow szech rijon em u  m n ie 
maniu , od 'pasożytów ., z jesfpej st /o -  
ny od b iorn ik  m usi być  przy je j jza -

stosow an iu  n iezm iernie  czuły, z 
drugie j zaś pole m agnetyczne, 
z 'któjrego taki odb iorn ik  korzysta , 
jest n iezm iernie  w raż l iw e  na w sze l
kie w p o ‘b.li'żn.1 zachodzące  z jaw iska 
elektryczne.

O biewaś te oko licznośc i  sprzy ja 
ją  w w y sok ie j  M e r z e  zachodzeniu  
pasożytom j j c ]j należytem  posila
niu.

‘Z tego p u nk tu  w w nika , że w ob 
fitej w paso-żyty ok o lfey  należy zre
zygn ow ać  z bardzo czułego aparatu 
z 'a n te n ą  ra m ow ą  i przejse d o j . an
ten j o tw arte j i aparatu  m nie jsze j 
m ocy , bez sprzężenia zwrotn-ego, a 
wreszcie  p o s ta r a ć « i ę  o staranne za
łożenie antenvf'/i ^uziemienia.

T. C.

Poznań gra...
Uroczyste o tw arcie  poznańsk ie j 

s tac j i  odby to ;,sję w w yzn a czon ym  
d n iu  i, p o m im o  p ośp iechu , z jak im  
to wszygtko było  przygotow an e , o d 
by ło  gte g ła d k o  i spraw n ie .{N aw et  
p r z e w o d y  pogżtow‘d, łączące P o 
znań z W a rsza w ą  i K rakow em , ja 
koś  tego dnia nie zaw iod ły , tak że 
„P o m stę  Jon tk ow ą" '  m ożn a  by ło z 
d ob rem  pow od zen iem  s łu ch ać  w 
P oznan iu  via W arszaw a .

U roczystośc i  o tw a rc ia  d o k o n a 
ła, jak t e j  zw y k le  bywra w rad jo , 
speakerka  pozn a ń sk a  p. M ar  ja  Pru- 
sinkiewaczówma. P o  niej p rzem a
wia ł o jc ie c  P ozn ań sk iego  Radja, 
prezy dent m iasta, p. Cyryl R a ta j
ski. Ż y w a  radość  i spraw ied liw a  
d u m a  z dok.onane.go przez niego 
bezw zględnie  p a m ię tn ego  i w ie l 
k ieg o  dzieła dawałyflsię wy-czuć Iw 
je -g o B io w a c b ,  zw ró co n y ch  do ca 
łej Polsk i. P rzem ów ien ie  jego  było  
n a cech ow a n e  pełnem  zrozum ie
niem ideow-ej strpjńy rad jo fon j i .

„Ż y w e , dobre słow o, 'Słyszalne 
przez m i l jo n y  m ózgów , ch c iw y ch  
c iepła  i św iatła , n iecha j; zbliży nas 
ku sobip, ja k o  członków  jednej, 
w ie lk ie j  r o d / in y  w  braterskiem  u- 
czuciu  m iłośc i  i w spó ln em  dąże
niu do dobra  i piękna.

Płyń ra d jo  nasze n a  szlaku 
p r a w d y , fa lą  jasną, prom ienn ą , ku 
pokrzep ien iu  serc polsk ich, ku 
szczęściu  lu d zk ośc i . "

Po prezesie Kura tor ju m  prze
m a w ia li  przedstaw icie le  w ładz  rzą 
d o w y ch  i inne m nie j lub w ięce j  
wwbitne osob is tośc i .  W szystk ie  
przem ów ien ia  były n a cech ow a n e  
wielk im i' 'zapałem  i szczerością...

• Przedstawicieli D yrekcj i  „ P o l 
sk iego  R a d ja "  z W a r s z a w y  m ów ił  
JO g łę b o k i im  zam iłow an iu , ' jakie

„P o lsk ie  R a d j o 1 od czu w a  w sto
su n ku  doć.życzliwej k rytyk i i p o 
gardzie  do n ieżycz liw e j (jak dono- 
•sząż.z W a rsza w y , w czasici* jego 
p rze m ó w ie n ia  w red a k c j i  „R a d jo -  
fo n u "  pękła  m em brana  potężnego 
głośnika).

P rzedstaw ic ie l  zarządu pocz to 
w ego  w p o d n io s ły ch  wykazach 
wił o m iłośc i  i opig^ą, jaką  poczta  
od sam ego  początku  otaczała  i bę
dzie otaczać na przyszłość  rad jo -  
fon ję  i amatorów'.
. ' Z  innycli  p rzem ów ień  większą 

■u w ag da  w y w o ła ło  przem ów ien ie  
p rzedstaw ic ie la  R ad jok lu bu , któraś 
n a w o ły w a ł  a m a torów  do energ icz 
nej p ro p a g a n d y  idei rad jo fon iczn e j  
i zw alczan ia  rad jdpa jęczars łw a  
(rum ieniec  w s tyd u  w ystąp ił  po.jśy  

mo s łow acb .fńa  p o liczkach  zn a jdu 
ją cego  się wtśrćfd' o b e cn y ch  byłegm 
naczeln ika  ra d jos ta c j i  poznaijfKBiej', 
k tóry  już przed p ięciu  laty s łu
chał ra d jo fou ję ,  nie będąc zare je 
s trow a n y , z p o w o d u  braku ja k ie j 
k o lw iek  in sty tuc ji  d la  tego; celu).

P rzedstaw icie l Dyreikcji R adja  
P ozn a ń sk ieg o  pow iedz ia ł  nam  na 
zakończenie , że s tac ja  poznańska  
będzie m ia ła  stale htv celu służenie 
iiTterestSnńS a m a torów  (słuchaczy). 
-Ni<ech nam  d ługo ży je  i -Urzęduje^ 
jeżeli m a  takie szlachetne zamiary!,

Jak strona techn iczna  n a d a w a 
nia, tak i o i jgan izacy jno -program o- 
wa w k o ń c u  kw ietn ia  i p oczą tk u  
m aja  stale .się -polepszała. M od u 
lacja  tran sm is ji  m io J ą cW y ch  czę
sto bywrała zupełn ie  bez zarzutu. 
T y lko  tran sm is je  kab low e z W a r 
sza w y  w ciąż  jpszcz-e bardzo czę-sto 
u legały  przerw om  i c ierp ia ły  od 
w sze lk ich  przeszkód te legraficz 
nych  i inny ch.

P rzy jem n ą  n iespodz ianką  było 
nadaw ani^  k ilku  ca łych  oper, 
w nrew  poprzedn im  p rze w id y w a 
n iom  k ie row n ic tw a  m uzycznego. 
W  d n i u , -3.0 kw ietn ia  b y ła  nadana 
„L a k m ć "  jfOp. Bandrowską, w roli 
ty tu łow ej.  66a-wy dyrek c ji  opery , 
że rad jo  w p łyn ie  u jem n ie  na frek 
w encję ,  ok a za ły  igię nieuziasadnio- 
jłe  i teatr był w y p e łn io n y  do ostat
niego m ie jsca

l lo ś ć j^ a re ję s tro w a n y ch  s łu ch a 
czy r a d jo fo n j i  w zrasta  dośćiiśzybko. 
D zienny  przyrost wjSnosi od 50— 100 
osób. Jak na nasze czasy  k o m p le t 
nego w y n ęd zn ien ia  in te ligenc ji ,  nie, 
jest. to tak źle. S tosunek  zare jestro 
w a n y ch  s łu ch a czy  do ra d jop a ję -  
czarzy, czyli p ira tó w , o cen ia  się 
jak  1:2. Nie jest to tak iśpiutne, je 
żeli zw ażym y, że \v w o ln y m  p a ń 
stw ie Irlandji 1 L itw ie  K ow ień sk ie j  
o cen ia  się on o  z d ecy d ow a n ie  jak 
1:10. P r o p a g a n d ą  zw alczan ia  rad jo -  
pa jęćzarstw a  za jm u je  się narazie 
R a d jok łu b  Z a ch o d n ie j  Polski. NduP 
w ątp liw ie  w przyszłości za jm ie  się 
tern i poczta. Z n ies ien ie  opłaty 

ES^jptefw ej i wstępnej, zby'tnio olu- 
c ią ża ją cych  p ierw sze  k ro k i  aaidjo- 
słuchacza, n iew ątp liw ie  zmniejszyr- 
łóbyr ilość rad jop a jęczarzy ,  nie 
zm n ie jsza jąc  dochodów ' poczto- 
w'ycb, jak  na to s łuszn ie  w s k a z u je  
rezolucja  R a d jok lu b u  Z a ch od n ie j  
Polski.

Z jazd  de lega tów  m ie js co w y ch  
K<>ł am atorsk ich  'uchw alił  prz§S 
kszta łcenie  R a d jo k lu b u  W ie lk o 
po lsk iego  na R a d jok łu b  Z a ch od n ie j  
Pplski. O rgan izac ja  zrzeszeń a m a 
torsk ich  na p ro w in c j i  dobrze p o 
stępuje naprzód.

11(1



Hallo! Tu Warszawa!
i Koresp. własna ,,10® ja 

WarszawsŁ Le programy świąteczne. Poznań mówi.

W ielk ie ,  potężne „ A l le lu ja "  roz
brzm iało  po ca ły m  kraju,..

B rata ły  Kię du®:e, w rog ie  w ży 
ciu codz ien n ym , w tym dniu  wiel 
kim, ja k im  j j ś t  św ięto  W ie lk ie j  
Nocy. Tdn czynnik  ku ltu ry  sp o 
łecznej, ja k im  jest dz iśyradjo , n i c  
pozostał w tyle. Dał z siebie, co 
mógł, by dziełu zbratania d o p o 
móc. W p r o w a d z i ł  nas w przeddzień 
W ielkie j N o cy  w św iat pysznej re 
lig ijnej m uzyki, duszę k o jące j .  
B adjostac ja  w arszaw ska dała d o 
skonałe  m is ter ju m  o M ęce P a ń 
skiej, in scen izu jąc  do złudzenia 
pobyt w kościele . Juz kiedyś;,'jgdy 
Czyniono u nas pierw sze próby  n a 
d aw an ia  z p om ocą  d ek ora c j i  aku 
-stycznych, da łotśię  zau w ażyć , iż w 
czasie o d g ry w a n ia  fragm entów 
„K ró low e j  K oron y  P o lsk ie j "  śp ie 
w y kośc ie lne  i g ra f  o rg a n ow a  w y 
pad ła  znakom icie .  Przed  św iętam i 
pow tórzy ło  się to-samo z M isterjum . 
Ale szczytem  bodaj d osk on a łośc i  
b y h  kazan ia  w ie lk iego  Skargi. 
Przed m ik ro fo n e m  stanęli :  p. T a 
tarkiewiczów na, ja k o  inscenizator- 
ka, p. B ocheń sk i,  ja k o  tło geeny , 
n ieznani z n azw iska  chórzyśc i ,  n ie 
znany^ z nazw iska  organ ista  i d o 
sk on a ły  Jaracz. Dali on i w id o w isk o  
s łu ch ow e  tak n ieprzec iętne j m i a r ®  
że na d łu go  pozostanie  ono  w pa 
mięci tych, którzy m ieli  m ożn ość  
s łu ch an ia  go. W ie lk im , k arzącym  
g łosem  pow tarza ł Jaracz słow a 
prorocze  Skargi, s ło w a  daw n e  — a 
tak ak tua lne  dziś, aktualne  bodaj 
w P o lsce  zawsze! ^S łyszane  by ły  
przez wielu . Czy przez wielu  w y s łu 
ch ane?

...W ielki kazn odz ie ja  skończył, 
ukląkł, twarz d łoń m i przykry ł i w 
g orące j  pogrąży ł się modlitwie... 
C ichutko, z oddali przyp łyną ł do 
nas-n’w o ln y  i dostojny- śp iew  zebra
nych  w  kośc ie le  tłumów', rósł 
rozrastał się — potężn ia ł — a k ró l  
pow oli unos ił  się z sw ego  fotelu, 
na który  opad ł był bezsilnie - 

ópodnosił się —  szedł k u  w y jśc iu  
a za n im  ci w szyscy , k tórym  da 
nym  by ło  s łu ch ać  i słyszeć proro- 
kn-kaznodzieję.. .

Tu w s z y s t k o  się  c z u ło ,  to się p o  
p ro s iu  w' i d z i a 1 o....

To była pierwsza, praw dziw ie  
artystyczna  uczta miesiąca.

Dru'gi§ było  o tw arc ie  uroczyste 
rad jostac ji  poznańsk ie j.  Piś-zę to 
do p oznańsk iego  -pisma, pisze do 
p ism a, którego  C zyte ln icy  byli bez
pośrednio  i bliżej faktu otw arcia , 
niż ja, tu \ W arszaw ie . A jednak

nie w iem , kto z nas odn iós ł  sil
niejsze 1 i potężniejsze wrażenie. 
Program  otw arcia  rad jostac ji  p o 
znańskiej zas łu gu je  na zaliczenie 
go do jedn ego  z n a jk ap ita ln ie jszych  
p rogra m ów , jak ie  k ie d y k o lw iek  
w ogó le  b y ły  n ad aw an e 'p rzez  rad jo -  
stacje  broadcastingTi ipolskiego.

Nie będę tu p ow tarza ł  tego, c o ś 
m y  słyszeli. To znane. Chodzi mi
0 rzecz in ną  —  o podkreślen ie  te
go don ios łego  faktu, ja k im  było  po 
raz p ierw szy  tran sm itow an ie  przez 
polsk ie  m ik ro fo n y  opery —  z ‘opery. 
Operę... p r z y  fortepianie  s łyszym y 
w W arszaw ie  co  tydzień, słyszaa 
liśm y  ją  p rz y n a jm n ie j  do jichw ili ,  
w które j nie p rzem ów iły  m u ry  p r a 
starego g ro d u  W ie lk ie g o  Księstwa.
1 to już jest p ierw szą  w ie lką  za
sługą radjo.stacji p ozn ańsk ie j,  to 
jest je j p ierw szym  nad W a rsza w ą  
zw ycięstw em . To, na co nie chcia ła  
czy-ąiie  m og ła  zd obyć  <się stolica, 
to dał nam  Poznań , bez trudu.

Dlaczego stolica nie dała?,-Bóż- 
nie o tym  m ów ią .  Jedni, że to m ia 
ło zbyt w ie le  k osztow ać i nie wy 
trzym yw ało  ka lku lac ji .  Inni, że 
opera  stołeczna, przelękła się, k o n 
ku ren c j i  i obaw ia ła  pustek  w dniu, 
w którym, 'będzie transm isja . Jesz- 
c le  inni, że... A le m nie jsza  o to, 
( zy opera  poznańska  jest w lep
szych  w a ru n k a ch  od w a rsza w sk ie j?  
A jed n a k  .się nie przelęk ła . Bo zro- 
zum ila  ca łą  don ios łość  rad ja  i 
frau sm isy j  ra d jow y ch , bo nie dała 
w si-ebie w m ó w ić  tego, co  dały w 
siebie w m ó w ić  n iety lko  teatry, ale 
i opera  w arszaw sk a : 'że rau jo , to 
Szczepionka śm ierc i  dla teatru, 
jeśli teatr p ozw o l i  na scenie usta 
wić m ikro fon . To sam o  oy io  n ie 

gdyś  z k inem . To sam o zaczyna się 
teraz z rad jem . A przecież w p o 
przedniej m o je jL k oresp on den c j i  
w s k a zy w a łem  na efekty, jak ie  dały 
Teatrow i P o lsk iem u  w W arszaw ie  
retransm isje  ra d jo fon iczn e  „Św itu , 
dnia i n ocy " .  Czy'-, jeśli słowa, nie 
w ystarcza ją , — czy i /. życia  brane 
przyk ład y  też nic  w ystarczą?  W ię c  
czem przek on yw ać , że kto ma iść 
do teatru czy opery, to nie będzie 
jej siuclial jBzez radjSJ?,

Poznań w stępn ym  oo je m  zdał 
egzam in  do jrza łości i zaskarbił so 
lne uczucie  sym patj i  rad jobractw a  
pol-skiego. S łu chanie  opery  -  - na
reszcie z orkiestrą, by ło  drugą 
uc'ztą artystyczną  m iesiąca , ucztą, 
którą z ca ły m  u znaniem  należy 
podkreślić . Pozatem  zaś p od k reś lić  
w ypada, iż p rogra m y  rad jostac ji  
poznańsk ie j otlznaczają się za rów 
no d osk on a lą  strukturą  ja k  j d o b o 
rem pierw szorzędny cli ąił arty 
s tycznych . T ak ich  reprezentantów 
fortepianu, ja k  Łabuń sk i W arsza- 
wa pozwala ' s łu chać  rzadko. P o 
znań icli nie żałuje. Braw o, posto 
kroć braw o, Poznań!!.!

W  W arszaw ie , siedzibie Dy 
rek c j i  j io lskiego broad-castingbi, 
decydu ją  się losy  rozw o ju  sieci 
s tacy j n adaw czych  polsk ich . Za 
ledw ie  w y k w i l ły  Krakcnv i Poznań, 
zaledw ie zd e cy d o w a n o  o b u d o w ie  
stacji w" K atow icach , rów n e j  co do 
m ocy  i zasiągu stacji w arszaw skie j ,  
a już słycliaćjś iż kresow e  W iln o  
dom aga  się w łasn e j  stacji, iż Lw 6’ i 
prastary rości sobie  preten sje  do 
w łasne j stacji. P on oć  i p rzem ys ło 
wa Ł ódź nie jest od tego...

D o s k o n a le j  Oby jeszcze rok  bięr’  
żacy pokryt P o lskę  taką siecią 
stacji, by zag łuszy ła  w s/.eikie w pty- 
w y  fal obcych , fal, n io są cy ch  m oże 
nieraz w--swych dźw iękach  m uzycz- 
nycn artyzm skoń czony , ale p rzy 
n oszących  w sw ych  s łow ach  jad  
nienaw iści ku nam, jad zadrośc i  i 
jad w p ły w ó w  u je m n y ch  na pro 
s taczków  ,-fełuchaczy, S z c z e g ó ln ie j  
na krań cach  ziem naszych!

Ka.

Polskiego")
- Opera a rad jo. Pęd do stacyj nadawczych.

Radjo i prawo.
E pok ow a  w yn a lazk i i odk ryc ia  

m a ją  to d o  siebie, że zasta ją  spo łe 
czeństw o n ieprzygotow ane  do ich 
ra c jon a ln ego  w ykorzystan ia .

Życie  b iegnące  c iasnem  i d ó j  
kladni-e u n o rm o w a n e m  korytem  
nie m oże  się pogodz ić  z n ow ośc ią  
i p rzy jm u je  ją  z n iedow ierzan iem ,

Dr. Tadeusz Cyprjan, Poznań.

po lem  z jtodziw em  i dopiero  po 
dłuższej w a lce  n o w o ść  zdobyw a so 
bie praw o obyw ate lstw a .

Z d ob yw a , tak, ale w życiu , a nie



Specjalna fabryka 
części składowych do Radja

R A D J O A M A T O R Z Y  kupujcie tylko 
w tych firmach, które się ogłaszają 

w naszych wydawnictwach:

„RADJO POLSKIE'4
i

„TYDZIEŃ RADJOW Y“
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ST E H T O R
Słuchaw ki

niedoścignione 

w czystośc i  i pełni 

tonu,

Kondensatory blokowe
o p o jem n ości 50 —  10000 cm .
Ś ciś lę  w ym ierzona po jem n ość. 

Wszelkie akcesorja w pierwszorzędni, wykonaniu.

Stentor Elektro Ges.
J a ż d ż e w s k i  &  C a . B e r l in  S .  O . 3 3 .

CA SI NET
LAU TS P R E C H E R

Podstawki
do cewek

z w y k łe  i z d r o b n e m  
n a s ta w ie n ie m  

(L i c e n c ja  H u t h a )

Przełączniki na krótkie  
i długie fa le . Podstawki 
do oporu silitow ego.
Stopki lam pow e. Prze
łączniki. Stopki am a
torskie. — Pośrednie 

w staw ki lam powe.
D o s t a r c z a  w  o d d a w n a  zn an e j ,  w y b o r o w e j  ja k o ś c i

Johann Balew ski, Berlin SO. 36
A d a lb e r tstr a sse  2. T e le fo n : A m t M o ritzp latz  13 889

Z a n im  p o c z y n i c i e  j a k i e k o l w i e k  z a m ó w ie n ia ,  z a ż ą d a jc i e  
m o ic h  n o w y c h  c e n n ik ó w .
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Fein-M asch in e n ba u
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Doskonała skala mikrometruczna nazywa się
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c h r o n i o n a  u r z ę d o w y m i  p a te n ta m i  w  kra ju  i z a g r a n i c ą .  87

Niezrównana dokładność 
Niezrównana skuteczność
B ez luźnego b iegu .  —  N ajw yższa  przekładnia.
Ż ąd a jcie  specja ln ego prospektu  41

August FueBIgrabe & Co - Kassel,
Fabryka wyrobów optycznych, precyzyjnej mechaniki i elektrotechniki



w regu łach , które jego  tok n orm u ją  
Iłeguly te', tw orzące  w ^ w y m  ca ło 
kształcie system  obow iązu jącego  
praw a p od ą ża ją  zawszfe o krok  w 
tyle za życ iem . I nie m oże  by< ina
czej,-gdyż tw orzą  się one dop iero  fla 
Skutek d ośw ia d czeń  życ ia  i są w y 
nik iem  ścieran ia  się sprzecznych  
zaiTątryw ań i iu teroscm .

K ażdy  w ielk i w vnalazęk , nie 
m ó w ią c  już o postępie  soc ja ln ym , 
v sw ym - początku  i tó fe£ ą ł  w żad 
ny-m stosunku  -do o b ow ią zu ją ceg o  
praw a, gdyż  to K>o p o p ro jtu  nie 
przew idzia ło ,  potem  praw o  zw ra ca 
ło się s iłą  k on serw a tyzm u  i k o 
n iecznego -skostniania usta lon ych  
reguł p rzec iw  n ow ośc i ,  aż wreszcie 
w y m o g i  życia  rob i ły  w y ło m  w ta
m ie usypan e j z p a ra gra fów  i no 
w ość  zysk iw a ła  p r a w o  o b y w a te l
stwa w  ju dykaturze , by  w reszc ie  
za k oń czyć  sw ój p od b ó j  w spec ja l
nej ad b oc  w'ydauej ustaw ie, n or 
m u ją ce j  u ż\w ani’e n ow eg o  w y n a 
lazku.

Ale w yd a n ie  n o w e j ,u s ta w y  m oż 
liwe jest dop iero  w tedy, g 'dy n o 
w ość  już  przejdzie  "okres ząbkow a- 
w an ia  i g d y j  jest r ze ćŚ L ja sn ą  i n ie 
sporną, w jak im  'kierunku pójdzie  
jej zastosow an ie  p raktyczne

Tak było  z ko le ją  żelazną, z tele
grafem  i -te le fon c r a ;.j z lo tn ictw em , 
tak też dziś jest i z rad jo fon ją .

O k r e p w  k tóry m  ra d jo  nie stało 
do praw a w ża d n ym  stosun ku , m a 
m y już za .sobą; rów n ież  m inął o- 
kres walki z radjeńpt (ś lady tej- epo 
ki m a m y  w pa p ie row y ch  zresztą 
zakazach  d o ty czą cy ch  am atorskie j 
k o m u n ik a c j i  k ró tk o fa lo w e j  i w k ra 
czam y obecn ie  ,, okres, w  k tórym  
rad jo  zaczyna  d a w a e to  sob ie  znak 
■życia w ju dykatu rze  i naw et w fra 
g m e n ta r y c z n y c h  ustaw ach.

Okres ten jest  n iezm iern ie  w'aż- 
ńjy dla. da lszego  ro z w o ju  ra-djofonji, 
bo ustalenie  b łęd n ych  z a p a t r y w a ć  
p raw n ych  m oże  stać się w przysz ło 
ści <su'ł?stj atern do s z k od liw y ch  dla 
rozw o ju  rad ja  p o s ta n o w ie ń  u staw y  
cyw iln e j ,  k tóra  u nas w P olsce  jest 
dop iero  w| s ta d ju m  opracowmnia. A  
ty lko ustaw a cy w iln a  n o rm u je  ca 
łokształt stosunków' m iędzy  o b y w a 
telam i; nasza ustawra ra d jo w a  i 
różne pos ta n ow ien ia  karne m a ją  
ch arakter  li ty lko  p rew eń cy jn o -  
adm in istracy jn y .

B rak  postanowię*]'^ od n oszą cy ch  
się do ra d ja  jest  w  k o d ek s ie  c y w i l 
n y m  dość p rzykry  dla  rosnące j rze
szy ludzi z r a d jo f o n ją  zw iązanych .

Wy-śiar&ży p rzy p om n ieć  k w est ję  
praw'a lokatora  do anteny  ze- 
wmętrznej, o ch ro n y  przed n ieu m ie 
ję tn ym i am atoram i, za k łó ca ją cy m i 
atm osferę  na k i lk a  k ilom etrów ' d o 
okoła , no i w'rośz(cie kwmstję o c h r o 
ny rąd joam atorów ' przed w sze lk ie 

go rodza ju  zak łócen iam i spow odo- 
w a n em i przez .istniejące urządzen|a 
elektryczne, przem ysłów e czy k o 
m u n ik a cy jn e .

K a żd y  z -nas w j e  dobrze, jak iem  
źród łem  'iitrapi-enia m oże  być 'ż lę«u - 
zrądzona? e lektrow nia , tram w aj czy 
wreśzc ie  motorek, e lektryczny  u 
kraw na 1 ii ił aparat do m asażu u 
fryzjera.

Cj&y 'je.st n a  to ja k a k o lw iek  ra
da? Ludzie  d o w c ip n i  radzili zabić 
fryzjer{ii,' .spowodow ać krótk ie  spf&jj 
cie u kraw ca , w ykole .ictram w aj lub 
w ysadz ić  w' pow ietrze e lektrow nię , 
a w razić  n iem ożn ośc i  uskutećznie^- 
nia tycli n ieco  śm ia łych  ża'm.ierzeń 
p rop on ow ali  rozbic ie  w łasn ego  o d 
b iorn ika  na g łow ie  w in o w a jcy .

A le  żart na bok, a zastan ów m y 
się, cz^ mcuńfCw tak im  w y p a d k u  
drogi wyjsc5a.

O czyw iśc ie  rzeczą n a jła tw ie jszą  
(aleenie na jtańszą) jest u g od ow e  za
łatw ienie  sp ra w y  z mimowolny*m 

.szkodnik iem , co (pociąga za solpą 
znaczne n ieraz koszta  i nie daje  
gw arai^cj^  żie; ju tro  nie p ow stan ie  
pod bok iem  drugi taki sam szkod 
nik. Dlatego p o m i ja m  fe: sprawę 
i p rzechodzę  ,d o  rozw iązań  czysto 
p raw nych .

Z a n im  za g ląd n iem y  do kodeksu , 
m u s iń iy  podzie lić  S z k o d n ik ó w  na. 
trzy grupy .

Do pierwsaej należą ci w szyscy , 
k tórzy  zapochocą p os ia d a n ych  u- 
rządzeń e lek tryczn ych  p"owodują 
śwdadom ie zak łócen ia  a tm osfery  e- 
le .itrycznej, nrało się troszcząc o to, 
■że m oże  to psuć  krew ra d ioa m a to 
rom, lub  też ozynią to naw'et roz 
m yślnie .

Dru©a| g r u p a  sk ła d a  sję g  p.ósia- 
daczy  urządzeń  e lektrycznycli .  k tó 
re dzięki n ieu m ie ję tn em u  założeniu  
lub n iece low e j obsłudze  powodują^ 
zak łócen ia , .clióq ich  w łaścic ie le  
m a ją  jak n a jlep sze 'ch ęc i ,  by  inńyni 
n ie ‘ szkodzić, i

Trzejjcia wreszc ie  .grupa sk łada 
się z p os ia d a czy  instń lacji  za łożo 
nych  i p ra cu ją cy ch  w&dle w sze l
k ich  regu ł sztuki, któręh jedn ak  z 
sam ej rac ji  sw ego  fu n k c jo n o w a n ia  
p ow od u ją  zak łócen ia .

Jakiefc m a m y  ś ro d k i  praw ne 
w stosun ku  do tych  trzech grup?

O ile ch odz i o pierw Jęzą, to sta
n ow isk o  irąjdjoamatora n aw et przy 
dz is ie jszym  n ieu reg u low a n y m  ov; 
tym  k ie ru n k u  stanie u s ta w o d a w 
stw a j.e|£dość 'inocne.

W szy stk ie  trzy ob ow ią zu ją ce  d o 
tychczas w Poljsce k od ek sy  ,'c-ywiine 
zakazują  w y k o n y w a n ia  s łusznego 
w ła sn eg o  p ra w o ,  o ile m a  się to 
dziać w  ce lu  s zy k a n o w a n ia  -osoby-' 
trzeciei. A  że p o w o d o w a n ie  zu peł
nie n iepotrzebn ych  zak łóceń  w celu

uniemożliwienia- inn ym  korzysta , 
n ia  z ra.djofoijji jest. o czyw istą  szy
k an ą , zgodzą  się m o je m  zdaniem  
wszystkigSsądy. .Sama zaś in terpre
tacją  B B spiaU o szykanie  jęśt tak 
obszerną, że zna jdzie  tam  m ie jsce  
i uznanie, że m ożn ość  S łu ch a n ia  
przez ra d jo  k on certu  czy  odczytu  
m-oże być  p ra w om  jed n ostk i  strzfH 
żon em  przez  u staw ę i znajdzie  tai\i 
m ie jsce jf lów  k lasyczn y  p os iad acz  
czterolanipkow egW  rezonansu , k tó 
rej p o k łó c iw s z y  się z sąsiadem  ra
d ioa m a torem  n astaw ił  sw ój aparat 
na n a js i ln ie jszy  m oż liw ie  gw izd  i 
posSedi na spacer, u n ie m o ż liw ia ją c  
ludziom  od b ió i  wr p rom ien iu  paru 
k ilom etrów1.

Jeśli jed n a k  zak łócen ia  nie są 
p o w o d o w a n e  w prost  złą w olą , lecz 
n iedba lstw em  danej osoby , in ter
pretacja  p rzep isów  o szykanie nie 
będzie już tak pewną. Z n a jdą  się 
sądy, b iorące  b a rd zó  ści-śjte .iiteifą 
praw a, a nie m ające  zbytn ie® *  u- 
znania  d la radjofon.ji i skargę o d 
dalą. Tu p om oże  ty lko  w ytw orzen ie  
w społeczeństw ie je d n o m y ś ln e j  opi- 
n ji o don ios łośc i  radja, -gdj&l op in ja  
spo łeczeń stw a  jest i op in ja  sędziów'

W y p a d k i  drugie j gnipysśą. tego 
rodza ju , że o ile chodz i  o p os ia d a 
czy  w a d l iw y c h  urządzeń, to łatwiej 
z rtinii do jgćgdo p orozu m ien ia , ale 
zato o ile chodzi o oparcie  praw n e 
dla w ytoczen ia  skaiign, to jest o n o  
ju ż  znacznie słabsze.

W p ra w d z ie  i tu ustaw y u nas o - 
Ijow iązu jące  w k ła d a ją  na p os ia d a 
czy'- urządzeń m ech a n iczn ych  o b o 
w iązek  baczen ia , by n ie ,w p ły w a ły  
one .szkodliwie na u p ra w n ion e  in
teresy sąsiadów , (Jale ujglaienie, że 
k orzystan ie ' : z koncertu  radjowego** 
jest „u p ra w n io n y m  intere^em p ta
kiej d on ios łośc i ,  by  zm usić  njo. e- 
lektrow nię  <eto da leko id ących  
zm ian w insta lacji  jest rzeczą wąt- 
nliwą.

Dlatego proces  z k orzy stn y m  w y 
n ik iem  jest dziś jsjszcze m ało  p ra w 
d op od ob n y . B yć  m oże  jedn ak , że 
ogó ln a  op in ja  spo łeczeństw a  uzna 
juz w n a jb liższym  czasie rad jo  za 
czynnik  tak d on ios ły , że podniesie  
je do rzędu o w y ch  „u p ra w n io n y ch  
interesów'" ch ro n io n y ch  przez u sta - ,  
wę. Jestto rzecz zapatryw ań , w p ły 
w a ją cy ch  na interpretację" og ó l 
nych  przep isów  ustaw y.

Zato ludzie, na leżąc^  -do tej g r u 
py  odznaczają, się na ogół dobrą 
w o lą  i wprawdzie?, poszczególn i a- 
m atorzy  nie zaw s^ejzdoła ją  sj^owo- 
dowaćy-ich  do usu n ięc ia  przyczyn  
zniekształcenia , to jedn ak  zrzesze- 

nTct ra d ioa m a torsk ie  m o g ą  tu od e 
grać don ios łą  rolę , p rzep row a d za 
jąc  szeroką akc ję  wycelu posunięcia 
przeszkód w odbiorze.
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ZwyCzamig-ila .się to zrobić, o ile 
chodzi o osoli\ prywatuć, drsgfjui- 
gody. pojączonęj z powiąls?£r)J$Xi 
pe » uycli kdj&zlów p.rzaz zrz^zenie
c.zy też aószGzegó]ilych ar.natÓ»ó\\ , a 
to w cęlu usunięcia wad w instala
cji lub pouczenia personelu, jak na
leży się z nią obchodzić, by nic ppr 
wodowftfc ffifkłóeeń.

Trzecia  grupa jest najc ięższym  
•Ołragcherti ćlim gryzenia, bo pó^iacla- 
czom  danej instalacji nic nie nftgS 
żTra zarzucić  i niczego od. .lffega nie.; 
m H na żądać. Jest on w g|w-ojcin 
prawie i nśg m oże spowoclo\.ąć • 
sw ycl i  maszy u do zaprzestania! za
kłóceń,! a trudno' w y m a c a ć ,  'b.y d a 
ną inata,lacj{^zdeniolwo\\ a) dla przy 
j ern fi (Mc i r a d j o a m a t o r 6 w .

Tu otw iera  się szerokie p o je  dz ia 
łania dla frnii ra d iow ych  Pistacji 
n a d a w c a c h .

W yc>lyraźni\ sobie sytuację nastę
pującą: W  dużejn mieście powsta- 
jeT-stacja nadawcza i fabryka apą- 
ratóv radjow ycb. Ob.ie? 'instytuc-j'ę 
zykluipSjodrazii dziesiątki tysięcy 

^zwolenników. ale zaraz w pierw 
KŻycli tmestiącach liczba ich zaczy
na w zastraszający sposób -spadać.

Zagrożona upadkiem tak stacja;, 
.jak i fabryka badają przyczyny te- - 
go 'z jawiska-i stwierdzają, że kolek 
tory si&ći tram w ajow ej' po-
wodujśi tak silne zaTló^ę.nia, że u- 
niemozjiwiają czysty odbiójr.

Oczy w i-źęie droga procesu nie ro- 
k u je  •nadziej powodzenia, więc nie 
pozostaje- -nic iimogo, jak mrcmi-

mienie stacji i fabryki z zarządem 
tra m w a jów  co rres przebudów y k o 
lektorów, co nie obejdzie  SgjtKez. 
znacznycli  w k ła d ó w  ] > i e 11 i ę ż; n y c i i 
tak z® strony stacji jak i fabryki.

Ale 0'bi.e te instytuc je  raczej po
niosą koszfąę^njż się z likw idu ją .

Oto przykład akcji  już nie ze 
strony' p c^ c - geg.ó 1 u y cli a m a torów  
czy zrzesjjfeń, ale czynników znacz
nie od nich finansów-o s iln ie jszych. 
Dziś ak c ja  taka jest m uzyką  pffly- 
sz-lóśiii,-ale z c liw i(ą  po \ stan ia; gę- 
stej sieci stacji .lokalnych i n asyce 
nia, rynku  sprzętem raidjo-wym bę
dzie kw estją^żlŚpeilnie. aktualną.

Jeśli posl^dA.ęzem takich  n iew a
d l iw y c h , -a  p o w o d u ją c y c h  za k łó ce 
nia urządztętYfcjest rząd, sa-morżądy 
czy in sty tu c je  publiĆJ?ne, to na jlep 
szą. drogą  I j^ t r n a c is k  przez, (prasę, 
Sejm  czy .sejmiki, by dane insta la 
cję  zm ienić, a od siły op in ji  pu- 
bliczncmźąleż.e^ bąrlzje rezultat.

W  k a żd y m  flrląe v dzis ie jszym  
stanie rzeczy ży-jemy w stosunkach ,
0 ile chodzi o rad jo fon ję ,  zupełnie 
n ieu porządkow an ych  i dop iero  ści
słe pi aw-ffSAinorrnówanie tej kwe- 
slji w kodeksie  cy w iln y m  położy 
kros temu chapsowi.

Że za«ś lę®d.eb?: c.y\\ iltiy jest v p p  
pracow an iu  i oft' na leżytego  irję.Ćlia 
w nim kwestji zalerżj  ̂ przeszłość  ra- 
d jo fo n j i  w i lo lsce ,  AjaJeżaJoby się 
bardzo tą spraw ą zainteresow ać, li
czy n.ić zaś to w in n y  w pierw S'/.ym 
rzędzie z r z e s z e ji i a ,r a-d to a n i a t o i - ó w'.

Orzecznictwo radjowe.
(Transm isja radiofoniczna i prawo autorskie.

w Cincinnati).
W yrok  sądu

Sąd d yst iyk tu  ( incinnati TŚta- 
ny Z jed n oczon e  Amery ki) na pol&e- 
dzieniu w dniu 23 k\\ ietnia 1.924 r ™  
ku w y-dal • orzeczeń ie. nieziniernii-ia 
ważk ie  d la1 autorów , komp(Sytoró\\ 
i wydawców-. O ddala jąc  w ytoefeone 
p r z e c iw k a  „ l ia d io -d o rp o ra t in "  p o 
w ództw o  o odszkodow-anie ira! od’®'-. 
gr&ig£ urywka- dzieła boz v y u ^ g  
•grodzenia autora, sędzia Hicken-- 
Itfóper orzekł, iz w m yśl orzee-zeii 
k on g resu  i brzm ienia  dekretu 

■prawa autorsk iego , reprodukcja
dzieła, *1 dogranego  w stiuljo, nie 
stanow i przedstawienia  publicz 
ne®).

N a jc iek a w szy m  z pośród m oty 
w ów , jak iem i zaopatrzony  jest w y 
rok, jttót ten, któ:r g los i j  iż „aby  
można-jby io m ów ić  ó pTzedsta-w ie- 
niu p u b l ic zn y m " w zrozufni^niu 
intetfcj.i Kongresu , jest bezw zg lęd 

nie k o n ie c z n y m  ze b ra n ie  pewn-ej 
liczby- o$ófo n a  z w y k ł e j  w id o w n i  a 
ce lu  w y s łu c h a n ia  dzie lą .

Na v ro.ez o .d m ic im y m  s t a n o w i -  
sk u  s tan ą ł  Sąd  w  Ne w -J e r s e y ,  -  
st\ le rd z a ją ć ,  iż t r a n s m is ja  ra ii jo -  

. fcm iczn a  jest  p r z e d s t a w ie ń ie m  p u 
b l ic z n y m .

CrJ; w yb itn ie js i  a B orzy  Stanów 
Zjedgim zonycli  p ostanow ili  d o p ro 
w adzić  spiawftydojBądu N a jw yższe 
go w W a s h in g t o n ie  c e lu ■ antenn 
laty w nego w y daitjSropin.ii. A  ycho- 
dzą oni z za lo jęu ia ,  iż dekret (o. ra- 
d jo s ta c ja cb  nąclawezyeb v liyhęn
idee zm ianie  (i tyle, .iż w y n a g ro d z e 
nie dla au torów  .pow'iunrt§być w 
nim w'"raźltim prżjf w idziane. Stra
ty mate^jaliid', pon ies ione  przez au 
to rów  na skutek innego postan o
wienia. spraw y, w 1 no(;zą rocznie 
oko ło  300 000 do larów

Radjo Poznań!
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Glossa. O m ó w io n y  yrok  ma 
dziś znaczenie  hisjćory&zna. Sędzia 
Hickenlo.óper w y d a ł  nie m o g ą o e .o -  
śtać się orzecżsh je . B y ło  to p ie rw 
sze w tej spraw ie  orzeczenie  sąd o 
we. Dzigispraw a jest  jasna  i p ra k 
tyka  sądow a  we wfezysikicli kra
jach zgodna. A u d y c ja  ra d io fo n icz 

na jest. przeih tów ieniem  publicz- 
nym  i spraw a w y sta w ien ia  icuBetó. 
zależna jest jedyn ie  i w y łączn ie  od 
woli autora. T ak  p ł o s i  w yraźn ie  
art. ł ;2 o b ow ią zu ją ce j  u tfas U sta
w y o praw ie  autorsk im  iP-or. też 
zeszyt . .Asęociation  S u t te r a ir e  et 
A rtist iąue", pośw ięgony  M iędzyn a 

r o d o w e m u  Kongresów i w Wńrrsza- 
wie w i- l $ $ & d z i e  p rzep row a d zo 
na jest ta teza jak  też i teza, s łu 
sznie g łosząca , iż za w ła ś c iw y  m o 
m ent rozp ow szech n ien ia  dzieła u- 
w ażać n a jeży  nie. chw ilę^odebrania  
go przezyęłuchaeza, a ch w ilę  n a d a 
wania go-przez m ikro fon . B. J. K.

Nowości radjotechniczne,
1. O d b io r n ik  n o w e g o  ty p u  

J o h n s to n a .
Z up e łn ie  n ow y  i sw o isty  uk ład  

odb iorn ik a , o p ra co w a n y  w  labora  
tor jum  an gie lsk iego  p ism a  „A m a -  
teiir Wire]«?|?s“ , p o d a je  J. F. Jolin- 
ston. N a jc iek a w szą  ce ch ą  tag'o od 
b io rn ika  jest bę^pośreclniegtgalwa- 
n iczne połącz&nie; Srlray jednej 
lam pk i z s ia tką  następnej bez u ży 
cia kon den satora  i o p o r u  o d p ły w o 
w ego. iDirugą./ rów n ież  n iezw ykle  
jc jekaw ą cech ą  jest  bezpośrednie  u

2. N o w a  la m p k a  P h ilip s a  d la  w y 
s o k ie j c z ę s t o t l iw o ś c i .  (A  430).

F abryka  Philipsa  w yp u śc i ła  na 
udisz ryn ek  n o w y  typ lam pki,  prze

in a c z o n e j  spec ja ln ie  w charakterze 
iderwśzej lam pk i d la -u k ła d u  rezo
nansow ego . C harakterystyka  tej 
lam py  jest  n ieco  n iezw yk ła , jak  .Iła 

' la m p k i  w y sok ie j  częstot liw ości.  — 
Dane ch arakterystyczne  je j są na 
stępu jące :

Nafpięcie żarzenia .k  V.
Prąd zarzen.ia 0,0(i A.

żyć*e prądu  ód sięoi óswietlenio\ ej 
22-0 V., zarów n o  ’do żarzenia lam p, 
jak  i clós-napjęcia a n od ow eg o .  P o 
m i m o  bezpośredn iego  w łączen ia  do 
sieci prądu stałego  ngzj zastE op fa -  
nia fi ltrów , ukłąęl ten„jós.t zupełn ie  
w o ln y  ocl szum u nia!§pr-n e lek trow 
ni i u b o cz n y ch  szmei.'ów'-sieCi’. '*:

Jak w id z im j ze-Schematu te.orc- 
tyczńe.go w łó k n a  żarzuhia' w szyst 
k ich  trze.jih lamupek są w łączone  
-Śżeliflgowo hez.posłr-ednio itja.sieó. -  
Opory, zn a jd u jące  ytę m iędzy  nimi 
są obliczono- w  ten sposćjb, żeby o 
sum ie  przepuściejm ylko taką ilość 
prąciu, ja k ą  jest 'potrzebna do da 
rzenia. lantpcdc. 'Napięcie] j a w  do we 
pobiera  się z ou gałęz ion ia  tycli sa
m ych  oporów'. 0’db®_r jest p o d o b n o ,  
bardzo s i ln y  , i zupełn ie  w o ln y  od 
ja k ich k o lw ie k  zniekształcam

N iew ątp liw ie  od b iorn ik  taki bę
dzie m ia ł  o lb rzym ią  prz&szło®, o 
ile uda  się m a j o w y  w y rób  dobrych  
•oporów o d p ow ied n ieg o  typu

W y sok i  w spó łczyn n ik  posilania  
i w ie lk i ypói w ew n ętrzn y  w skazu ją  
na cu, że d la  pe łn ego  w ykorzysta - ,  
nia siły  la m p k i opó.r zewnętrzny 
obw odu . atuodowje^o m u si by ć  r ó w 
nież m oż l iw ie  w ie lk i. TeoręW cznie  
n a jw ięk szy  op ór  d l a  p rą d ów  w y s o 
kiej ezęs,totliwościg|tb-now i obw ód , 
d o s tro jo n y  do rezonansu z teraj

NapięeiWauodowe 60— J50 Y 
Prąd nasycenia 10 SflA. 
W skaźnik posilania 30 
N&chyi. cbarakt. (flte tnA^y.

Lampka ta posiada bardzofcilitSe 
zmniejszoną pojemność we\, i.ętrz- 
ną pomiędzy siatką i Anodą, co się 
dało B fiięgnąć przez specjału) 
kształt anody, który widzimy na 
[jjfif&kroju o'raz wyposzczenie do
prowadzenia i zacisku anefUówego 
w górnejRzęśpi lampki.

W tyną. samym ffejtu oprawka 
izolacyjna w dolnej ; części jest w y-  
drążona wewnątrz. Drugi zacisk 
anodowy jest 'połączony tylko z od
powiednią- nóżką lampki. Z S.arną 
płytką łączy się za pośrednictwem 
górr^ęgo zacisku. Robfc-<s?ę to wg tym 
ceJm^zeby można, było używać lam 
pki, nie z-mieniając nic w doprowa
dzeniu auoflowem. Korzystfriej je
dnak jest odłączyć drut i :pr|gk>żye 
doprow adzali?  anodowe na ęHStiy 
zacSsak-

Lampka Philipsa dla w ysokiej 
częstotliwości. (A  430)

d rganiam i. \Y™n®3 tęgo la m p ka  
A  430 da je '  na jle fe jfe  w yn ik i w u- 
k iadach  Tezonansu^wycl' z o b w o d e m  
z a w orow y m , wrj»s%cz,qgólności przy 
odbiorze  Krótszych i n a jkró tszych  
fal. Z p o w o d u  m ałe j  p o jem n «| ć i  
pom iędzy  s iatką  i an odą  la m p ka  ta 
w y ja w ia  b a rd zo  mato skłonnośffi 
do sam orzu tn ych  dugań, co rów -  
niu* jest- niemałąjlzaletą 'przy pęlsi- 
laniu w w y sok ie j  częstot liw ości ' . . '. ‘

IM '



Sukces polskiej fabryki.
Z osta l iśm y  p o in fo rm o w a n i,  że 

na ostatniej w ystaw ie  h a n d low o -  
p rze m y s ło w e j  w  R zym ie  w  g ru dn iu  
ub. r. przyznan o  z łoty  m eda l p o l 
sk ie j fabryce  Polrnet, S. A. we L w o 
wie, k tóra  w yrabia , popu larn e  w 
szerok ich  ko łach , s łu ch a w k i  rad jo - 
fon iczne.

W y różn ien ie  po lsk ie j  fabryk i 
zas łu gu je  na u w agę ,  zw ażyw szy , że 
n a g rod ę  u zysk a ły  artyku ły , które 
d o ty ch cza s  s ta n ow iły  m on op o l  ob 
cego  przem ysłu .

Z a c ie k a w ie n i  p o w o d ze n ie m  fa 
bryk i,  z w róc i l iśm y  się do d yrek c ji  
„P o lm e tu "  o podanie  nam  b liższych  
d a n y ch  co do obecn ego  stanu p r o 
d u k c j i  w dziale r a d jo w y m  i otrzy

m a l iśm y  n astępu jące  w y ja śn ien ie :  
F a b ry k a  przystąp iła  do sa m o 

dzielnej p r o d u k c j i  s łu ch a w ek  w p o 
czątkach  r. uh., p ośw ięca ją c  szcze
g ó ln ą  u w a g ę  d ob orow i su row ców , 
od  g a tu n k u  k tórych  zależy  w  p ier 
w szym  rzędzie  d obroć  s łu chaw ek . 
S łu ch a w k i  w ięc  w y p osa żon e  są w 
przec iw ień stw ie  do w iększośc i  im 
p o r to w a n y ch  i szeroko r e k la m o w a 
n y ch  s łu ch a w ek  zagran iczn ych  —  
w m a g n esy  z najlepsze j stali w o l 
fra m o w e j  i m e m b ra n y  z angie lsk ie j 
b la ch y  k rze m o w o -w a n a d o w e j .  D o 
broć  m a te r ja łó w  w  po łączen iu  z 
d o k ła d n ą  k on tro lą  laboratory jn ą  
g w a ra n tu je  d łu g o le tn ią  u ży w a ln ość  
s łuch aw ek .

Z dalszych  w y ja śn ień  d o w ia d u 
je m y  się, iż l iczba  w y p u szczon ych  
na ry n ek  i ju ż  sprzedanych  s łu ch a 
w ek  przekracza  dziś 30 000 sztuk, 
p rzyczem  zapotrzebow an ie  stale 
wzrasta nadal w e w szystk ich  czę
śc iach  kra ju . Z aznaczyć  trzeba, że 
„P o lm e ty "  cieszą  s ię  już od d łu ż 
szego czasu  p op u la rn ośc ią  we 
w szystk ich  fo rm a c ja ch  w o js k o 
w ych , które  w y p o w ia d a ją  się z u- 
znaniem  o zaletach po lsk ie j  s łu 
chaw ki.

P ró b y  praktyczn e , porów n aw cze ,  
d ok onan e  z tą s łu ch a w k ą  w  labo- 
ra to r ju m  „R a d ja  P o ls k ie g o "  dały  
nam  rów n ież  bardzo  dobre w yn ik i .

Wypróbowane przez nas...

Napięcie żarzenia — 3,5 V 
Prąd żarzenia — 0,06 A 
Napięcie anodowe — 40—100 V 
Opór wewnętrzny — 20.000 om. 
Prąd nasycenia — 7 m A 
Wskaźnik posilania — 10 
Nachyl, charak. — 0,45 m A/V.

Lampka Superdyn IV zaleca się w 
charakterze lampki uniwersalnej, a 
więc wysokiej częstotliwości, audjo- 
nu i pierwszego (Stopnia posilania ni
skiej częstotliwości. Opornica żarze
nia powinna posiadać opór nie mniej
szy od 15 omów. Lampka ta jest za
opatrzona tak samo, jak i inne lampki 
wyrobu Ideał w specjalną małopo- 
jemnościową oraz silnie izolowaną

dolną część oprawy i starannie zro
bione sprężynujące nóżki typu bana
nowego. Wypróbowana przez nas we 
wskazanym wyżej charakterze dała 
wyniki bardzo dobre.

Dostarczona przez oddział po
znański fabryki Ideał, Poznań, ulica 
Kantaka 2.

2. L am pka katodow a H eliodyn  IV 
Ideał.

Lampka katodowa Heliodyn IV p o 
siada następujące dane charaktery
styczne:

Napięcie żarzenia —- 3,5 Y 
Prąd żarzenia — 0,06 A 
Napięcie anodowe — 60— 180 Y 
Opór wewn. zależny od zewn. 
Prąd nasycenia — 5 m A 
Wskaźnik posilania — 33,3 
Nachyl, charak. przy oporze zewn. 

1 meg. 0,02 m A/Y.

Lampka Heliodyn IV zaleca się 
specjalnie w charakterze lampki dla 
posilania oporowego w niskiej często
tliwości. Opornica żarzenia powinna 
posiadać opór nie mniejszy od 20 om. 
Wypróbowana przez nas w charakte
rze lampki oporowej dała wyniki 
bardzo -dobre.

Nadesłana przez oddział poznański 
fabryki Ideał, Poznań, ulica Kanta
ka 2.

3. L am pka k atodow a A m pladyn  IV 
Ideał.

1. L am pka katodow a Superdyn  IV  
Ideał.

Lampka katodowa Superdyn IV 
posiada następujące dane charaktery
styczne:

Lampka katodowa Ampladyn IV 
posiada następujące dane charaktery
styczne:



Napięcie żarzenia — 3,5 
Prąd żarzenia — 0.1? A 
Napięcie anodowe — 70—120 V 
Prąd nasycenia, — 2(1 rn A 
Opór wewnętrzny — 8000 om. 
Wskaźnik posilania — 5 
Nachyl, charak. 0,65 mA/Y. 

Lampka Ampladyn IV zaleca się 
w charakterze drugiego stopnia po
silania w niskiej częstotliwości oraz 
lampki głośnikowej. Opornica żarze
nia powinna posiadać opór nie mniej
szy od (i omów.

Wypróbowana przez nas w cha
rakterze lampki głośnikowej dala 
wyniki bardzo dobre.

Nadesłana przez oddział poznański 
fabryki Ideał, Poznań, ul. Kantaka 2.

4. Cew ka M ultidyn  na w szystk ie d łu 
gości fa li w yrobu  Ideał.

Cewka Multidyn posiada uzwoje
nie, dające się przełączać na wszyst
kie długości fali od 160—4300 metrów. 
Straty, pochodzące od tak zwanych 
„martwych końców" są radykalnie u- 
sunięte w ten sposób, że każdorazo
wo przyłącza się lub odłącza się oby
dwa końce każdego uzwojenia. Sama 
cewka jest wykonana bardzo staran
nie i trwale i w rzeczywistości na 
praktyce zastępuje komplet cewek na 
wszystkie fale radiofoniczne.

Wypróbowana przez nas w całym 
szeregu odbiorników lampowych oraz 
w odbiorniku kryształkowym, dala 
wyniki bardzo dobre.

Nadesłana przez oddział poznański 
fabryki Ideał, Poznań, ul. Kantaka 2.

5. Detektor stały ,.N econ“ .

Detektor kryształkowy „Necon" po
siada zewnętrzną postać lampki i w y
konany z gładko polerowanego meta
lu i należy do typu detektorów, tak 
zwanych stałych. Detekcja odbywa 
się w miejscu styku dwóch zupełnie 
odmiennych w swoim kształcie i skła
dzie chemicznym kryształków, ucis- 
niętych za pomocą sprężynki. Całość 
znajduje się wewnątrz oprawki. Do
łek lor nie wymaga ustawiania i jest 
stale gotowym do odbioru.

Wypróbowany przez nas dal odbior 
głośny i czysty.

Nadesłany przez firmę „Badius", 
Poznań, ul. św. Marcin 62.

6. D etektor E iffe ltu rm  Fix.

Detektor typu stałego, nie wyma
gający regulacji jest całkowicie zam
knięty w masie, podobnej do synte
tycznego szklą, ładnie szlifowany w 
postaci wielkiego kryształu.

Wypróbowany przez nas dał odbiór 
głośny i czysty i okazał się bardzo 
praktycznym i wygodnym w użyciu.

Dostarczony przez firmę „Badius". 
Poznań, św. Marcin 62.

7. R ozdzieln ik  dla słuch aw ek  E iffel.

Rozdzielnik ten daje możność do
łączenia 3 słuchawek do odbiornika, 
posiadającego gniazdko tylko dla jed
nej słuchawki. Wykonanie rozdziel
nika jest staranne i trwałe.

Nadesłany przez firmę „lładius", 
Poznań, św. Marcin 62.

8. L am pka katodow a A 141 P h ilip sa  
(dw usiatkow a).

Lampka katodowa A 141 Philipsa 
posiada następujące dane charaktery
styczne:

Napięcie żarzenia - 1,0—1,3 V 
Prąd żarzenia — 0,08 m A 
Napięcie anodowe — 2—20 V 
Prąd nasycenia — 10 m A 
Opór wewnętrzny — 4500 om. 
Wskaźnik posilania 4,5.

Lampka dwusiatkowa A 141 zale
ca się w charakterze lampki uniwer
salnej. Opornica żarzenia powinna po
siadać opór nie mniejszy od 12 omów.

Wybitną cechą tej lampki jest 
niskie napięcie żarzenia. Dla lampki 
tej wzamian akumulatora wystarczy 
w zupełności jedne ogniwo suche lub 
mokre o napięciu 1,5 V. IV charakte
rze baterji anodowej wystarcza w zu
pełności sucha bateryjka lampki kie
szonkowej 4,5 V. Wobec tego lampka 
ta nadaje się do użytku w takich oko
licznościach, kiedy niema możności 
użycia i ładowania akumulatora, jak 
również w odbiornikach przenośnych 
i podróżnych. Wypróbowana przez 
nas dała wyniki bardzo dobre.

Nadesłana przez oddział poznań
ski fabryki Philips, Poznań, ul. Ma- 
szt.alarska Ta.

Książki nadesłane.
Dr. M ieczysław  Jeżew ski i A leksan 

der Janik. R ad ioodb iorn ik i lam pow e.
Wyd. M. Arcta, Warszawa. Str. 134.

Bogato ilustrowany podręcznik 
praktyczny, dający wskazówki budo
wy odbiorników 1—4 lampowych w 
najrozmaitszych układach. Całość o- 
pracowana starannie i fachowo. Koń
cowy rozdział daje wskazówki w y
szukiwania błędów w odbiorniku, któ
ry źle funkcjonuje.
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W łod zim ierz Stępow ski. O dbiornik 
cz łon ow y  kom bin ow an y . Str. 47 plus 
schematy konstrukcyjne. '

Książka zawiera opis odbiornika 
członowego, t. j. posiadającego każdą 
lampę nie tylko dokładnie zmonto
waną, ale i pracującą bądź w połą
czeniu bądź w nołączeniu z resztą 
członów, jako odbiornik wielolampo- 
wy. Do książki jest dołączony sche
mat montażowy.

Nadesłana przez księgarnię M. 
Arcta w Poznaniu.

Dr. M arjan  Henzel. O dbiorn ik  o g n i
w ow y. Cz. I. Wyd. M. Arcta w W ar
szawie.

Z. M. Jak sobie zbudow ać sam e
m u dobry rad iood b iorn ik  detektoro
w y. Str. 12 z ilustracjami. Broszurka 
zawiera praktyczne wskazówki jak 
zebrać i zainstalować odbiornik kry- 
ształk. z nabytych części składowych.



Odpowiedzi Redakcji.
1. P. iiiż .W yrw iń sk i, W anda, poczta 

M ikołarz. Sjchomal. p g ł l j fgUnijMB  o d 
biornika Iloyla i dokładne w sk tóów - 
ki dla konstrukcji cew ck znajd-zię Pan 
w bieżącym numerze. Cewki j-ednak 
będzie mUS.iat pan zrobić sarn.

2. P. inż. G oryanow icz, W rześn ia . ( >d 
pow iedż na pańskie zapytanie znaj
dzie Bafl pod numerem pierwszym.

3. P. A dam  K rzyw ka, G rzybów , M ało
polska. Przyczynił trudności osiągnię
cia sprzężenia jest praw dopodobnie  
zin l mały opór s i a lk m  y. Radzimy 
wziąć nieco w iększy o pór  3»; |negemjH 
jak równiężEi kondensatoiffijSnO crnj- 
( 'ziiajaśsenin f irm ow e na tycli w yro- 
liacli bardzo często nie bywają zggdnę 
z, rzeczywistością. Transform atory  
,.('.roi.\" łączą sSę .w t e n h s p ^ ó b .^ e lw  
doprow adzenie  siatki i anęHy były u- 
mieszczone po p rzeką!nej. a nie n a 
przeć ;wko sjębie i znajdow ały  się na 
zaciskach.Ra-znaę/onyeh przgz śtRsor-
I i ej. W  t.rans'fOi'iriat arach niem ieckich  
stosowne pkąfączcnii1 mńfna odnaleźć  
tylko drogą; próby. Dla napięcia an o 
dow ego a > i a w f f i *  Łbjfei wEf 11 ]nnxp'(A 341) 
w zupelno®!i w ys larczy  jedna bateryj
ka kieSzftUjkowa. V fększe napięcie

nie jest. korzystne w lyiui wypadku i 
może utrudnić sprzężenie.

4. P. R yszard Szczęsnew icz, W arsza 
wa. OpU r i t r a d y n y  h a c a u l ia  L U  i 
zmijdzie pan w sjBB-.niowyin m n m i/.e  
r. p. „R adio  News" oraz w wiosennym 
wydaniu „l iad io  l/iątoners ‘Guide and 
(lali l i o o k O b y d w a  zeszyły dostanie 
pan n Natnwisa w WnrSzawie.

5. P. Fekils N am ieczkow ski, Sosno
w iec. ToOtfkRjbdbibpjik i 11 >yUi w Lu- 

i*jpjp.ie pali nie dinstaoiie. Dodatkowy 
opis o ra z  sehamat; -poglądowy znajdzie 
pan w biężsieym i szmerze.

6. M łyn i E lektrow nia M arym ont, M ie
chów . I.aflfitpy katodowe nie oszczęd
nościowe w użyciu nie są nicze.ro gor 
sze od o .n c ż t p lifSScfflwycli. I) ityczy tń 
jecl.ną.k tylko jkjgilauia w wysokiej 
częstotliwości, aud jjjn t i pierw szegą 
stopimi niskiej. W  Ćharaktdfzę lampy 
głośnik owej będzie pan musiał użyć 
współczesnej liwnpki oszczędnościo
wej lub iw\ oTriualnie malej lampę na
dawczej nii' SSzczędnowelowej, która 
jud rut k wy n/aga laby 'bardztsw ysok ie -  
jrr» napięcia auoMowegojfIŚjl—2 ()d woli). 
Sląby odbić i K rakowa na detelćWit

może zależeć od przyijCyn m ie jsco 
wych. Niech p a n ^ p r ó b u ję  Hrl-t-Sf*cŁ 
układ, opisany w numerze bieżącym. 
Lamp nieoszc8 |dnośpiowych dwuwajt? 
knVych nie mieliśm y n igdy  w użyciu 
i przypuszczam: , że talkowe się nie 
w y  uaiii a 1

7. X . Fr. G. Św iątkow o. Kóynbi nacja 
tłęlekł-aię kryształków \ z Jampką po- 
.dlającti. jest zupełnie nióżliwa. Odpo- 
wiecTni ukiafl jest umjgszć-zdjiy w nu 
bryce „Kącik początkującego am ato
ra ' • •'■lrttrncri i i rzeeiego.

S. P. B. N ow osielski, Brzesko. Zapy 
tanie pańskie w ‘sprawie .komplet u ce
wek -df® Ullralyny z .'przełącznikiem 
skierowaliśm y cło firmy, posiadające 
je na .skhulzie z pitóśbą o szybkie z-i- 
I a 1 wiernie.

9. P. Tadeusz Lepszy, M ysłow ice, 
Schemat proszony jirzez pana wyśłe- 
iny listownie. Kąęik p raktyczny  w zna
wiam y w nfiąkępnym nuiiąbrze. Sp o
strzeż 6 nia amaloyskie o raćljoJońji 
bęCtą u lfSs clldiiiiie w idziań& i 'znajdą 
umieszczenie. O .kąciku „dJa ‘lnujsler- 
ki" pom yślim y  przy rozszerzeniu pis
uj ;i

W y k o ń cze n ie  stacji Dayentry 
m łodszej po.smva się szybko na- 
przócl, tak wkrótce) u s łyszym y 
próby. Bjedzte to na js iln ie jsza  sta
c ja  w Eńropiaś.na tych jifalach, po- 
nsewa-ż h e d z ie h n a  posiadała  16 Kv. 
w antenie. K on k u ru jąca  z nią. sta
c ja  w Laifgenbergu , ob liczona  na 
35 Kw, dotych czas  w żaden sg.ósóh 
nic m oże wyclnslć pow yżej 12.

* ( *
Fortep ian , spec ja ln ie  sk o m tru -  

o w a n y  dla ce lów  rad jo fon j i  zestal 
u m ieszczon y  , studio  ^tapji 
W  B B1 M w C hicago. Przy użyciu  
zw yk łyc li  instrum entów c.ierpi w  
znacznej miej ze reprodukcja, n i
sk iego  regtistru z pow odu  os łab ie 
nia h a rm on iczn ych  tonów, decy - 
du.t|jcych o baj'wie dźw ięku. V 
sp ec ja ln ym , racljofonicz-iiyni fortęu 
pianie •średni re jestr  zjpSfeł ce low o  
nieco przyg łuszon y , natom iast w y 
soki sp-ecjąlnie ipodki'eślony. W re
zu ltac ie  dłuższYcli sp «c ja ln ycl i  
prób tułało się l-óżnicę, spowodd-v 
wtiną prze-ŻT rep rod u kc ję  rad jow ą  
w y ró w n a ć  o tyle, że o lrzym aiio  zu- 
peln.ie. w ierną  re j i iod u k c ję  tonów'.

W ie lk ie  • eu rope jsk ie  wyścj-gi 
a u tom ob i low e  w dniu 1 pażdzępi'- 
nika 1927 roku  na toi'ze w B rook- 
l a n d ^ b ę d ą  p o d a h a n e  przez radjo.

* *

Radjogramy.
W ie lk ą  stację  fran cuską  50 Kw, 

nrzeznafczoną d la  Strasburga zde
c y d o w a n o  ijęiżt^sLąw ić narazie «  
Paryżu. P róby  nadawa.tiia, d o k o 
nyw ane pi'zy użyciu  anteny wieży 

sĘiffel były  bardzo dobrze słyszalne 
w Polsce .

Prezes syndyk, przedsiębiorstw 
tę'ati'alny'ch w  A ń g l j i  Lbarles  Gułli- 
x er zap rop onow a ł z hi es i di.fi e zaka
zu w ystęp ow an ia  w rad jo  d la ^ w o -  
dch artystów  za cenę 10 tysiBy, 
funtów  ang. Bińtish 13i-oadcastin,g 
(lorporatioji w y jaw iła , '  sk łonn ość  
do pi’zvioeia tej oferty.

% ( H
W  '.czasie żaćm ie.ni^  słońca w 

dniu 29 częrw ca r. b. d ok on y w a n e  
l :czne Obserwacje n aukow e, m a ją 
ce na celu rozwiązanie  kwestji 
' istnienia tak zw anej warstw y Hea- 
v is ide ‘a. Odbijanie  sio fa:l rad jo - 
w ycłi od tej w a?|tw y w porze nśc- 
nej i w ieczorow e j ,  jak w iem y, p o 
w od u je  znane nam w szystk im  z ja 
w isko zmian w ląądężenm siły o d 
bioru fal l' i'ótkioh.* %

O ukońć#e'niu ]iról) szw edzka  
stacja  w ie lk ie j £iły w Motała b ę 
dzie n adaw ała  nsjjfali Kaidslioraa

l.'504,5 m. Stacja  w Itaidsbor.gu 
będzie czy nna na 'króts/rgj fali w 
charakterze .stacji przekaźn ikow e j.

i^ S ń s  t ra 1 i i s k ie 111 u am atorow i (i. 
,T. Ru®^el'owi uda ło  siję bajfjed.no- 
la m p ow y  od.bio-1'nik u s łyszećK tac ję  
londyńską  n a d a l i  361,4 m. w dniu 
17 'kwietnia rb. O dbiór ‘aosJał o f i 

c ja l n i e  stwieiHlzony. Dla tej dłu- 
•goś^i fali stanow i to w cale  niezły 
fre.Rord, p ób iew aż  .tidlegdośs od 
Etaęiji w yn os i ła  24 tys. k ilonfdtrów.

Marconi otrzy m ah zam ów ien io  
lfa. ibudowę ti,:żecb stacy j ra d io fo 
n icznych  dla Japonji.

•Stacja w Lan-genbffljSó regu lar
nie slyśżalna na detektor  w  P o 
znaniu da-je tylko s laby  od b iór  w 
D ortm u ndzie ! V iobec  tego dzia ła l
ność stacji w Dortmunctzie będzie 
przyijuszczalnie w zn ow ion a , a dla 
K olon ji  trzeba będzie w y b u d o w a ć
n o w ą  stację.

i  , *
Timnsmisję z opery  poznańsk ie j 

byty .nrzwjęte z zapałem  w całej 
.Polsce i ze wszystkich, stron do- 
choć lzą ‘życzenia , żc bw były  one Sta
le k o n ty n u o w a n e . '  S ® w i t t ó k i  że 
sprawa 't.ą będzie rozwiązana ku 
ogó lnen iu  zadow olen i u.

w ~ł=
f^łiSie w ykryta  clotyc#tó?as sfąffljft. 

rad jofonicz iu i w Alęksyiku- urąga 
codzieim.ie prezydentow i (^altes‘ov\ i 
i prow adzi p ropagandę  przeciw  je 
go rządom.

Koniec części redakcyjnej. —  Redaktor Dr, Bohdan Lipiński.



Komunikat Radja Poznańskiego.
Radjo P oznańskie. W obec  osiatnio podanych  nieści

słości w prasie o$?>rgarmacji Radja  Poznańskiego d-an o si
my, że organami .spółki z o. p. „R a d jo  Poznańskie" są: 
W alna Zebranie. Kuratorjuin i Dyrekcja. W alne Zebranie 
składa siqF& delegatów zw itS ków  sam orządow ych  t. j. po 
wiatów i miast \N ielkopolski, które są w yłącznym i iklnik
low cam i spółki.  K uratorium sipólkiPzćtistępujc Rade; Nad
zorczą. Skład Kuratorium jest następu jące:

I. D a g  Prezydent. C. Ratajski, prezes.
6 -. \ a c ; « l ) > r .  / .  Cham iec  z Warszawą-.

' .X. Min. Pcin. Pułaski z W arszaw y, 
i. Starosta '1'. Klas z Poznania. 
r>. Miss Pcin. Dr. W  P r ą d z c ,Viki z. Doznania.

Pan ir.iży Sul'ovvftki z W arszaw y  jako z.ast,. pra/.aęn.
Pan inż A l. Heller z. Wa.rszawy jaKó zastępca.
Pan k ierow nik  ltr Fudakow ski jako zastępca.

\\ m ie jsce  ś. P. starosty Ste lm achow skiego  zostanie 
w ybrany dopiero 'zastępca.)

Pała Pre?yd. Barciszewski z (Jńieajia jak«®.H.siępca.
Przedetawierelcni rządow ym  v spółce .jest naczelnik 

W ydzia łu  tutejszego W ojew ództw a, p. Dr. Pr. Itempowicz.
Dyrektorem radjo'stWji jest członek Zarządu spółki 

p . . Kazicćyftrrz Okoniewski, k ierujący równocześnie  w ydzia 
łem admini-straeyjno-kupieckim. K ierownikam i poszcze
gólnych w ydzia łów  są ipp. -prof. Fr. Lukasiewicz (dla re
feratu muWtiżWga), rod. Zdz. Marynow ski (dla w ydz ii lu  
|U--ogramo\vo-praso\vego) i inż. Władysław lUtgacki fs(dla 
wą działu technicznego).

Biura -spółki miesz&zą się i nowych lokalacli prz\ 
Placu W oln ośc i  11, II -pti-., obok  sali nadawczej jSstudio). 
Wszelką, .korespondencję dotyczącą spółki należy k iero
wać t y l k o  pod adresem spółki,  a nie na osobiste adresy 
losz.ozególnyeii osób.

RADJOKLUB ZACHODIflOPOL
S e k re ta r ja t:  Poznań, ul. 2 7  G rudnia 8 , III ptr.

Zjazd radjoamatorów Zachodniej Polski.
Dnia 24 b. rn. od b y ł  się w P o 

znaniu  Z jazd  D e legatów  K ó ł  rad jo- 
a m atorsk ich  Z a ch od n ie j  P o lsk i  
z w o ła n y  przez zarząd R a d jok łu b u  
W ie lku po lsk iego .

Zebranie  zagaił  .w sali Bratniej 
P o m o c y  o godzin ie  12 prezes R a d jo 
klubu W ie lk o p o lsk ie g o  dr. T ade 
usz A lk iew icz ,  w ita ją c  delegatów , 
którzy z jaw il i  się w  liczbie  ok o ło  
40, gośc i  i p rzedstaw icie l i  praśy.

P rezyd ju m  Z jazdu  otrzym ało  
gratu lac je  od K ół ra d jo a m a to rsk ich  
w W o lsz ty n ie , 'N a k le  i K atow icach , 
oraz vo;d 'Zw iązku  Zrzeszeń R a d io 
am a torsk ich  w W a rsza w ie  i redak 
cji „R a d jo fo n u  P o ls k ie g o 11. Prezes. 
K u rator ju m  „R a d ja  P ozn a ń sk ieg o11 
Prezydent Ratajski, protektor  Ra
d jo k lu b u  oi-az -członek, zarządu ra- 
d jo k iu b u  p. O koniew ski,  z „R a d ja  
P ozn a ń sk ieg o11, którzy  z pow odu 
posiedzen ia  K urator ju m  przybyć 
nie m og li ,  przysłali zarządow i ży 
czenia pom yś ln ośc i  i owrocnycIi 
obrad.

W sw o jem  p rzem ów ien iu  wstę- 
pnern p rzew od n iczący  Z jazdu  p o d 
kreślił znaczenie  łączności rad jo -  
amaitorów i poda ł ja k o  cel Z jazdu 
rozpatrzenie sp ra w y  połączenia  i s t 
n ie jących  na zachodzie  Polsk i ■or- 
ga n iza cy j  w jedną wdełką, iiilną or 
ganizację .

Po p rzem ów ien iu  wstępn-em re
ferat o rozw o ju  orga n iza cy j  radjo- 
am atorsk ich  w Z a ch od n ie j  P o l s c e "  
w yg łos i ł  p. red. Paszk iew icz . Z re
feratu w yn ika ło , że p ierw szym , 
który  zorgan izow ał rad joam atorów  ■

u Poznaniu był p. inż. B o g d a n o 
wicz, w icep rezes  D yrekcji  Poczt i 
T e legra fów  Założony  przez n iego 
R a d jok lu b  Poznański rozw in ą ł
przedewiś-zystkiem akcję  in stru k 
torską, o rg a n iz u ją c  szereg- w y k ła 
d ó w  z zakresu  techniki radjowjej. 
Z p ow od ów  bliżej n iezn an ych  prze
stał R a d jo k lu b T g n  po p ew n ym  cza
sie istnieć. M yśl zrzeszenia ra d jo 
amatorów' na n ow o  pod ję li  po u- 
p ływ ie  roku  pp. asyst. K ozłowski, 
sędzia Gracz red. Paszk iew icz , red. 
C hrzanow ski,  p. ęłętkow-ski z W oli ,  
zak łada jąc  R a d jok lu b  Poznań, 
k tóry  postaw ił  sob ie  za zadanie u- 
ruchomi-enie próbnej stacj: n a d a w 
czej. W łasnerni środkam i zdo łano  
stację, te zb u d ow a ć  w  Zakładzie  F i
zyki W y d z ia łu  L ekarsk iego  U. P. 
pod k ie row n ic tw em  prof. K a iandy- 
ka i n adan o  w k oń cu  roku  lfj2f)|:sze- 
reg  .audycyj, które  sio c iągn ęły  do 
roku  1.926.

W  lipcu  roiku 1926 zw oła ł R adjo- 
kiub P oznań  w iec  ra d joa m a torów , 
którą m iał zaprotestow ać p rzec iw 
ko n iezn ośn ym  prz&sztkodom w  od- 
bioi-z-e ra d jo fon iczn y m , jak ie  p o w o 
dow a ł rad jo te legra f  na Cytadeli. 
Dalszy rozw ó j organ izac ji  rad jo -  
am atopskiej pr-zedstawiony przez, 
p. P a szk iew icza  zn an y  jest czyte l
n ikom  „R a d ja  P o ls k ie g o 11 z k o m u 
nikatów R a d jok lu b u  W ie lk o p o l 
sk iego  oraz poszczeg ó ln y ch  Kół 
m ie js cow ych .

W  punkcie  drugim  obrad  przed
s t a w i ł  prz-ewodniczący zebranym  

projekt statutu RadjoklulbiSlZacho-

dniopoitskiago. Nad siatutem  w y 
w iązała  się o ż y w io n a  dysk us ja , w 
której u ja w n iło  się duże zrozu m ie 
nie ze s tron y  de legatów  dla potrze
b y  silnego zespo len ia  się poszcze
g ó ln y ch  organ izacy j  m ie js cow ych  
przy u w zg lędn ien iu  m ożliw ie*da le 
ko idące j sam odzie lnośc i poszcze 
g ó ln ych  Kól w spraw ach  w ewpętrz- 
nych Koła.

Delegat ostrow sk i p. B rykczyń - 
ski d o m a g a ł  się u jęc ia& jrgam zacji  
w fo rm ie  kartelu  poszczegó lnych  
Kół i sprzeciw ia} się zbyt daleko 
idącym  pra w om  przyznanym  K o
misji R e w i 7 y  j n m  ? t .

Red. P aszk iew icz  w yjaśn ia ł 
spraw ę K om is j i  rew izy jn e j  z p u n k 
tu w idzenia  praw no-formalnegdylr- 

Sędzia Gracz, cz łonek  Koui*i’śji 
rew izy jn e j R a d jok lu b u  W ie lk o p o l -  

'Sk iego  potw ierdza  w y w o d y  red. 
Paszkiew icza  i p rop on u je  przyjąć 
statut w form ie  propon ow an e j 
przez zarząd

P rzedstaw ic ie l Krotoszyna p. 
Zbiegieihv- otrzym ał na zapytan ie  
w y ja ś ń e n i e  przew odn iczącago , że 
w ładzą  naczelną R a d jok lu b u  Za- 
c h od n iop o isk ieg o  jest Z jazd Dele
gatów , natom iast W a ln e  zebrania 
od b y w a ją  Kię tylko w Kolach.

P. A u g u sty n ia k  z C hełm ży  d o 
m aga  się sam od z ie ln ośc i  Kół i u- 
jęcia  organ izac ji  w form ie  kartelu, 
oraz d om a g a ł  "się, aby prezesem 
R a d jok lu bu  byl prezes Kola po
znańskiego.

Prof. B irk em n a jer  z Inow-rocła- 
wia dom aga  sio zmianą statutu o



tyle, że ilezba delegatów zależną 
jest ocl l iczby  cz łon k ów  z tern, m  
.na każde 2ó członków przypada je 
den delegat.

Przedstaw ic ie l ś rod y ,  adw okat 
dr. U rbański radzi przy jąć  statut 
w n iezm ien ion e j fo rm ie  na razie 
na- o k m s  próbny  jedneg-o roku, a 
statut podać K olom  w „R a d jo  Pol- 
sk ia m " do w ia d o m o gfljjj i rozpa
trzenia.

Przedstaw icie l K cyn i i’adzi p rzy 
jąć  statut w n iezm ien ion e j form ie  
i p ro p o n u je  porozu m ien ie  się ze 
Z w iązk iem  Zrzeszeń R adjoa inator- 
skich w W arszaw ie .

Na w n iosek  przedstaw ic ie la  1 
nisław ia dr. S k rzyd lew sk iego  zam 
knięto  dyskus je , poczem  przew o
dn iczący  zarządził g losow an ie . - 
Statut przy jęto  jed n og łośn ie  z pro- 
pon ow a n em i zm ianam i przez po- 
szcSegótoych m ów ców  jak o  statut 
tym czasow y .

W ‘ p u nkcie  I\ obrad delegat 
C hełm ży skarży się na in terferen 

cję  z G dań sk iem  i słaby odbiór, 
oraz d om a g a  się, a by  k om u n ik a ty  
g ie łdow e  p o d a w a n o  m oż l iw ie  jak 
na jw cześn ie j po od b y c iu  się g iełdy.

Del&gat krotoszyńsk i skarży  się 
na interferencję  z K lagenfurtem .

P rzedstaw icie l U nisiawia  dr. 
Skrz.ydlewski zw raca  u w agę  md 
znaczenie  k on certów  p o łu d n iow y ch  
które cieszą się wielki&m p o w o d z e 
niem  u s łu ch a czy  i pros! zarząd 
R a d jok lu b u  o w p lyn ęc fg  na k ie r o w 
n ictw o  m uzyczne  radjosta-cji p o 
znańskiej, aby takie k oncerty  za
prowadziła .
gShjastępnie u chw alon o  odbyć  na 

stępiijf  jZjaztl jes ien ią  i po lecon o  
zarządow i p rzy g o tow a ć  w tym cza
sie jes ien ny  targ radjow j .

organ R a d jok lu b u  Zacht?? 
dn iopałśk iago  przyjęto  „T ydzień  
R a d jow y" .

Na zakończen ie  przyjęto uai pr<£-. 
pozyc ję  p rzew od n iczącego  rezolu 
c ję  w spraw ie  opłat abon am ento-  
wycii i podatku  od c.adjosprj:ętu.

których  ujęcie  glyt i styczne pom ie
rzono zarządowi.

'Na zebranie przyby ł także ks. 
-senator Stychel, cz łonek R a d jo 
k lubu  W ie lk op o lsk ieg o ,  w itany 
serdecznie  przez przew odn iczącego  
i zebranych.

Po zebraniu  udali się dblegaci 
na stację, gdzie zwiedzili stacje i 
aparaturę nadaw czą .

REZOLUCJA.
Zebrani w dniu  21 kw ietn ia  r. b 

na Z jezdzie  R a d jok lu b u  Z achodn io -  
tRolskiego delegaci o rga n iza cy j  ra 
d ioam atorsk ich  Zaclrodniej Polski 
d om a g a ją  się:

1. zniesienia op ła ty  m a n ip u la c y j 
nej przy zgłaszaniu " i b i o r n i k a  
na poczc ie  oraz zn iesienia  p o 
datku 20% ocl radjosprzętu,

2. jak o  zarządzenia  krępu jącego  
sz er z e rd e r a cl j oa ma t o r s t w a .

Przemówienie Dr. Tadeusza Alkiewicza 
podczas otwarcia Radjostacji Poznańskiej.

Dnia 'i i . li. aft. o godzinie 5 po południu oclbylo się 
urow gste  otw arcie  radjostacji poznańskiej w obecności 
dr. Itobruckiogo, ministra oświaty i w yznań relig ijnym , 
w o jew ody  Bnirenciego. prezydenta Ratajskiego, przedsta
wicieli władz, ajniweraytetów, prasy i społeczeństwa. Na 
uroczystości tej wyg-tćoŚil prezoa R adjok lubu  Zachodnio 
polskiego dr. Tadeusz Alkiewiez przed m ikrofonem  na
stępujące i >rz.e m ó w- i en i e '

Ra-djoamaJ.ogzy! Ilziań dzpsi«j-s«y jest dla nas dniem 
prawclziwej radości. Najgorętsze nasząpajczoiiie zbliża się 
ku urzecKy w istnieniu. Pragnęliśmy oddaw n a posiadać 
właśntt \vielkopolslią30t&cje.' Pow stała  ona wysilkienri '-/.bid-'., 
rowym  całego spohgjżeńs-twa wielkopolskiego, jest dzie
łem in ic jatyw ) prezydenta miasta P»żhania, protektora 
Radjoklubu W ielkopolsk iego p. Cyryla Ratajskiego, kit^ł 
remu niniej-Szębi jako  praż os Radjoklubu W ielkopolsk iego 
imieniem . szpsi/kieh radioam atorów  wielkopolskich  skła
dam w yrazy  'śttWiercgo uznania i podziękowania. W dzięcz 
ność i uznanie winni jesteśmy także organizatoTom Pol
skiego Itadja z p. dyrektorem ('.liamćcmn na czele, którego 
śn.iało nazw ać możem y ąrjcem radjpRfńji potekiej,?a które 
na*sżit Stację itRzymal do chrz-tu. Polskie Radjo dato nam 
pierwsza falę polską.

PośjcHlanie własnej -'.dtucji daje nam upragnione ko
rzyści, ale natklada też na. na:S obow iązek m oralnego i m a
terialnego p-opareia jej. Na na;S'»Jcfi spostrzeżeniach 
i "uwagach opierać się będzie k ierownictw o KUSjcji. Kry 
teka n tuSzu i żądania na.sże liędą filarami, na których 
Spocz wać będzie poziom program u. Niechaj w i^ M k ryty 
ka naszą będzie ob jek iy w n ą  i i-ozurnną i żądania nasze 
sprawied liw e i celowe. W  każdem zKśr-odezwaniu się p a 
miętajmy, że mów imy ojretatai w lasnej, o stac ji, któ.ra jest. 
w Itns.hoś(*ą całego spolecżeńśl wtt wielkopolskiego. Dąże
nia naiSze zmierzające do poclWzynif^nia stacji w ym agają  
podstaw ' niatorjalnej. Y\ tym w zględzic właśnie rny rad jo- 
amaiorzy najskuteczniej popierać l-nożaim lu d  jo Pozna ń- 
skie. Będziemy s-tarali Się, ab) grono llaTsoe S z b k o  w yra
stało, aby k a ż d , k*0®5 t>i*kjo Stać na odbiornik. zaciągroąl
sięj w Szeregi słuchaczy i przyczynił się tom sam em  do 
ĄtSjwo ju nasze j 'placówki cyw ilizftcyjnej. Będziemy rów 
Bież pouczali wszędzie i zawsze, że Jsorzysuwnie .z prac 
ntózt-j stacji bez uiSzifhmia na leżących $:ię j Ci opłat jest

nieuczciwem i niegodnęiiń człowieka honoru. .Ip.śreśtny 
pewni, że prtzy wyaotaim stopniu wyrobienia spoleczn&gra 
naszej dzi< lnicy wypadki radjopajęczsr-stwa będą zdarzały 
się -jedynie sporadyeaniąw Przez uaszą organizację iposta- 
ramy się sami o ujaw-nieffiHi za rej estrowanfe; wszystkich 
radjosiucbaezy bez środków ropresyjnych, które w razie 
szarzenia się radjopajęczarstwa, rząd ..stojąc na straży 
ustaw, iiylliy zmuśżęmy stosować. Od .śfaćj.i zaś bSjziemy 
wymagali godziv, ej rozrywki p o  irudaie pracy codziennej 
i p|izn iecznogiSnauczania.

BęJSieujy wdz^ętwni kjjejfowniewu rmljosutfljj. jeżeli 
przy programach swych, jak to lapidarnie a trafnie 
określi! dziś kie.i5qvtfinik literacki Kuriera Poznańskiego! 
p. Witold Noskowski, zechce uwzględnić postulaty: ż>
wiości, różnorodności ręgjonaliz.mu. poziomu i preetzji 
Naszej stacji „Szczęść Boże"!

KOMUNIKATY RADJOKLUBU 
ZACHODNIO-POLSKIEGO

W e W rześn i w dniuBO Hwietnie r. b od lw lo s.ię W al 
ne zebranie R a d ją am a lorów . Na zebraniu tom w ybrano 
Zarząd, w skład którego w chodzą :

jako prezes: p. Stanisław Konieczny (apiekarąuHB 
zast. prezesa: ks Berger,
sekr.etarz: p. .lóz&f M itkow ski Biyr. pQcztyip| 
skarbnik : p. Józef O lejn ik '(ren dan t Kasy M iejsk.

N astępnie ąfchwaliHto prowić H adjoklub Zaebodnio- 
Polski ó udzieltuoie dalszej instrukcji.

Do w szystk ich  Zarządów  K ół m ie jscow ych .
A dm in istracja  m iesięczn ika „R a d jo  P o lsk ie11 w  poro- 

zu m :eniu  z prezydjum  R ad jok lu bu  Z achodn io-P olsk iego 
poda je  do w iadom ości, że aoonam ent dla człon k ów  orga
n izacy j rad ioam atorsk ich  w yn osi zł 0.60 za egzem plarz, 
przy uprzednim  nadesłan iu  opłaty.

W y sy łk ę  egzem plarzy zn iżkow ych  uskutecznia się je 
dynie zb iorow o za pośrednictw em  Zarządu.
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kadjoklub Przemyski.
Nsi tercnife Pr>\ myślą i okolicy  in ic jatywę zalożeni,fl; 

radjoklubu  wzsięły n a  siebie władze w ojskow e 0  K. X. Na 
ich prośbę umieszczamy dodatek do rozkazu, który polecił 
o ficerom  w o jsk  łączności i innych brani przyjąć aktywny 
udział w tej organizacji oraz projekt stal ul u Radjoklubu 
1 ’rzamy.s\neŚB.

P ed a k cja  „R ad ja  P olsk iego".

D ow ództw o Okręgu K orpusu  Nr. X.
P r z e m y  ś 1. dnia li .  i. Ul-7 r.

DODATEK DO RO ZK A ZU  NR. 25/27.
Ł ą c z n o ś ć .

Rozw ój radjotoiografji.  Zakładanie radjolylubó-w.
Rozwój rad jo fon ji  i rad jokom unikacji  zatacza obecnie 

dyszedzie coraz szersze k r ® .  estety z przykrością /stw ier
dzić m u sim y ,'że  nasz kraj pod w/gięciem zrozumienia, za- 
interesowęsua i zam iłow ania do radjutolegraiji,  oraz w kie
runku rozwoju  racljotechniki i przemysłu radiotelegra
ficznego by na jm niej nie d orów nuje  zagranicy.

Nie w olno nami poz!oktać \v tyle i patrzeć biernie na 
nadawyczajnjy rozwój radjoteclmiki u ościennych narodów 
Zadaniem  na&zein jest w zią<«czynny udział w tej pracy 
całego świata.

W prawdzie i fttaLgrieli czasach, zwłaszcza od chwili 
in u chom ienia  radjosUwji Rl-kilowatowej w Warszawie, 
oraz H ^-kilowuiiowej w Krakowie i P-oznaniu pop-rawił h ę  
len cli fi nas n iekorzystny  stan. Jednakowoż og ó ln a  ilość 
abonentów  w kraju HUódw ic dosięga o b e cn ie .cy fry  75 001). 
Jast i o  cyfra znikoma, uiupozw ulajtyca na iloścjowe pow ię
kszenie stacyj nadnwczyeti v Kraju, których budowa za
leżną jest, raji .ogólnej liczby abonentów.

Tei.dtój-ja Szwecji. Niomiac. Francji i t. d. nakryte są. 
•Obszerną- siecią radjostacyj o malej mocy, które um ożli
w ia ją  prawie wszystk im  obyw atelom  au dycje  rad io fon icz 
ne przy p om ocy  odb iorn ików  galeriowych.

0  takim stanie rozwoju na-sze.j radjoteiografji naoźe- 
m y  m yśleć i m arzyć dopiero w przyiszłości,

Dziś chodzi nam o  zr-óluenie kroku jląprzód, o zain- 
toresawanie®*ei»szogoćogólu  -rMj-otonją. .o stworzenie  r(|j! 
ĆtV. iriiSSa przom^słu radiotechnicznego, jak to już. pa.stą- 
pilo częściowo w W ojew ództw ie  Poznańskiem . no r,ó:r- 
11yni Śląsku i w  ufnych częściach kraju

Ażeby  także jadi obszarze luł. O. K -osiągnąć podobne 
wiymiki, m usim y -dpłsjyć wiele p r a c y  i Iruitlu, oraz akezać,- 
1 ikinajdafej ‘ idącą in ic jatywę a nie w olno nam opuścić  
rąk, paityzijfe z zazdro.ściąi:na<lsukcrśy naszych najbliż.-sż.yeli 
sąsiadów.

Budowa now ych  rndjostacyj v w iększych miastach 
jak V>e l -w B ^ ie .  w Przemyślu  i 1, p.: które odgryw ać bę'dą. 
bardzo ważną rolę dla. sportu radioam atorskiego tut. j». K . 
gdyż ’ um ożliw ią  odbiory  radjofo.niczne przy zasŁójsSwaniii 
uitjprostiBKych i bardzo taili Cli i para t ów  detek.tjffi.pw yeh 
zależy w znacznej mierze od nasze/go za i n twreso wsai ia 
i iKffiaPcia m c l iu  rad iote legra ficznego ,* iraz  intensywnej 
uks-zej działalności na tern polu. .

W spóln ie  w i $ 8  ramie, przy ramieniu sian iem y do 
czynu.

Do tuj pracy W ąs, 1‘ P. Oficerowie, powołuję. Tak jak 
na innom '.polu kladzdście pierwszą cegiełkę., tak i w dzie- 
dziiiió*i' ;uljotechniki uczynić to mu-sk-ie.

W y k o n a ć  jjjo można pracą od podstaw. rózp&czynnją- 
eycii fpię od stworzenia kółek radioamatorskich  na pfo^j 
w ineji i rAdjok lubu  w siedzibie 1). O .ik .  Xitw Przemyślu

1 ó j  -tej prasy  muśfany wciągnąć -siły fachow e Cyw ilne,
lkadjSfohja um ożliw ia  -nam korzy-sianie z wszystkiffb

zdoliyc./.y i galęei wiedzy, knUutry. i cywilizacji,  stanowi 
Imrdijiaf ntilą i godziwą rozrywkę duchową, jest piarwszo- 
rzędnym tjż\ unikiem ttowarz^ki-m** - s k u p ia ją c y m . -sz&nfze 
audytorjit-m -pyzy zbiorowych- odbiorach, a przeth-wszyst- 
kiern/rha tblbrzymio znaczenie dla w ojska.

Z tych w ż^ędow ' nie >> yobrażam Sobie w ulmr-nych 
w arunkach  kasyna •'pficers-.k-iogo bez radio.-otlliiOriiifcż. 
W. jem dobrze, żę nabycie tegoż przez poszczególną ’ osoby 
wojskówi- napotyka na trudności naiury finansowej.

Sądzę jednak, że pułk. jaku zbiorowość, taki odbiornil- 
z la-fwo.śeią uzyskać potrafi.

I.ecz nie na teni ogranicza, się wy-tężenie sil ze strony 
kurpusił oficerskiego, by odliiorniki radiofoniczne u siebie 
w kasynach zainstalować.

Zadaniem naszem jest tak praca, pokierować,, i tak 
kółka i radjokluby ■fżorgiiiiizow ar, by stopniowo większą 
ilość członków, jeże1! nie wszyscy, mogła z d o b y g S ę  na 
własne radjo-odbiorniki i twórczo pra'eować w dziedzinie 
radiotechniki. zarazem uświadomić jak najszerszy ogól 
spółecsżjeństwa w- poznaniu zagadnień i urządzeń rad.jp- 
tcchĄMlSnych, oraz w doniosłości krajowego, przemysłu 
r a d j Ą f g i r  a f-i- c. zn e go.

W  organizacjach riulijciuinątot-skich umu-si być za.pow- 
nioeSIjąknąjwiększy udział członków < y-wilnycli i B-s-pól- 
nię 7. n im i należy zakładać st o warzy-Rzen i a, oraz ifzialai 
w zgoagjąm porozum-ieniu.

Zadanjeo.jest trudne — us.ilną jn-acą sprostamy mu 
i sproświć niu-sinry dla dobra naszej -Ojczyzny!

0  Bzczęgółowej m-gfuii-zacji kółek ra-d.joama-tiTf^ich 
i .ich działalności trakUfjĄ -niżej podane artykuły.

SprawazdaSiie z pSehiągu całej akcji nadeślą mi Do
wódcy Dywizyj do dnia §0. 7. -r. b. z po-danie-m -nasawy sśiS 
warzyszeń. ji|i.ó$'t'i członków wojskowych i cywilnych oraz 
składu osobowego zarządu.

Dowódca Okręgu Korpusu Nr. X.
SW —) Inż. G alica; 'febncral Brygady.

A  W  I Z O.
1. Zrzeszenie się radioam atorów .

Każdy intercsujsicy się rozwojem radjoteehniki lub 
tyll-Ja .dążący do słuchania audycyj radiofonicznych z za
sady powinien należeć do kola. w zględnie klubu radio
amatorów.

2. Cele K lubu.
a) Stworzenie czy.nnika l.ultnraln i-uaukow ego i z.i- 

ba-wowego. oraz^-ośrodk i towarzyskiego, -siia.j-iijąćęigl) oeoby 
cyw ilne  i wojakowe w jednym  zi-sprile.yzlączrmyiii wsjiói- 
ną prarst i tlążeniem.

lęgFo-pierant. rozwoju nauki i przeiny-Blu rad.j-oti-ch- 
nie.zuegD, a to: przez utrz.ymy\, anie w la-Smej stacji radio
wej i wla.srie.go laliorator.juni, urządzanie kcmeei-tów rn- 
djowycb, ^organizowanie -odczytów -eirrań luwkcrwych 
i tpwar&jfskich tiogfi.danek.

c) Nabywanie -rail josprzęt u.
F.zlonl-Jóiw ie slow arzyszeń mogą nabyć za ffljjfcką 

swych klubów sprzęt, radjotęlogtraficzny nu .bardzo dogo
dnych warunkacłi -korzystając ze zniżek i dh'1'gotermiti^i 
wycb -spłat ratalnych, przyznanych przez zakłady prżemy- 
siow^adjotelegrafk-zne stowarzi ^zenioru radjó/amator- 
skim. Hraz z fachowej portu!> technicznego' badania 
i ewentualne j pomot-y finansm, e j e strony klubów przy 
kupnie' ąprzętu.

Celom realizacji zadań, podam.-li ad a. li i e pola-zobne 
są niezbędnie znaczniejsze fundusze zakład-we, na któ
re przeciętna jednostka nie jest w- Stanie się zdobyć, a któ
re natomiast z łatwością mogą być uzy-ska.ne ii&gfa ni
skich wkładek członkowskich.

Ta jokołiezność stanowi prze-dewSzystkiem o koniecz-. 
.ęj-OŚei zrzesżeńia się radioamatorów. Tylko wspólnemi 
[alanii i środkami mogą być urzeczywistnione wyżej wy
mienione cele

3. Ż yw otn ość Kola.
Ihśoep-ęr-owifwiie koła radjetannikirów łd-zaleźnio-he jest 

głównie 'e»(l od|-ow iedniego doboru członków 'aftrząilu. im 
więcej cz't-onkb'w ic- -zarządu akażą zatinte-resowańia, inicja
tywy i przodsiębioręjsbści, lent lepszą przyszło&ć możńii 
rok®vąć dla. danego kola.

Na wybór v ięa odpowiOtlnioh ożlónków zarządu trze
ba zwrócić nąjwitikszą uw<igę.

4. P raca  i zadania Zarządu.
1 trj-żpi^ćwrizowaniiń-się kolfł i wybraniu zarządu rńUeży 

eię ■zaSt.finafwiae nad określeniem pracy, jaką''k-S) jlędaio 
m w ia lo  wykonać
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V ly im cy lu  zalacą siem LvoTzyć w każdym  większy m 
koly raęljoamat.pjów li sekcje, a m ianow icie :

U sekcję, ieóretyeątK®echnicjrrtU',
i’ , se1 i-ję pro:pa.-gąnćiówą.
:i. sekcję młodzieży .ssgkolnej.
Na cze.lę -sęk ejitsókulngj w.ihiftń, stać jeden z  ' pruf(isjfegj 

rów g im nazja lnych . Młodzież 'szkolna z reguły  p w h p i a  
korzystać przynajm nie j z 50%  zniżek miesięcznych sk ła 
dek członkowskich .

5. Statut K oła i R adjok lubu .
Dla wzorowania się przy układaniu statutów poszcze

gólnych 1 61 radioam atorskich  i rad j-ok łubów podaję po 
niżej projekt, opai ty na b a tu c ie  Ihwljedlhi bp W ielkopol- 
■Akięgó :w Pd lm in iu  i (jjilpówindający w zupełności w- mn- 
g.oin n s law y  aiLStr.as StówarzV szeniftch z dnia 1 XI. 1?t>7- 
tv>kubłjłtosy.tMiei w L)z. l ! 1 ’ . nr. V M .

6. Legalizacja.
(I zatw iordz.onie .stal ul u należy j&u; H w f  órić do Wojąy; 

wódzrtiwa w drodze przez Starostwo jaflfflj i. iriśfcmeję.
podani i w sprawie legalizacji klubu należy dołą 

czyć  ESałlni w 5-ciu egzemplarzach, (.waz wykaz ipięriu za
łożycieli i członków. Podanie rmtsi liyć ynodpisane przez 
pięciu założycieli.

statuty. Odbiegające od zalączomigo wzoru muszą 
sptdniać wszelkie warunki’ .odnośnych ustaw dzielnico
wyc h w spra vje Stowarzyszeń,

7. L iteratura rad jow a .
Różą-Clammi jeet. ł>y jyćiżde zrzeszenie radioamatorskie, 

pĄwstaj jcc  na terenie 'Q. K \. u z n a fó j^ a  swój orgirtn 
..Ił a d j o P o l #  k i miesięcznik niezależny, pośwltjttpnj 
ra-djoJomjj naukow ej i aaBaiaii&ngj, Morgan Rad jak lubi i 
W ielkop ilskiego. Pręnum&rata ifocana wynosi 11) zl. p'6 'l- 
rncgjia §r zl K> igfr, -dla -członków' radjoklUlui. które uzntfjti 
..Kadj > Polskie" za sw ój $fig'wn— roczni" x zi, tięfli^KJBe
i zl r>o yH‘. •

Użąuinie Radja i ’ rdfflingiwrajE cćr.ua.n radjoklubu i a h a  
n o w a n ie  go tlbie nraż;, ' ' . “y.aniieszcżatnia różnych S-jirą- 
wowlań.

Adres: Adm inistracja ..Rfidjo Polskie". Poznań, ul 
to (irucl.ina nr. 2 <).

Urugiem nieodz >a nem czasopism om  jetd: „R ad jo ;1,'
ilustrowany tygodnik  dla wszystkich. Cena -prenumeraty 
roczna t'l- zl, pć I roczna Ił zl. kwar-talnię- ti zl f>0 gr, 'm ie 
sięcznie ł  zl 30 gr. Cena num eru  poszczególnego ęgzyni- 
plarza Ot) gr.

Adres. Warszawa. Aleje CjazęloWskie -A7 m. li.
8. Udzielanie informacyj i pośredniczenie.

\ i  cio eliwiii 'ficijt.awiąnip. Ra-djoklubu Lrzemy&fóiagdi 
na odpow iednie j wyżynja-,,-Szo.fosl\v,p Łączności O. K. X.' 
udzielać będzie -wszelkich infuiitiac; i. clotyczScydi wyżej 
p or\vJM§i y cl i sjtPTrw.

Zarazem dla w yjednania  u przem ysłow ców  radjn- 
wyc l i  dosadniejszych, w aru n k ów  nabycia  spiftęLii rttdjo- 
teleg.rafkzTiego.- wskazanem  jest, bw poszczegó ln e ,  kola za
mawiały dla Sw yC.li • -Członków -sywizęl radiotelegraficzny 
jedynie w drodze przez^Szefo-Siw^ł.ączfu™ i O K \ kto-' 
re oboc.nie posiada oferty r m n y c h  firm. oraz dąży do 
uzyskania jakna jdogodn icjszycli  i najdłuższych w arun
ków -spłat railalnycli.

Najdo&a-clniejszą z obecnie poshulanyu h -oleił je$t Cif er- 
!a P. T. 1!. W arunki jej następujące:

1 . zam ów ienia  na silnię1 do 100 zl na 3 raty miesięcznie
?. ., .. ., od 100— 150 zl na i- raty mieS.
■'!. .. ,. .. ojjfu 150—JaiOti&ł na 5 -rat niies.

' ■do- ~ ,, ,. ,, pónad SOI).1"/! na (i rat.
jtjipróć.z tego P. T. li. czltfnkotn rad joklubu  i kol radjó- 

miaiofsikich udz.icia. li&Sj rabatu.
Szefoeujj^ łączności nie zadaw ala jąc  -tiSJKSgy< S£zy i  

warunkami, -wystąpiło z swenii ' k ontrp io jiozyc jam i i po 
otrzymaniu  odpow iedzi powhidomi -wszysrfkie zainieroso- 
i\ ami- k-óla rrtdjo-itnalórów.

9. P ro jek t statutu R ad jok lu bu  w ........
I. \  a z 'Sąi e d z i h a i u li -aT a k I iejr p r"tv W n y.

§ 1. X azwa stowarzy.sżenia llPzlni: liadjik luh .
S S . . Siedzibą •stowar/^sżeitia jos-t 1’ rzamy.śl.
2  3. S tow arzy^eir ie  powinno by^ćy.apisane diŷ  rejoś '1 ru 

d.owarzyszeń.

U. C e 1.
S i. C e le m  .s iowarzyszen .ia  jest :

1. z rzeszen ie  w s z y s tk ich  iutereątrjącycl i  'śię^ .rad jem  dla 
worcnvadze.nia rad ja  w  r a m y  k u ltu r a ln e g o  ży c ia  Ctn: 
d z ien n ego ,  !

Xh sz e rz e n i i '  .w ia d o m o śc i  z j-jtRkrosu ra d jo t c c h n ik i .
u d z ie len ie  jHitkI r a d io t e c h n ic z n y c h  r iię ijoam etorom , 

i .  d o k o n y w a n ie  do&w-iadę-żeń n a u k o w y c h  zwtego -zakresu.
III. W ł a d z e  s ijłj w a r z y s z. e n i a. 

a 5. W 1'wizami s to w a rz y sz e n ia  są:
l. walna.' zehrntftie, 
t’ . zanzącl,
.'j. 1 ornisja rewizyjna.

I \ Z a  r z ;.i d.
§ (i. Zarząd -Składa s:ię z i członków :

1. przew ódn iczą 'rego .
t’ . -zastępcy |itt'zćvvodmcząc6go,
d. sekretnrsto.
i. S.karbni'ka.

Uoztlzia)' czyiMitóci między swyelt czilonków za
łatwia zarzijdt.M- w kośnym zakresie.

Ccliwnly  zarządu ztiijtriulają więkiśż&śćią 'giloSów. w  ra
zie równości decyduje  przewodniczący.

| N. Z,i /,ąd wybiotrany jesl przez W alne  Zebranie 
rzkmków, każdewazowo na trz.; lata zwy kią większością.

8  !). Zarząd ma. praw o ńehwalą wlaąrtą powiększyć 
liczbę sw \ li członków, -fikreilając jetlual- Ściśle Zakres 
dzialallrośri nowego ićjzlorjka Zarźątlu.

8 II). 1’ odzrai j i r H y  niic;d'z-y pogźiczególnycli  c z ł o n k ó w  
Z a r z ą d u  o k r e ś l ^  Zańżącl wnęk-lż^lctą ' własną-' w  ' r a m a c h  
statutu. Znrziid jes-t z o b ow ią za n y  z k ą ń c e m  r o k u  ka len -  
darzow ęgSi.  zd ać  sprawswtdanie  W a l n e m u  Z e b r a n iu  ze 

w ycli  c z y n u o ś f i ,  o raz  p r z e d s t a w ić  sjn-aiypzduaiie liffiftwo. 
na które m u s i  uzJys-kąćS' il5SóTutorjum.

8 11. Z a r z ą d  jest -n i t iw o ln y  u c h w a łą  W a ln c j j ó  Z e b r a 
nia, pwlwziętą w ię k s z ® c i ą S C s 1 o g ó ln e j  l i c z b y  - c z ło n k ó w .  
O becnych  na zebran iu .

P o w s z e c h n y  O d b i o r n i k
stworzony został przez wielokrotne lampy Loewego
1. L o e w e g o  O d b io rn ik  m ie jsc o w y  T y p  OE 333

łącznic z potrójną lampą Loew ego Typ. 3 N T, dla
odbioru stacji miejs.-owej na g ło ś n ik .............................  z l  133.—

2. L o e w e g c  O d b io rn ik  d a le k ic h  s ta c y j T y p  2 H 3 N
łącznie z lampami Loewego, dla odbioru większości
stacyj europejskich "a  g ł o ś n ik ..................................  i i  450.—
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'.V. W  a.1 n <* /  G b r it u i >-.
§ 12. W alne  Zebranie składa ‘$ie z wszy si kieli ezlon- 

k6 w st‘owarzyszenia.
Do zakresu czynności W alnego  /g rom a d zen ia  rnUyżą, 

sprawy:
1 . uchwaleni. sta .u 'u  i wszelkich .jego zmian

2 . w ybór  zarządu i komisji rewizyjnej .
.'i. zalwierd-atmie lub zniesienie uchwal zarządu,
i. zatwierdzanie 1 aę.hunków rocznych i przyjm ow anie

sprawozdań za rządu'-fha rok ubiegły,
r>. ustanawianie w ysokości w kładek dla członków,
6 . nabyw anie  lub pozhywanię majątku iiieruehomegu

stowarzyszeń,
7. -stanowienie o 'rozwiązaniu stowarzyszeń.

§ 13. Praw o giosu Z a s ia d a ją  wszyscy członkowie, któ
rzy pized rozpoczęciem obrad  AYalnegoń/ehrania zgłosili 
s^wiy obecność przewod-niczącemu alnego Zebrania, któ
rym jest z urzędu przew odniczący  zarządu, luli na S k u 
tek uchw ały  W a lnego  zebrania przgwodiriczący komisji 
rewizyjnej.

§ 1-i. Z w ycza jne  W a]nę~_5sebi'anie,ć-w ęelu Dgl-osżiynia 
rocznego.:,sprawozdania w inno być zwołane przez Zarząd, 
luli przynajm niej raź w jnoik przez”'-ogłoszenie w  pranie. 
Przepis ' teii, nie obow iązu je  o ile cz łonków  wezwano do 
jawienia się listom ipolecon}*a lub kurcndą, w y s ia n ą - p r z y 
najm niej li) dni przed tureninem. N adzw ycza jne  W alne 
Zebranie miizij być zw ołane  każdej chwili , według uznania 
zarządu ranili zw ołania  najm niej 24 godzin).

§ 15.' 'Uchwały W alnego ' Zebrania zapadają zwykła, 
w iększością głosów, p ile statut niniejszy lub -obowiązują- 
re ustawy nie przejS13ijjj.fi ćźego innego. W niosJyi 'w inne 
być zgłaszani' na piśiuitF-lub w sposób podany przez za
rząd.

§ lii. SlowaT./ysze.iiii1 reprezentuje na zewnątrz prze 
\. odniiKJuc.y lun jego zastępca.

VI. K o m  i s j a r e w !  z y j 11 a.
S 17. lv>mtsjh rewizyjna składa Sij#j£ę przew-odniczą- 

icego i dwóch (S lonków  w ybieranych  cacoc-żifiie iprzoz W dł-  
ne Zóljranie. Komisja rewizyjna m a praw o hadac>każdego 
i;zasu działalność Zarządu w zakresie gospodarczym  
wr związku z Ize.tn kom isja  rew izy jna  ma prawoąj/,wołać 
W alne  Zebranie.

§ 18. Komisja rewizyjna przeprowadza corocznie ba 
danie zamknięć k asow ych  stowarzjsszenijL, oraz składa 
W-dlnemu Zebraniu sprawozdanie o całok.szlałęie gosrpo- 
da.rki f inansowej zarządu.

ylib (1  7. 1 o q  k t> w i c.
S 19. C.zlonkiein zw ycza jn ym  slewterzyszenia może byt' 

każdy obywatel Rzeczypospolitej Polskiej.  który itite.ro- 
aiKe się ra-djem.

§ 2ń. Przy jm ow anie  członki iw dokonuje  zarząd na p od 
stawie ogłoszenia, podpisanego przez wnioskodaw cę. Za 
rząd może wniosek o przyjęriiSiodrzueić bez podania p o 
wodów.

§ 21. W\stąpienie może członek dokonać piv.ez p i 
semną deklarację, złożoną na ręce zarządu.

S 32. W  razie niezapłacenia przez członka składki 
w określonej p r s e g W alne Zebranie w ysokości za trzy m ie 
siące, Zarząd ma prawo wyjKluczyć członka. Członkowi 
w yk luczonem u przysługuje prawo odw ołania  się dn Wal 
nego Zebrania.

§ 23. Członka może wyłlyiuczyć W alne  Zehranii więk 
szością %  i&oąowf.

\ III. R o z w i ą z a n i e  s f o w a Bk y s z e 11 i a.
S ( i i ' .  Rozwdązanie stowarzyszenia następuje na w n io 

sek Zarządu większością '^jjjjglośóiw' ogólnej liczby cz łon 
ków na specjalnie w tym relu zwntaiiem W abieni Z ebra 
niu.

§ 2b. W razie rozwiązania stowarzyszenia rnajątok 
stowarzyszenia przechodzi na własność (n: p. l niv ei sy 
tetu 1 wowskieg-o kii. Jana Kazimierza).

IX. P o  x t  a n o w j e 11 i a p r z e j g c i o w e.
§ 2(1. Pierw szych  członków' przed ukonstytuowaniem 

SięiZarządu i organów stowarzyszeń - p rzy jm u ją  podpi 
sani na statucie założycielu.. W alno  zgrom adzenie celem 
wyboru Zarządu i wydziału zw ołu ją  dwaj .członkowie za 
tożyciele.

\. Z a t a t w i a 11 i e s p fiE ć w
S 27. Spory, wynikłe  między członkami zalał win i nr/ 

strzyga sąd polubow ny na rozpraw ie ustnej
Każda ze stron interesowanych wypiera z grona człon 

kow stowarzyszenia jjpo jednym  sędzin, a ci w ybierają 
superarbitra. Jeżeli co do osob y  tego ostatniego nie może 
nastąpić porozum ien ie  — w ówczas mięnzy osobam i na tę 
godność  przedstawione™i - rozstrzyga 6  - w yborze  los.

Sędziowie rozjem cze  rozslczy-gają wtszeląie sfęory, w y  
nikłe ze s tosu n k ów  stowarzyszenia, nie są związani żadne- 
mi przepisami co do posiępowania. lecz sądzą wedle sw e
go najlepszego', przekona ni a.

Od w yroku są.du polubow nego  .niema żadnego otlwn 
lania.

Radjofoniczna stacja nadawcza w Poznaniu.
( C i ą g  d a l s z y )

III.
yi Ó.d eliwiti ururliomienia stacji i przejęcia jej przez 

u ladze państwowe w p ływ y  brutto z opłat abonam ento
wych, pochodzących  z ier\ 'orjinn  obecnego W ojewództw  i 
Poznańskiego, będjt dzielone w spotsob n astęp u ją i> ■

Ujji), do 500tJ- abonentów Skarb Państwa otrzym yw ać bę
dzie 2 ń ^ V  st,o^ov. nie do warunków koncesji, a spółka 
..Radjo Poznańskie" 80%H|

b) do lńOIMi abonentów Skarb Państwa otrzym yw ać bę
dzie 20'%vjSp. Akc. „P olsk ie  R ad jo"  20'móci abonentów 
powwjżej 0 0 0 (1, resztę zaś o trzym ywać będzie spóika 
„Rajłjo  1 ’ozhańskie“ ;

c) ]>o przekroczeniu lllODI) Skarb Państwa 01 rżymy wat 
), będzie 20%. Sp. Akc. „Polskie  Radjo' '  '29%. oti, wszyst^

kirhw oplat  abonam entow ych  nic> w yklucza jąc  już 
pie'rwrszy cli ÓOOO, a spolka „R ad jo  Poznańskie" 60
Czysty zysk dzieli Sie, następująco:

1. W pierw  zalicza się eonajniniej ągjjjBn cona jw yże j  l£g< 
czystego zysku Jo funduszu zapasowego, dojióki t.eii" 
nip osiągnie 1 0 %  kajlitaiu zakładowego. Punduśz za
pasowy ma. pokryyvać straty,y .jakieby miał w ykazać  
bilans.

] Ó2

2 . W dalszym ciągli, należy cz., .nić odpisy na ąmnrM 
zacjęi a tó jednoraatrwo do m aksym alnej wysokości 
) b %  cal istotnie inw estow anego kapitału odpowiednio  
do § 13 aktu koncesyjnego, nadanego Sp. Akr. „Pol 
skie Radjo".
Resztę czystego zysku dzieli się pom iędzy spólnikow 
stosownie do wysokości ich udziałów, o ih zebranie 
spolników nie uchwali zniżyć jej na odpisy i ui ą wy- 
nagrodzenie' i złonków Kiiratorjum. kierow ników 
i \v6 p'(ił] 1 ra c o w n i kó w .
Dywidenda nie może przewyższać ltł%^w zlocie. () d ę 

by w jednym  z poprzedzających łfi.t obrachunkow ych  nie 
była. w ypłacona wogóle  dywidenda lub m niejsza-niżeli Q%  
w zlocie, naten-czas pokryta ona. będzie z. dochodów  z lal 
następnych do wysokości 6 %.

Spolka .ogh-eSża w ...Moniiorzc Polskim".
Przy wmawianiu ivpu stacji przedstawił p. pfoł? Ku 

1 indy’., .swoje spostrzeżenia odnośnie do nadesłanych Men. 
proponując w ybrać.istację fabrykatu amerykańskiego, W e 
stern Klectric, na có&*ię wszyscy zabrani godzą-. ,()d chwili 
tegó .zebrania Komitet inidowy rndjoslacji przepal istnieć.

A lfred  Chrzanowski 

(Ciąg dalszy nastąpi)



Idealny odbiór zapewniają

NAJTRWALSZE LAMPY KATADOWE

O R I O N - E C H O
Zwracamy uwagę na typy

E 1 5  —  uniwersalna (nap. anod. 10 V.)

E 3 2  -  _ oporowa (współcz. ampl. 30)
P  2 0 9  —  głośnikowa (prąd nas. 50 m. A.)

P  2 1 1  -  - un iw. o niebywałej sile głosu

Szczytem techniki jest beztubowy

GŁOŚNIK
z jedwabną membraną

ORION



W y b o r n y

„Sono“
D. R. G. M. 

Licencja 
TELEFUNKEN

e t e k t o r
gw arantuje dobry odbiór
D

W y ł ą c z n y  w y t w ó r c a  :

J. P R E H ,  junior  - Neustadt/Saale
F a b ryk a  w a r to ś c io w e g o  ra d jo sp rz ą tu
„ P r e h  - F u n k  - Z u b e h o r “

‘l/ z y ić w n , 'Źy/Jzzz

^ u yru ew a / c ^ą_: 
'7uy& fM ie

..TELEKTRA
Fabryka w O Ł U M U Ń C U  II

( C Z E C H 0 5 t O W A C J A  )

n ie  ma .  
le p s z e g o  1

Żądajcie wszędzie nasz

Precyzyjny Kondensator Obrotowy D. 23
z prostolinijna charakterystyką częstotliwości D. K. G. M.

Ceny łącznie ze skalą-Goliath:
250 cm. Pojemność bez drobnego ustawienia, R M . 8 ,1 0  
250 cm. Pojemność z drobnem ustawieniem R M . 9 ,0 0  
50'» cm. Pojemność bez drobnego ustawienia R M . 9 ,0 0  
500 cm. Pojemność z drobnem ustawieniem R M . 9 ,9 0  

JOGO cm. Poiemność z drobnem ustawieniem R M . 1 5 ,0 0
1. Nowoczesne, mechaniczne absolutnie pewne urucho

mienie do drobnego ustawienia (prawnie zastrzeżone), 
bez zębatego kola z martwym biegiem, bez specjalnej 
płytki mikrometrycznej !

Dlatego absolutne nacechowanie skali.
2 . Nailepsza izolac|a pomiędzy statorem i retorem!

Dlatego najmnieisza strata przy bardzo małej po
jemności resztkowej.

3. Sprężynka kontaktora!
Dlatego dobry kontakt zapewniony. 93

4. Kulkowe łożysko dla osi!
Dlatego niezużycie trących się części.

5. Specjalna forma | łytek dla osiągnięcia prostej linji 
częstotliwości !

Dlatego mata objętość i oszczędność miejsca.

Stassfurter Licht-u.Kraftwerke A.G .
Stassfurt (Saksonja)

Telefon Mr. 591-693 Telegr. Lichtkrafiwerk.e
F a b r y k a  w a r t o ś c i o w y c h  a p a r a t ó w  r a d j o w y c h  w e d ł u g  p a t e n t ó w  w ł a s n y c h  i T e l e f u n k e n .
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Oryginalny 
najdoskonalszy w świecie 1

precyzyjny konden- f 
zator obrotow y  z zu- I 
pełnie i specjalnem  | 
ustawieniem m ikro- E 
m etrycznem , który | 
w przekładni 1 :1 8 0  | 
w prow adza w ruch § 
całysystem obrotow y §

Inne zalety: P od - | 
w ójny system płytek, f  
Nie w ystępujący na f  
zewnątrz system | 
obrotow y . B ezw pły - | 
wu pojem ności ręki. | 

e Małe rozmiary, ok o ło  8 X 8  cm. - O chrona systemu | 
| płytek przed pyłem. Gwarancja za każdą sztukę. |

| Żądajcie adresów sprzedawców i prospektów | 
\ od wytwórców |

! I RITSCHER & TÓLKEN, Sp. z o . p .  I
BERLIN SO 26 ADALBERTSTR. 82 f

Telefon Moritzplatz 537 9 4  E
Ti 1111111 r![ 11111 [ 1111 ■ 111 ■> 1111 [111111111 n r 11111 r 1111 ■ 11111 > 11111111111111111 ■ 11 ■ 1: r 1111111 ■ r    111 ■ r 11111 s 111 ■ |T
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Wlanej i i l M  Wio-odbiorniki

1-4  lampowe, detektorowe, 5 -9  lampowe własne i zagraniczne

Wielki wybór części radjowych
głośników, słuchawek, akumulatorów, baterji anodowych, lamp 

katodowych etc. najnowszych konstrukcji

Kompletne instalacje w miejscu i na prowincji 
przez fachowych ludzi

Zarząd, magazyny, 
warsztaty:

ulica Jasna nr. 9
Telefon 69-37 i 69-41

Skład detaliczny: 
ul. Fr. Ratajczaka 39

Telefon 34-30

Konto czek ow e:
Adr.-telegr.: „Telefon1* Rok założenia 1908 P. K. O. nr. 204-027



D To jest głośnik, który zapewnia wam

największe korzyści w obecnym sezonie! 

„EM K AB E - C O N U S“ jest najlepszy,
lepszy musi być dopiero stworzony

f f l

Ustanowiona 
cena sprzedaży

zł 80 —

plus 20°o podatku

f f l

Dostawę 
uskuteczniamy jedynie

f f l

Ustanowiona 
cena sprzedaży

zł 80 —

plus 20°" podatku

f f l

firmom
zarejestrowanym

Żądajcie natychmiast ofertę z wzorem głośnika.

Głośniki ,,E M K A B E -C O N U S “ są do nabycia we wszystkich firmach radjowych 
w całej Polsce. Na życzenie wskazuje się źródła zakupu.

MARTIN KALISCHAK

! L

Centrala: F ilja:

Berlin-Charlottenburg, Kantstr. 91 Essen (Ruhr), I. Dellbriigge 7
T e le fo n : W ilhelm  5334/35. T e le fo n : 240-38.
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